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Kisił u h m  w zaognić
konflikt rcłosHo-trancuski.

• ARYż. (FA T). -  „Temps" w artykule 
wstępąym pi«ze, że n  imo zapow iedziane.i przez 
prasą niemiecką piuzy, mającej urwać a o 2 0 go 
•cwietma, dyplomacja niemiecka, a laczej nie­
miecka prop»g-anda nie ‘ awiesiła swej działal­
ność, z tym  tylk( i że głpwaie miejsce na arenie 
międzynarodowej zamiast Niemiec, zajęły oDec- 
nie Włochy.

„Temps“ uskarża się na to, że prasa nie­
miecka stara się zaostrzyć i  wyjaskrawić 
przemówienie szefa rządu włoskiego, przed- 
stauńając je jako ultimatum, które N iem ­
cy gotowe są podtrzymać aż do ostatnich 
iconrrkwemct/]. Wydaja się, że prasa nie­
miecka, jń "  e „T m ps“ z goryczą, stara się 

zaognić konflikt wiosko-francuski.
‘ f*| — V  i‘ J*n ~|~U~| I j i j lp  łflft

Niemcy ataKują Polskę
p rze z radio i w  prasie.
WAKSZAWA (r. — telef.), „K urier War- 

rzawsKi" przynosi następującą depeszę z P a­
ryża

Wustąpienie antypolskie radiostacji Rzeszy 
i  a tak1' dzienników niemieckich wywołały 
w  Paryżu silne wrażenie. Prasa francuska  
zam<‘ szcza obszerne sprawozdania i depesze 
-woich korespondentów z Warszawy. Uo- 
sKonale wrażenie wywołała wiadomość o po­
życzce lotniczej, którą dzienniki francuskie 
*tauńajq. nawei za przykład fra n c ii  i 

Anglii.
WARSZAWA (r, telef.). Korespondenci

ftngelscy donoszą z Berlina, że otrzymali z 
iamte.iszcgo urzędu propagandowego informa­
cje o rzekomych „brutalnych" napaściach w 
Folsc na mniejszość aiemiecicą. Korespondenci 
angielscy wyrażają zdziwienie, że inform acje o 
-ych „napaściach" nie pojawiły się w prasie 
niemi ickiej i wyciągają z tego wniosek, że cho- 
az. tu  a „nanewr t>liczKWVy. na sabotowanie wi- 
*yity min, Becka w Londynie,

Za p o w ie d ź ta ilo s ly c l! w yd a rze ń
już w najbliższych dniach.

WARSZAWA, jr. -  ieief.) Po k ilkudnio­
wej c.szy na odcinku czeskim nadszedł w 
dniu  dzisiejszym szereg n iepokojących do 
niesień. Przede wszystkim w  Kołach dyplo- 
m aiycznych przew idują, że 

diu najbliższe, a może już nawet dzień ju­
trzejszy przynieść ma jakieś poważna 
zi liapy. Mówi się o możliwości ¥’yłącze- 
nia Moraw i  protektoratu i  wcielenia ich 
częściowo do Rzeszy, a częściowo do Sło­
wacji. Dalej mówi się również, że część 
połudi.iowo-wscliadnia Rusi Podkrip m -. 
kięj miałaby by. o d d a n a  za zgodą Nie- 
mie„ Rumunii. W  dobrze poirdormowa- 
•tych kołach niemieckich słyszy się, że 
forma protektoratu nie jesi jeszcze osta­
teczna i że zajść mają zasadnicze zmiany. 

W  związku z tym  w yjazd protektora Czech 
von  N euraiha di, Pragi został odroczony.

Powszechną uw agę zwiaca now e hasło, 
stosowane przez Niem ców czeskich. Podczas 
gdy

w ostatnich dniach przed wkroczeniem  
armii liemieckiej do Czechosłowacji w i­
tali się oni słowami- „Heil 15 Marz", to
obecnie w itają się słowami : „Heil 9 A- 
pril". Społeczeństwo czeskie oczekuje z 
napięciem dnia 9 kwieinia, w którym, juk 
przypuszcz-ją, nastąpią nowu doniosłe 

zmiany h.jtoryczn*
N iem cy należący do tąd  do mniejszości w Cze­
chosłowacji w ykupu ją  masowo nieruchomo- 
mości i przedsiębiorsiw a z rąk n ie tylko Ży­

dów, lecz również Czechów. N iew ątpliw ie mai 
się tu do czynienia z akcją planową, zdąża-1 
jąca do  um ocnienia żyw iołu niem iecK ugo na 
ziem iach czeskc-morawskicn A riyku ' y p rasy  
niem ieckiej w  dniach  ostatnich określały  nie 
jednokrotnie

ziemie morawsko ■ czcslue jako obsza. 
kolonizacji niemieckiej".

W ładze niem ieckie zachow ują się też na te re ­
nie Czech i Moraw jak w  praw dziwej kolonii. 
Od dn ia dzisiejszego w szyscy w yjeżdżający 
z Czech : Moraw za grani ją , a to zarówno o 
byw atel czescy jak i cudzoziem cy przebyw a­
jący chwilowo w Czechach, muszą uiszczać 
op la iy  od w yw ożonych przedm iotów , naw et 
używ anych, jak apara ty  fc tograficzne, maszy­
ny do pisanie, przedm ioty galan tery jne  itd. 
Do w yjazdu potrzebne .est rów nie- po tw ier­
dzenie op łacenia podaików .

D n ie n ie  pod adresem Weiier.
Wielkie poruszenie wywołał arty k u ł p i­

sm a „Die Zeit" aaw ncgo o rganu  Niemców 
sudeckich. A rtykuł te i poświęcony sy tuacji na 
Węgrzecti

przestrzega W ęgrów przed trudnościam i. 
Jnkle powstaną, obecnie w skutek  przyłą­
czenia nowych terytoriów  ł tym  sam ym  
uzyskania nowych m niejszości narodo­
wych W ęgry posiadać będą te raz  k ilka, 
se t tysięcy Słowaków, 552.000 K arp a to m . 
Słinów i 700.000 Niemców w swoich g ran i.

Niem cy w Kłajpedzie.

Zdjęcie przedstawia wkroczenie wojsk niem ieckich z Tylżv do Kłajpedy przei most kró­
lowej Elżbiety. N iem ieckie ciężk ie działa wrjeżdżają na musi.

jach . T ak wielka ilość mniejszości naro- 
aowyoh stanow i problem , k tóry  weclrug 
„Die Zeit" będzi m iał d la  W ęgier znaczę, 

nie zasadnicze.
Ujednolicenie polityki w ew nętrznej rów-nież . 
n t tery toriach  osta tn io  przełączonych h .dzie 
nastręczało auże trudności i przyczyn ć się 
może u o zaostrzenia się sy tuacji w ewnętrznej. 
Zaznaczyć należy że p raaa  niem iecka na to ­
ry torium Czech wyręcza osta tn io  często p rasę  
Rzeszy niemieckiej w wypowiadaniu opmii 
Berlina. '

G harafeteij sty rane je s t więc p ,z-.v ld j v.a- 
n}e przez, tę  p rasę  ta rć  tiudności, m a ją­
cych nastąp ić w  najbliższym  czasie na 
W ęgrzecn .ta tle problem u nuilejszościo.

W J g O .

Plany generała Franco.
Z Hiszpanii nadeszła wiadomość, że w oj­

ska gen F ranco  skoncentrow ane są na te ry ­
torium  otaczającym  ang elski G ibraltar.

Gen. Franco zamierza, ufortyfikow ać Siar 
r a  C arbonera, wzgórze “Włożone naprzeciw 
Gin ra i ta ru . Jednocześnie tw ierdzą w ko. 
łach politycznym , że legioniści włoscy 
nie opuszczą H iszpana mimo zdobycia 
M adrytu, lecz pozostaną tam  az do zupeł­
nej pacyfikacji półwyspu. Ja i. oiugo to  

p o trw a — trudno  przewidzieć.
Jak  więc widzimy, dzień wczorajszy, po 

kiHcudniowej przerwie, przyniósł znowu sze­
reg  znamieriiiych a  naw et niepokojących in- 
form acyj z różnych stro n  Europy.

Co powie mil premier fiamusli?
W a RSZa W A . (r — telef.) D ziś o godz. 

11-toj przem po łu d n iem  z b ie ra  sie  w ginr-* 
eh u m in is te rs ttv a  w ojny’ f ia n c u s k a  ra d a  
m in is tró w  celem  osta tecznego  u s ta le n ia  
te k s tu  p rzem ów ien ia  D u la d itra . M ow a -a 
w yg łoszona będzie dziś w ieczorem  o godz.
19.45 i tra n sm ito w a n a  1 edz^e przez w szyst 
k ie  ro zg ło śn ie  fran cu sk ie . N a s tę p n ie  m o­
w a  po w tó rzo n a  będzie w  j or y k u  a n g ie l­
sk im , w łosk im , n iem ieck im , h iszpańsk im  , 
a ra b sk im . Z a in te re so w a n ie  m ow ą je s t w  
c a ły m  k r a ju  o lb rzym ie.

W  P a ry ż u  i w e w szystk ich  m ia s ta ch  
prow iu t-jon  ln v ch  um ieszcza się n a  u li­
cach  g ło śn ik i. P ie rw o tn y  pOmysł, iy  od^ 
roczyć p rzem ów ien ie  D a la d ie ra  do p rz y ­
szłego ty g o d n ia , a b y  z rp u zu ać  s ię  n a j ­
p ie rw  ze so b o tn ią  m ow ą H itle ra , zos ta ł 
zan iech an y . P rz y p u sz c z a ją , że D a la J ic r  
w  d z is ie jszy m  p rzem ó w ien iu  zaznaczy , iż  

F rancja byłaby gotow a do pew nych  
koncesyj, ale tydko natury gospodar­
czej oraz dotyczących  m niejszości w io  
ukiej w  T unisie . Francja  jedna*, z gó­
ry  w yłączą m ożliw ość jak iegokolw iek  
najdrobniejszego chociażby narusze­
n ia  in tegra ln ośc i sw ego terytorium . 

F r a n c ja  m e  tn« za m ia ru  w y s tą p ić  z żadną  
inicjatywną co do w szczęcia ro k o w a r u w a ­
ża jąc , że in ic ja ty w a  n a leży  do W łoch.



tiowy imperializm niemiecki.
Niespodziewane, lecz oeze^iuanc. -  Plany i zamierzenia kanclerza Hitlera. -  Niemiecki obraz świata 

p il yyczhcgo. -  RumoiisHi hlunz imperialny Niemiec.
*V iyskuoii prasowej, duiycrąctj w ycia-1 ma ir jy charakter, niż -mperjanzm wilhelm iń- I Europie, Do tego dąży najwidoczniej polily-

rzeń o s ła lr irh  di i, czytać można by io  bardzo skć. W ilhelm  twierdził, iż przyszłość Niem iec ka niem iecka. Jej ceiem  było  najw idoczniej
czestr. rm w oiani!. łamat t .k  z d o u  '»*» n!» ----- ii  skłócenie Francji i A nglji. Tego oelu jednak

nie udało się osiągnąć i to, na razie przym 
mniej, stanow i pow ażną przeszkodę w  rea li­
zacji dalszych piane w Hiileraa. W yobraża on

często rozważania na len temat, jak dalece j leży na morzu. M oznaby pow iedzieć, iż Hitler 
działań a liomiecfeje ostatnich dni b y ły  d la ; tw ierdzi, iż przyszłość Niem iec leży na lą- 
mecarsfw i państw pzemś wręcz nie o czeki w a dzie. H itler oczyw iście m e w yrzeka się ko' 
•»em i niespodaiewanem. Dotvcay io oczywi- lonji. Uważa jednak, iż należy
scie w pierw szym  rzędzie W łuch, co do kló- 
ych  można mieć pow ażne wątpliw ości, czy 

isio tąje  by ły  poinform owane szczegółowo o 
zamierzeni- ch niem ieckich. W olno p rzypu ­
szczać, iż W łosi by li naogół poinform owani 
o tem, du czbgo zmierza kanclerz Hitler. T rud­
no jednak przypuszczać, żeby o realizacji o- 
Siainich jego zamierzeń nie li w iadom ości ści­
słe i, dokładne. W iele bow iem  w skazuje na 
lo, iż

DĄŻENIA TE CORAZ BARDZIEJ GODZĄ 
W  INTERES WŁOSKI I STAWIAJĄ RZĄD 
WŁOSKI A ZWŁASZCZA DYKTATORA 
WŁOCH W SYTUACJI WOBEC SWOJE­
GO NAkODU CORAZ TRUDNIEJSZEJ 

I CORAZ PRZYKSZEJSZEJ

NAJPIERW UMOCNIĆ I USTALIĆ PA­
NOWANIE NIEMCÓW N aD  EUROPĄ 
A WTEDY DOPIERO BĘDZIE MOŻNA 
DYKTOWAĆ INNYM MOCARSTWOM 
TAKŻE I ATARUNKI WIEMIECKiE W 

DZIEDZINIE KOLONJALNEJ
Pc tej iinji dzie najw idoczniej jego polityka, 
zwłaszcza od Monaonjum, które uw ażać w y ­
padn ie  za zw rotny punk i poczynań niem iec­
kich. Z naczenó  M onachjum  polega n a  tym, iż 
jesi to pierw szy krok, który oznacza próbę 
stw orzenia w Europie jakiegoś zupełnie no ­
w ego porządku i ładu i oparcia na nim przy 
szłości Europy. M ożnaby tw ierdzić, że prze­
cież już przyłączenie A ustrji do Niem iec m ia­
ło ten  charakter. W  gruncie rzeczy tak jed- 

Lecz cóż zastanaw iać się nad tem, c z y ,i  co , naR nie jest, gdyż w Europie uznano lo po- 
kto wiedział. Kanclerz H itler ma na swoje nietcąd juko w yraz woli Austrji a nie objaw  
uspraw iedliw ien ie — g d y b y  m i przyszła kie- aążeń Niemiec.
dyś ochota, lub  gdyby  zaszła k iedyś kon iecz-! fedy przedstaw iałby się obraz świata
ność, by  się miał przed kimś u sp m w ied li- . y  duchu  dą.,eń im perjalizm u niem ieckiego? _________________ w , . . .
w iać, ■ tę  okoliczność, iż powiedzieć m oże/Francja Dy,:iby hrajeih europejskim o łakreni ; nek pokazało, że Hitler sięga dalej, zaczęki 
że nigdy niczego przed nikim nie ukrywał, znaczeniu jak ap. Hiszpanja. Prawdopodobnie . wreszcie rozumieć, iż zamierzenia jego n.ają 
nigdy nikogo niczem ni« zaskakiwał i oc p o -1 niąłąbw te czy inne poF:adłości w Afryce, ży- charakiei wyraźnie Imperialistyczny. Zorjen-

kąś i zaczynają się też odnosić i do Rumunji 
jako do kolonji. Nie w  opanow aniu  Czech, 
które dało Niemcom raczej łylko doraźne ko* 
rzyści m arerjalne, ale w dążeniu d a  gospodar 
czego ujarzm ienia Rum unji przek ;a się w  
pierw szym  rzęazie im perjahzm  niem iecki, —

sonie daiej, ze Anglja pozostałaby potęgą im- I dlatego, jeśli Anglja mogła nawet przełknąć
perjalną, której władza rozszerzałaby się na 
Azję i pewne tzęści Afryki. Na morzu Sród- 
ziem nvi i panow aliby  w  uorozunueniu z Ni ?m 
cemi W łosi. A ngija m iałaby tu i tani lupełną 
sw oooda ruchów. S tany Zjedn, w ładałyby  
faktycznie Am eryką, która uznaw ałaby  ich 
moralną i polityczną prepondernneję.

W GRUNCIE RZECZY TEDY DWA MO­
CARSTWA ANGLOSASKIE I NIEMCY 

PANOWAŁYBY NAD ŚWIATEM.
Niem cy zaś cjoanow ałyby w pierw  Europę 
śiodkow ą i południow o - w schodnią a następ ­
nie tedy czy tam tędy U siłow ałyby dotrzeć do 
Rosji, L /  albo ją  opanow ać i pokonać, -albo 
też ujarzm ić na urodzę pe- etracji gospodar­
czej. N:emcy uw ażają, i i  tylko one są w sta­
nie Rosję zorganizować.

Jak d ługo Trzecir Rzesza jednoczyła tył 
ko N iem cy, można by ło  przypuszczać, iż reali­
zuje ty lko progi am narodow y zgodnie z zało­
żeniami naiodow eao  socjalizmu. Gdy się jed-

cząlku swojej działalności jasno, wyraźnie, 
bez ogródek i obsłonek formułował swoje ce­
le  i określał swoje dążenia.

Jest to jasne d la każdego, kto p iln ie  stu- 
djow ał podstaw ow e dzieło narodow ego socja­
lizmu, t. j. książką Hitlera „M ein Kampf" oraz 
prace różnych jego w spółpracowników, w 
kiórych  te poglą. r kanclerza H itlera są roz­
w in ię ta  Hitler ujmuje swoje plany przede- 
wszyatkiem pciilycziiie, inni usiłują je uza­
sadniać geopolitycznie, jaszcze inni doszuku­
ją się argumentów gospodarczych. Całość 
tych  poglądów  zaw iera się w przekonaniu, 
iż w gruncie rzeczy Niemcy pow inni p a ro ­
w ać nad Europą. To r ie  je'* pog ląd  w cale 
now y, gdyż już w w ieku XIX a zwłaszcza w 
okresie cesaistw a niem ieckiego, w ielu  n ie­
mieckich pisarzy politycznych i publicystów , 
głosiło podobno pog lądy  i uzasadniało je. Na 
tym  tle w yrosła

IMPERjA l n a  IDEA CESARZA ' WIL­
HELMA,

znajdująca swoje głów ne oparcie w Prusiech

łany życiem własnym i zrezygnowałaby z 
amnicji odgrywania jakiejkolwiek roli w

towano się dosyć późno. N;em cy w ięc np. 
organizują Słowację zupełnie jak kolonję ja-

apokojnie opanowanie Czech i zniszczenie 
Czechosłowacji i uznać to za dokończenie te. 
go, co Niem cy postanowili w  Monachjum to

OPANOWANIE GOSPODARCZE RU- 
MUNJ1 JEST DOWODEM, IŻ NIEMCY 
NAPRAWDĘ GOTUJĄ SIE DO WOJNY  
I PRAGNĄ ZAPEWNId SOBIE DOPŁYW 
DOSTATECZNEJ ILOŚCI SUROWCÓW A  
PRZEDEWSZYSTKILM NAFTY. AŻEBY 

MÓC WOJNĘ PROWADZIĆ 
Niesłusznie w ięc lekceważy »ię ukiaa handio 
wy rumuńsko - niemiecki, który w komplek­
sie ząaań niemieckich przedstawi i się j iszczu 
groźniej, aniżeli zagarnięcie Kłajpedy. To n ie  
jest zdobycz terenu, ale opanow anie źroaet go 
spodarczych, tak niezm iernie isto tnych  dia 
podtrzym ania dalszego dynam izm u Niem iec. 
Na tym  przykładzie u jaw nia się dopiero, że 
isrotniei Niemcom zalezy na siwoTzeniu potęż­
nego sam ow ystarczalnego imperium w Euro­
pie, co znowu oczywiście stawia Poiskę wo­
bec decyzji nardzo poważnych, g a y i zasięg  
posiadłości i w pływ ów  nie mi CKich i  różnych 
stron otacza PolsKę i stwarza dla niej sytuację 
niewygodną,

RM m a a

N i e m c y  u  u j ś c i a  D u n a j  j ,
konsekwencje układu z Rumunią.

Oświetlając iharakter zawartej niedawno wielkoniemieckiego, a samodzielność gospodar-
niemiccico-r^inuńskfej umowy gospodarczej, pi­
sze „Codz. Gazeta Handlowa*1.

Kiedy wiadomość o zawarciu umowy n.e- 
miecko - rumuńskiej dotarła do wiadomości Eu­
ropy, wywoiała wieil.ie wrażenie. Nie spodziewa­
no się jednak szczegółów, tak głęboko sięgających 
«r> śyaie gospodarcze Rumunii. Jeszcze w dniu 
24 bm. '-.‘Information1 pisała: „Zdaje się, że 
zamiary Rzeszy, by owładnąć rumuńską produk­
cja ropv i zbudować rurociąg, łączący tereny 
naftowe z Dunajem — który się staje cmaz wię­
cej niemiecki — spełzły na, niczym, i propozycje

które w  ̂ ro m m iem u tego cesarza stanow ić niemieckie odrzucono. Natom iast Niemcy uzy- 
r r ir iy  ośrodek potęgi Rzeszy, est rzeczą d o - . ekają .prątoo poszukiwań na terenach jeszcze nie 
syc dziwn . iż pod  w pływ em  lego, co się o-1 eksploatowanych".
słalnio s'ało. odk iy to  dopiero, że i naruóo -1  Po ogłoszeniu treści umowy zapanowało 
w y socjhlizm zdradzi tendencje imperjali-1 przygnębienie. Zrozumiano bodaj jednomyślnie 
styczne. Zdiadzał je od samego początku swo- że n o w  układ stwarza rodzaj condominium go- 
jego istn ienia i w ystępuje zupełnie w yraźnie \ spodarczego dwóch państw na terenie Rumunii, 
we wspom nianym  podstaw ow ym  dziele H i - ż e  to „współgospodarstwo" pojęte jest w ten 
llera, które zawiera głów ne w skazania poczy- 1 sposób, że „gospodarstwo rumuńskie ma się do 
nań  narodow ego socjalizmu. Ten im perjaliziu stosować do potrzeb i wymogów gospodarstwa

im w m  l i n  i i  tm

M ili. l\m iw  m  i iM.
Kadry przyszłych oficerów spółiizielczoóci polshiej.

Z górą 5.50u “póld delni polskich, zrzeszo- spółdzielczymi na terenie Małopolski, jak  Zwią- 
nych w Zw.ązku Spółdzielni Rolniczych i Zaroh- zek Okręgowy Spółdzielni Rolniczych oraz Mało-
kowo-Gospodar.-zych zatrudnia blisko 12.000 
pracowników. Roczne ich zapotrzebowanie na 
nowe siły szczególnie w związku ze stałym, sil­
nym przyrostem nowych placówek spółdziel­
czych, szacować można z grubsza na 700— 800 
pracowników, w tym około 300-tu o wyższych 
kwalifikacjach na stanowiska odpowiedzialne i 
k.ei ownicze.

Pracowników tych dostarczyć m aja polskiej 
Siiótdzielczożci rolniczej specjalne szkoły spół­
dzielcze o kierunku rolniczym, a to licea spół­
dzielcze, kształcące absolwentów gimnazjów no­
wego typu na pracowników o wyższych kwalifi­
kacjach — przyszłych oficerów ruchu spółdziel­
czego, oraz roczne szkoły przysposobienia spół­
dzielczego, przygotowujące młodzież z ukończo 
ną szkołę powszechną do pracy w spółdzielczości 
w charakterze personelu jiomocn.czego, oraz kie­
rowników wiejskich spółdzielni rolniczych.

Dziś, gdy tak  trudno o odpowiednio wyna­
gradzaną i pożyteczną ze społecznego punktu 
widzenia pracę, zainteresowanie rodziców kształ­
cącej się polskiej młodzieży winno skierować się 
na te szkoły.

Na szczególną uwagę zasługują tu  szkoły 
lwowskie — meskie liceum spółdzielcze (jedyne 
w Po'sce) i koed. szkoła przysposobienia spół­
dzielczego.

Powstały one i prowadzone są przy ścisłej 
współpracy z polskimi rolniczymi organizacjami

wolskie Towarzystw > Rolnicze, których pizedsta- 
oiele zasiadają w Zarządzie szkól oraz uczestni­
czą w ich gronie nauczycielskim. Dzięki temu 
ścisłemu kontaktowi i kolaboracji praca szkół 
tak dydaktyczna, jak  i wychowawcza■ dostosowa­
na być meże ściśle do aktualnych potrzeb życia 
spółdzielczego, a absolwenci ich, niezależnie od 
naturalnego uprzywilejowania, stworzonego nie­
dostatecznym w stosunku zapotrzebowania ich 
rocznym Kontyngentem, korzystać będą nieza­
wodnie stale z pierwszeństwa przy obsadzaniu 
najbardziej odpowiedzialnych, a tym  samym i 
odpowiednio wynagradzanych stanowisk.

Obie lwowskie szkoły spółdzielcze przyjniu-

cza rztidu będzie ui wysokim stopniu - ogr^ii- 
c z o . i a ’

Mylę się jednak ci, którzy tw itrdzą. że „tu- 
k.ego układu w Europie nie znamy — należało 
by go szukać w jakichś układach kolonialnych i 
to z czasów dawnych, z ok esu merkantylizmu“. 
Mylą się, albowiem znamy taki jeden układ, za- 
„a rty  w tym saanym miejscu i przez te same 
„hputes parties contiract?ntes‘. Jest to traktat 
bukareszteński, podpisany dnia 7 m aja 1918 ro- 
łću przy zawieraniu odrębnego pokoju pomiędzy 
Rumunią a państwami centralnymi.

Koła rumuńskie oficjalne wysuwają szereg 
argumentów, mających dowieść, że umowa nie­
miecka - rumuńska jest korzystna i niczym nie 
grozi. Wspomnieliśmy o oświadczeniu ministra 
Gafencu. Ukazało się ta i  wyjaśnienie ambasa­
dora Franassovici w Warszawie, Który mówi m. 
in.: „Układ me zawiera żadnej klauzuli, która 
w jednym czy drugim kierunku stwarzałaby 
monopol lub naw et tylko naruszała interesy 
strony trzeciej. Przeciwnie, układ ten będzie 
miał za skutek tak po ważny wzrost krajowej 
wytwórczości we wszystkich jej dziedzinach, że 
rozmiary nadwyżek eksportowych poważnie 
W7rosną i będą tym samym łatwiej dostępne dla 
wszystkich rynków zagranicznych".

W tej rozbieżności poglądów przytoczymy 
opirię jednego z wybitnych znawców życia go 
spodarczego rumuńskiego. Rzuca ona na układ 
światło zgoła odmienne: *

„Rumunia potrzebuje dewiz: przede wszyst­
kim na zakup brakujących jej surowców, następ 
nie na obsługę swych zobowiązań zagranicznych. 
Od Niemiec ich z pewnością nie dostanie — wo­
bec czego łatwo zrozumieć, że w danym razie 
sytuacja Anglii lub Am eryki na rynku rurnuń- 
slcim będzie o wiele korzystniejsza od niemiec­
kiej, pomimo, że wymiana towarowa niemiteko- 
rum uńska m a sic podnieść o 50 pruc., tj .  do 
200,000.000 marek.

Przejdźmy dc poszczególnych postano­
wień planu gospodarczego.

Rozwój i podniesien ie ro ln ictw a ze szcze 
gólnym  uw zględnieniem  p as j i nasion O l e i ­
stych i roślin teksty lnych  (słonecznik, leii, 
konopie uep ak - soja mak) -  lo n i  razie 
teoria, Kto jow iem  będzie p łacił producento-

6 cali w yiaL ia od roku Rumunia, V”vu7 -eh 
jesi zakazany. To sumo dotyczy narzędzi, świ- 
d ro w ,' lin  etc. Kaffheni ma Ruń.Unia aż za 
w iale, na staw ianie now ych nie będzie ze 
zwołania, Zreszlą dotychczas dostaje Rum u­
nia za przetw ory ropne najcenniejsze dew izy 
-  czy zechce z nich ustąpić na rzecz cle­
aringu?

Przy sposobności można zwrócić uwagę, 
że punkt dotyczący tw orzenia niemiecko .  ru ­
m uńskich spółek mieszanych dla eksploatacji 
rr.iedzi ru d  chromowych i m anganowych ob­
chodzi w wysokim stopniu Polskę, k tó ra  w ze­
szłym roku zorganizow ała spółkę dlu eksplo­
atacji m anganu w łaside w tych okoucach po 
k tó re sięga ręka niemiecka".

Q uol capita, to t sensus — mowi łacińskie 
przysłowie. W m ysi zasady bezstronności po. 
daliśm y różne poglądy na to, co się sta ło  w 
Rum unii. A bez względu n a  to. ja k ą  się tem u 
faktow i nadaje in terpretację, jeden fa k t je s t 
poza wszelką wątpliwością, iż ekspansja  go­
spodarcza Rzeszy, po okresie miesięcznych bli. 
skn rokowań, któro „na trafia ły  n a  duże t r u ­
dności" usadowiła się mocnym układem  u. 
mownym u  u jśc ia  Iłunajn  i nad Morzem Czar 
nym, stw arzając dla potrzeb Trzeciej Rzeszy 
wielki spichrz środkow pierwszej potrzeby roi. 
niczych i surowcowych, C”a z  m ontując na przy 
szłość wielki rezerw uar środków  napęUowycn, 
tak  potrzebnych dla zm otoryzowanej arm j., 
awiaoji i całej niemieckiej m otoryzacji

ja  wyłącznie młodzież narodowości polskiej i re-1 w i rum uńskiem u? Kto będzie decydow ał o ce 
ligi' rzymsko-katolickiej, a praca ich, jak bn nit .7“ u trzym ania sy: emu clearingowego, 
przy ich poświeceniu stwierdził ks. Metropolita 
Twardowski, ma charakter wybitnie narodowy 
i katolicki.

Zasiąg oddziaływania szkoły przysposobie­
nia obejmuje głównie teren Małopolski, za» li­
ceum, jako jedyna w całym kraju uczelnia t  igo 
typu, obejmuje i skupia mł<xlzież z całe j Rolrki.

Zaznaczyć należy, że uboga polska młodzież 
wiejska korzystać może ze zwrotnych po ukoń­
czeniu szko>y zasiłków na koszty studiów.

Zainteresowanym uf bela szczegółowych 
prospektów Dyrekcja Szkół Spółdzielczych we 
Lwowie, ul. św . M ikołaja 16.

w ynika, że p roducen t będzie dostaw ał pić 
n iadze od rządu rum uńskiego, w ięc ten  dział 
układu będzie linnasow any przez Bukaieszl, 
e nie pizez Berlin, l a  sam a trudność finanso­
w an ia  odnosi się do przem ysłu rolnego i do 
gospodarki leśnej.

O ile chodzi o naftę, od lat za .ngażowa- 
ne są w  niej koncerny  am erykańskie, ho len­
derskie, angielskie, francuskie i krajo o du-  ̂
żych kapitałach. N iem cy m oga eksploatować 
fereny nowe, gdzie b ęd ą  m usieli op łacić po 
ie tk  , taksy, brutta i irn c  op ła ty  gm inna i 
państw ow a. Bedą też m iel' Irudnosc w dosfa 

[w ie  towaru w ynronnego. Rury o średnicy d o i

U M m n  kapitały m & \i
P R a GA. (PA T). Ja k  donosi agencja Ste- 

fani, eksporterzy czescy zostali pomfeymowa 
ni przoz banki angielskie, że rachunki u;h w 
tych bankach zostają  zablokowane. Całuśó 
kapitałów czeskich zaniokoy. anych w  Lonay. 
nie, wynosi, w edług o tr liw ń , około 80 rmin, 
funfcóu, z czego około 10 miln stanow i w ła. 
sność czechosłowackiego banku n a r «  owego

In w esty cje  d rogow e na z ie ­
m iach  południow o-w scho«j n.

Rada Gospodarcza Matmolsk. ',Vschodniej 
opracowała szereg projektów najpilniejszych 
inwestycji drogowych ila województw południo­
wo-wschodnich. Projekty te dotyczą zaopatrze­
nia w tw arde nawierzchnie szeregu dróg pań­
stwowych, które w chwili obecnej są prawie cał­
kowicie niedostępne dla komjnikacj1 samocho­
dowej.

Kos7+ projektowanych inwestycji wyniósłby 
około 50 milionów zi. Przy budowie drog spe­
cjalna uwaga zostanie zwrócona na dojazdy do 
jzeregu istniejącvch w tamtych stronach zdro­
jowisk, ja l Iwonicz, Truskawiec, Zaleszczyki 
Rymanów itd.

( i
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Siły militarne Francji, Anglii i U. S. A.
Op nia generała Duf!eux.

(W ywiad własnego korespondenta).
Paryż, « maTcu. i glia zdobyła się na 2 miliony ochotników ... — 

Generał L>ufieux je s t jednym  z najlep- W  razie konfliktu Anglia może la w o  posta- 
szj ch fachowców wojskowych. N :odawno w'ń na nogi silną a . mię wobec tego. że posia 
prztezedł on do rezerw y po długiej karie- la  św ietne kadry Oficerowie opuszczają stuż- 
rze. Był on m. i. kolejno iow odcą 10-te j b? za ro d o w ą w młodym wieku i bez trudu  
brygady, 38 aywizji, 7 korpusu, inspeKto m ogą powrócić do w ojaka w razie potrzeby, 
rem  generalnym  piechoty, dyrektorem  Mam wrażenie. , ;e osta tn ie wydarzenia arzy-

czyni^ się w d u ż y m  stopniu d o  wprowadzenia 
obowiązkowej służby wojskowej w Anglji.

— A S tany Zjednoczone7
— Ze w szystkich Stanów  Zjedroczouj ch 

należy liczyć przedewszystkiem  na dostaw ę 
sprzętu wojemiego. W ojenny sprzęt amery-

W yższej Szkoły W ojennej, gubernatorem  
w ojskow ym  Fezu podczas walk z Abd - el 
Krimem, wreszcie członkiem Najwyższej 
R ady Wojennej.

Udałem się do apartam en tu , Jaki gene­
ra ł T)ufieux zajm uje w pobliżu Ecole Militaire.

— Panie generale — zacząłem — czy ze- k iński je s t zresztą doskona y, ' czy ro prze- 
chce p<in powiedzieć polskim czytelnikom, ja  konałeni się niedawno, zwiedzając Hiszpanię.

Lwia część .sprzętu pochodziła z U. S. A. Nie 
bezpieczeństwo memiecKie, połączone z nie­
bezpieczeństwem japońskim, zagra za w aużej 
mierze zywotr.ym interesom  am erykańskim .

— Czy zdaniem pana generała, siła bojo­
w a arm ji niemieckiej je s t dzisiaj większa, a- 
liiżeli w roku 1914?

. . . , , . , ,_____  — P .zyznam  otwarcie, że nie mogę odpo-ra  nyin piechoty, n a  kilku odcinkach byłem wiedzieć na tu  ti=iilie w  , lbccn, j w *>nic
także inspektorem  w szystkich torm acji, to  tez J  . .  _ ' wallłl J cnn,„v,v

ki jest obecny stand ing  arm ji francuskiej?
— Z całą stanowczością m ogę panu o- 

świadczvć. że pod względem m orale fizycznej 
i psychicznej am n a  francuska nigdy jeszcze 
nie była ta k  siina. P roszę mi wierzyć, że to  
nie są frazesy, obliczone na propagandę zagra, 
niczną. Przez 7 lat bytem inopeatorem  gene-

mówię to. co stw ierdziłem  osobiście. W rezer­
wie je*tem  dopiero od kilku miesięcy. Mieli­
śmy duże trudności z naszym lotnictwem, o- 
s ta tn io  poczym ono jednak duże wysiłki dla 
naprawienia dawnych błędów. Dochoazimy do 
nc>rmy 100 aparatów  miesięcznie, poza tym  
Kupujemy świetne ap a ra ty  w  S tanach Zje­
dnoczonych. Od pięciu miesięcy czynimy tak- 
że wysiłki w kierunKu przygotow ania ludzi. 
Wypuszczamy zastępy pierwszorzędnie w y­
kwalifikowanych pilotów, mechaników i ob 
serw atorów , k tórzy  obsadzą nowe aparaty . 
Gdy mowa o flocie mogę stwierdzić, że toriaż 
naszych pancerników przewyższa łączny lo- 
naż Niemiec i Italii. W roku  1940 siły tam tych 
przewyższ; nasze, wobec czego liczymy na 
pomoc Anglii, Która rozpoczęła gigantyczny 
wysiłek w te j dziedzinie, W ciągu trzech lat 
flota b ry ty jska posiędzie 20 zupełnie nowych 
pancerników. O kręty nie w ystarczą jednak, 
ani sam oloty ,to też m usieliśm y stworzyć cały 
szereg baz m orskich i lotniczych.

ży ciężar w prowadzeniu walki spadłby na 
broń autom atyczną, w ojska zmotoryzowane,

samochody pancerne, czołgi, lotnictwo. Jeden 
fak t mogę jednak stw  erdaić bez Wahania: w 
w dziedzinie czołgów F rancja  je s t bezkonku­
rencyjna i niezwyciężona. M amy w te j ma - 
terji daleko większe doświadczenie, aniżeli 
Niemcy poza tym, jak  znowu przekonałem 
się na froncie gen. Franco, niemieckie tanki 
są tragicznie tandetne. Po bitw ie w ygląuają 
jak sita. Po hiszpańskich doświadczeniach 
Niemcy z pewnością usuną te  braki, a >  tylko 
częściowo.

— Jahq według pana generała, rolę może 
odegrać Polska w razie w ojny?

— P olska niewątpliwie odegra rolę donio- 
slą, gdyż m ilitarnie je s t potężna.

—- A Sowiety?
G enerał Dufieux szeroko 'ozlożył ręce-
— R osja je s t odwiecznym znakiem  zapy­

tania Wolę panu od razu powiedzieć, że nie 
wiem, co Sowiety reprezen tu ją  dzisiaj pod 
względem m ilitarnym  Sądzę, że rola Rosii po 
legać bedzie raczej na dostarczaniu broni, a- 
municji, sprzętu  i surowców.

— Powiedziałem panu, zakończył uprzej­
mie generał — co wiem i co myślę. K. F.
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Spokojna przyszłość — 
przez oszczędność w F M O

iA h .il j.

M ilionowe inw estycfe na 41ą* 
s!»u i ziem iach odzyskanych.

W ostatnich dniach rozpoczęto sezonowa 
publiczne roboty na terenie województwa ślą­
skiego.

W bieżącym roku Fundusz Pracy przyznał 
kredyty na roboty pub';c2nt w wysokości 
3,860.u00 zł. w gotówce ;. 770.000 zł w rnateri i- 
łach. Kredyty te nie obejmują odzyskanych 
ziem śląska Zaolziańskiego jednak dla tego te­
renu przyznane zostaną w najbliższym czasie.

Plan robót publicznych subwencjonowanych 
przez Fundusz Pracy obejmuje m. in. inwesty­
cje w miastach, budowę i przebudowę dróg 
gminnych i powiatowych, roDOty kolejowe i wir 
dno-regulacyjne.

G  i O  m y  ZZB  i p ' D  © W G
Przewrót w obronie przeciwlotniczej.

— A jak  w ygląda, panie generale, obrana 
graiuc F rancji?

— Jesteśm y przygotow ani na wszelką e 
wentualność. Nie obawiam y się żadnych nie­
spodzianek, gdyż nie tylko maimy silnie um o­
cnione pozycje, ale posiadam y także doskona­
łych inform atorów, k tórzy zawiadom ią nas o 
każdym  ma iącym nastąpić ataku . Zaznaczam 
że mówię wyłącznie o ataKach na ziemi.

— A Dżibuti?
— Jesteśm y te raz  zabezpieczeni! Dawniej 

m ieliśmy tam  zalectwde.. jQdną kompanię, w 
cnwili obecnej sy tuacja  w ygląda jednak zupeł­
nie inaczej. Duch naszych wojsk je st dosko­
nały, czego nie można powiedzieć o naszych 
ewentualnycn p,-zeciwnikach. Również i w T u­
nisie jesteśm y zabezpieczeni Mamy tam  m o­
cne fortyfikacje, oddalone jednak od granicy, 
gdyż w ym agały tego w arunki terenowe.

— Czy m ógłby pan generał rozwiać le­
gendę stw orzoną przez niektóre pism a kom u­
nistyczne? Usiłowały one wmówić, że N iem ­
cy po zdobyciu Sudetów, poznali na podstaw ie 
tam tejszych torty ftkacy j tajem nicę linii Ma­
ginota. Czy to  praw da ?

To są oczywiście bzdury. Po pierwsze 
czeskie fortyfikacje były tylko m in iaturą w 
porównaniu z linią M aginota, a po drugie — 
mówmy otwarcie — Niemcy od daw na znają 
zasady linji M agmota, tak  samo, jak my zna­
my linię Zygfryda i tak  samo, jak  w roku 1914 
znaliśm y piany słynnych fortyfikacji pod Mo- 
tzem Nie na tym  przecież polega tajem nica!

— Ja k ą  pomoc oi.azać może Anglia i 
S tany Zjednoczone w razie wojny?

— Pomoc tych państw  postaw ić należę na 
zupemle odmiennej płaszczyźnie, to  też za­
cznę oa Anglii. Pomoc angielska na morzu i 
w  powietrzu zaważy potężnie. Anglicy poczy­
nili olbrzymie wysiłki. S tw arzając dziesiątki 
fab ryk  sam olotów uzyskali podwójną ko­
rzyść- przedewszystkiein ogrom ną produkcję, 
co jednak ważniejsze to to, iż ryzyko bom bar­
dow ania i ozieżone zostało na wielką ilość 
punktów. Jednakże, jak  już mówiliśmy, lo t­
nictwo i m arynarka nie wystarcza. Potrzebna 
je s t jeszcze arm ia. Coprawda w roku 1914 An- 
WMM'

W ę s z ą  w o j n ę .
LO N D Y N . (PA T.) A m ery k a ń sk ie  to ­

w a r z y s tw a  a s e k u ra c y jn e  podw oiły  s taw k i 
ubezpieczeniow e od ry zy k a  w o jn y  dla 
s ta tk ó w , k ie ru jący c h  się  z A m eryk i do 
po rtów  W. B ry ta n ii  i in n y ch  nortów  euro- 
jie jsk ich .

Balony zaporowe, • to  jeden ze środków 
biernej obrony przeciwlotniczej, o k tórym  w 
ostatnich czasach coraz więcej się słyszy. Nie 
je s t on nowy, albowiem był już stosowany 

- podczas wojny św iatow ej we Włoszecn, F ran ­
cji, Anglji i Niemczech, potem  zaś z lóżnych 
powodów jakby  zaniedbany. Ale wciąż w zrasta 
jące niebezpieczeństw'o napadów lotniczych 
zmusiło do rewizji poglądów na ten  środea 
walki i do jego doskonalenia. Oddziały bało 
nów zaporowych są pośpiesznie tw orzone w 
Anglji i we Francji ,a także i gdzieindziej 

Działanie balonow zaporowych polega na 
tym , że liny, na których one są  uwiązane, s ta ­
nowią w nocy d la sam olotów śm iertelne nie. 
Bezpieczeństwo. Zmusza to  lotnictwo do orni 
jan ia  bronionych przez balony zaporowe 
miejsc, lub też dokonywania bom bardowania 
z dużych wysokości, co ogrom nie zmniejsza 
jego skuteczność. Jak  wiemy z powojennej li­
te ra tu ry  fachowej po zastosow aniu tego  śród. 
ka przy obronie P aryża w ciągu 7 miesięcy 
t. j. od m arca do listopada 1918 stwierdzono 
tylko jeden przelot nieprźyjaciela nad tym  
m iastem .

Je s t to  sprzęt bardzo p rosty  — balon, lina 
i dźw .garka Powinien on zapewnić w dzisiej. 
szych w arunkach wysokość wzniesienia się 
balonów conajm m ej na 5.0u0 m. utrzym anie 
się ich przy silnym w:etrze na dostatecznej 
wysokości .niezrywanie się lin, m ałą u tra tę  g a­
zu, łatwość obsługi i m ałą kosztowność. N o­
woczesne balony odpow iadają większości tych 
wym agań. O sta tn i np. typ  balonu francuskie­
go ,wzoru Ariel .osiąga pułap do 6.500 m. a 
przy wietrze 22 m  .na sek. do 6.000 m. Wy­
dłużony ojilj wowy ksz tałt ze stei-ująeymi p ła­
szczyznami zapewnia m ałą wrażliwość na 
w iatr. Do naDehuania używa się wodoru

Liny batonu zaporowego powinny być 
bardzo sime, a  przy tym  cienkie, aby swym 
ciężarem nie obniżały pułapu balonu. M uszą 
one być, przy wysokiej w ytrzym ałości na ze 
rwanie dostatecznie giętkie do naw ijania na 
bęben dźwigarki. Dzięki swej wielkiej długo­
ści, przy zetknięciu się z samo!otem powoli 
się naciągają i d latego nie pękają, jak  liny 
zwykłych balonów- obserwacyjnych.

Balony są  podnoszone po otrzym aniu w ia- 
domoś< i oa dalekich posterunKów alarm owych

Uroczystość s M r c K i e  w Zamerstynowie.

O ddział Z. S. im. pik. Lisa-Kuli w Zam arsłynow ie po przeprow adzeniu w yszkolenia or­
gan izacyjnego nowo przy ję tych  strzelców i po złożenej przez n ich  p róbie kandydi ck.ej 
urządził onegdaj uroczyste zaprzysiężenie kandydatów . -  D nia 19 marca br. urządzona 
została słaianiem  O ddziału uroczysta akadem ia w sali by łego  b u dynku  jm innego  
w  Zam arsłynowie, ku uczczeniu Marszalka Piłsudskiego. Na zakończenie akadem i' ode­
grana zosłala sztuczka, ilustru jącą życie strzeleckie w św ietlicy, opracow ana przez ze- 
aDÓł amatorski T H. L. -  Rycina przedstaw ia zespół amatorski Oddz. Z. S, im. Lisa Kali

w Zam arsłynowie.

donoszących o zbbżaniu się nieprzyjaciela — 
Szybkość wznoszenia się balonów w'ynos' 3 —
5 m. na sek.

Znane są  trzy rodzaje zapór: z pojedyń- 
czych balonów, z balonów podwójnych ( ta n ­
demowych 1 oraz system  siatkow y.

Balony pojedyncze były podczas wielłcej 
wojny porozstaw iane w  odstępach około 209 
m. jeden od drugiego. Nawex przy takich od_ 
stępach, samoloty, Które by chciały między 
balonam i przelecieć, ryzykują prąwdopodo- 
bieństwo 1.10 tra tien ia  na linę. Nie je st to  za­
chęcające dla. lotników. A przecież przy roz­
mieszczeniu balonów w  k ilka rzędów, niebee- 
pieczeństwo to  kilkakrotnie się zwiększa. W a­
dą tego  system u jest m ała wysokość zapory. 
Zaletą zaś taniość stosunkowo małych bato­
nów-.

Balonów podwójnych .czyli t. zw. tande­
mowych, używa się w ten  sposób, że po wznie 
slenlu się jednego balonu, jego linę przytw  er- 
dza się do drogiego, k tó ry  następnie również 
się wznosi. Dzięki tem u osiągano podwójną 
wysokość t. j. około 4.000 do 5.000 m. Tande­
my rozmieszczano w odst( pie około 500 m. Za­
letą syrstemu tandem ów ' go je st znacznie wię­
ksza wysokość zapory, w adą zaś — latwośd 
sp la tan ie się lin, sąsiadujących z sobą balo­
nów.

W reszcie trzebi rodzaj zapory to system  
siatkow y, stosow any pcxk zas wielkiej v'Ojny 
do obrony Londynu. Zaletą system u była gę 
stość lin, a  w adą duży ciężar całości, powo­
dujący ściąganie się balonów przy wietrze, 
plątanie się lin, trudność jednoczesnego wznie. 
sienią trzech balonów, ich przesuw ania i wre­
szcie kosztowność dużych balonów.

Z wyżej opisanych system ów  najwięcej w i­
doków* na przyszłość w ydaje się mieć system  
balonów pojedynczych i tandem owych,

Zapór balonowych używa się z reguły w 
nocy i w yjątkow o za  dnia przy wielkiej mgle, 
nie powinny one bowiem być widoczne. Zna­
m y t.-zy sposoby rozm ieszczania balonów: 
pierścienowy kierunkow y i rozproszony.

N ie należy zapominać, że ukazanie się każ­
dego noweeo środka walki wywołuje wym?le­
zienie przeciwśrodka. N ajprostszy  lek przeciw 
balonom, to  zcstrzi liwanie ich przez samoloty. 
Ale j>odoono Anglicy już m aią  środka obrony 
balonów. Z resztą sam e balony nigdy nie są  
używane, a  zawsze przy nich m usi bvc a r ty . 
leria, a  naw et lotnictw o m yśliwskie. W każ. 
dym  '"ypadku , w pojęciu fachowców angiet. 
skich, jeżeli udałoby się w znosić zapory baio- 
i,ow*e na wysokość ponad 7 km. to  wywołało­
by to  przew rót w dziedzinie obrony przeciw lot. 
niozej, degradujący  szereg dotychczasowy ch 
środków  obrony czynnej dc roli drugorzę­
dnych.

m o m
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Potępienie pom yk? Trzeciej 
hzesky.

NOYv f  j u r K. (PA T.) „Roniitet. ochot- 
.iiczo-chrześcijańsk i” p ro p ag u ją cy  bojkot 
produktów  n iem ieckich , rozpoczął kam pa-, 
uiv bojkotu, o rg an iz u jąc  w ielk i wiec, n a  
kt.o-rym liczni m ów cy, m. in. przedstaw i­
ciel am ery k a ń sk ie j fed e rac ji p rac y  W oli 
w o stry ch  p rzem ów ieniach  po tępiali po li­
ty k ę  T i zeciej Rzeszy.

• •

m uniiii
na Radzie miejskiej we bwowie.

Drugie zkole< posiedzenie budżetowe Rady 
miejskiej wypełniły przemówienia 7-miu mów­
ców. Ronitwaz dyskusja szczegółowa w zasadzie 
eoczyta się na posiedzeniach komisji budżetowej, 
z natury rzeczy przemówienia na Radzie M iej­
skiej miuly już więcej charakter ogólny. Prze­
mówienia na Radzie są wyrazom ustosunkowa­
nia się daftej grupy do Zarządu Miejskiego, za. 
wiewają żale i skargi, które tylko rzadko mogą 
być wysłucham i dlatego przemówienia te nie 
ciesz, się zbytniem zainteresowaniem słuchaczy. 
Ma t.eść  wczorajszych przemówień złożyły się 
postulaty, których znaczna większość nigdy nie 
zostanie spełniona, oraz biadolenia" z powodu 
rożnych drobnych, a zasadniczego znaczenia poz-

Jzenia interesów mas robotniczych, stwierdzi! 
on. że polskość Linowa nie może być nigdy kwe­
stionowana, że klasa robotnicza Lwowa nie po­
zwoli nikomu, ruszyć ani piędzi ziemi potsTciejl 
Każdemu wrogowi robotnik polski tue Lwowie 
przeciwstawi uzlirojoną pięść niewątpliwie zwy­
cięska. (Okiaski). WyDory w dniu 21 maja, kla­
sa robotnicza uważa za etap w waice o demo 
kraiyzację życia społecznego i kulturalnego 
w Polsce.

R. Finkelstein w swoim przemówieniu wy­
sunął zarzuty przeciwko obciążeniu nierucho­
mości miefskiej dwoma nowymi podatkami, 
oraz zgłosił apel pod adresem prezydenta mia­
s t^  by odstąpił MKKO. plac św„ Ducha na wy­

bawionych momentów. Z wczorajszych 7-miu budowanie wielkiego gmachu MKKO.
mówców, jedynie r. Biernacki ograniczył się do 
ściśli rzeczowego omówienia Konstrukcji budże­
tu i ogiosił szereg wniosków i rezolucyj w kie­
runku zastosowania ulg w wymiarze podatku 
drogouwgo oraz opłat zac zyszczenie jezdni dla 
właścicieli małych aomków oraz domów przy 
prywatnych drogach ziemnych.

Dyskusję rozpoczął reprezentant ludności 
ukraińskiej, r. S te f czak, który podobnie iak w 
latach poprzednich, wygłosił oświadczenie, w 
któiym żali! -się n» rzekomo negatywne stano­
wisko Zarządu Miejskiego i jego organów w 
stosunku do postulatów ludności ukraińskiej. 
Mówca zakończył swą deklarację apelem o 
przychylne traktowanie potrzeo ludności Micro- 
ińskie], uzależniając od spełnienia tego apeiu 
stosunek ludności ukraińskiej do Zarządu, M iej­
skiego.

R. dr. Janelli (Str. N ar.), skarżył się na 
przerosi prerogaiyw Prezydium miasta, które 
wszystkie ważniejsze sprawy załatw ia bez 
współudziału Rady Miejskiej. Mówca jest nrze- 
koiiany, że wybory zmienia całkowicie oblicze 
Rady Miejskiej, wobec czego nastąpią także 
radykalne zmiany na stanówsik'ich prezydial­
nych. Po wygłoszeniu jeszcze całego szeregu -*a- 
łow. które rpotykały się z pióteatami bądi 
członków większości, bądź Prezydium, r. dr. Ja -

Następny mówca r. dr. Zirler, wyrazu na 
wstępie żal, iz inż. Żerebecki, autor wniosicu o 
podwyższenie doiacyj na FON. zglosii swój 
wniosek imieniem tylko 2 klubów, a nie porożu, 
miał się z innymi klubanłi, przez co wyrządził 
krzywdę reprezentacji żydowskiej, która po­
dobnie jak reprezentanci owych 2 klubów ma­
nifestuje gotowość ludności żydowskiej do 
wszelkich ofiar w obronie całości Rs. pitej. — 
W dalszym ciągu dr. Zirler żalił się na nie­
równomierna traktowanie postulatów i potrzeb 
ludności żydowskiej, zamieszkałej w III. dziel­
nicy oraz Związku Żyd. Uczestników walk o 
Niepodiegrosć

Kolejno zapisany do gkuu r. inż. Biernacki 
jak wspomnieliśmy na wstępie, wygłosił ściśle 
rzeczowe przemóc ienie, operując cyframi z pre­
liminarza budżetowego.

Jako ostatni zabrał g la  i dr. Rothfeld, 
który wracając do upraw, podatku drogowego, 
zgłosił wniosek o zwolnienie od tego podatku 
właścicieli małych przeddębiorsiw handlowych 
oraz sprostował pewne nieścisłości, zawarte w 
przemówieniu jednego z przedmówców, podkre­
ślając, ż negatywne ustosunkowanie się jego 
klubu do budżetu nie oznacza, je  klub ustosun- 
kou-ujo sie w ten sam sposób do miasta.

Na tam prezydent dr. Ostrowski przerwał

lax prowatizie
P o isk a  A g iw ja  le la g ra f ie z u .. p o la ła  

bez żadnego  kom en tarza  ze sw ojej strony  
n a s tę p u ją c y  k ry ty cz n y  w sto sunku  do 
Polski c y ta t z o fic ja ln eg o  o rg an u  niesmiee ! 
kiego m in is te rs tw a  sp raw  zag ran iczn y ch :

• B E R L IN . (PA T.) „D eutsche Oinloma- 
tische K orrespondenz" pisze, iż 

w Polsce zuarzają sie  incydenty aniy- 
... niem ieckie, które w yraźnie wskazują, 

że polityka, ułożona miedzy Mar -al- 
kiem  Piłsudskim  a kanclerzem  H itle­
rem w 1934 r. odrzucani- jest prze pe- 
w só  siły . Jeżeli w urasie niem ieckiej 
m ało płszp się  < tych wy pad k ii h. 
stw ierdza „D. D I-. K.“, to chyba je­
dnak nikt nic będzie przypuszczał,, że 
je przeoczono lub że nm interesowana  

się tym i groźbam i. 
M ia ro d a jn y m  d la  te r  n icm icckk-j rezerw y  
było raczej w y łączn ie  życzenie i n ad z ie ja , 
że chodzi o p rze jśc iow a fa le  szow inizm u, 
k tó ra  w kró tce  będzie m og ła  być usunifcta 
. rzez rea lizm  p o lity cz n y  oraz przez w spo­
m nien ie  w y tycznych . M arszriłka J. P i- 
sndsk iegc. N ies te ty  — pisze „P . D. P . Tv.“

w-
k j jJ U h j  d ć iW S l
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nelli zapowiedział imieniem swego klubu wstrzy- obrany, odraczając dalszy ich ciąg do dnia dzi- 
manie się od głosowania. I

Długie p.zemowienie wygłosu reprezentant 
PPS. red. Skaiak. Przedstawiciel klasy praco 
jącej poruszył wiele problemów, wyrażając nie­
zadowolenie z niedostatecznego zainteresowania!
Zarzedu Miejskiego sprawami robotni czarni.'
Pod koniec swoich wywodów, w Których mówca 
wyczerpał wszystkie zagadnienia z punktu wi-

— n ad z ie je  n iem ieck ie  n ie  sp e łn iły  sie d c  
ty.-hczas.

Zdaniem ,1). 1). P. K.‘ u yuaje się. jak 
gdyby ku radości tych, którzy zainre- 
rąsowani są w zam ącaniu stosunków  
polsko .^niem ieckich, hifc kłnuziono 
tam y nagonce ‘prżfecinkc u szystkie- 

, mu, eo nien.iecKie i iak gdyby w rze 
/  czy w m o ści n ie przyw iązyw ano lu ż  

te j  i am ej w agi, co daw niej do do­
brych, pełnych zaufania stosunków  

z narodem  niem ieckim .
Stw orzenie państw  i polskiego — p i­

sze „D. D. P. K. ‘ — w ykazuje najlep iej za-
„iejLzego. — Dziś wygłosi przemówienie piez. taa.oc/.y przew rót w stośunKu do dłucie- 
dr. O s trc w s K -  go okresu, r, którym  w alka uarodowo-

n  a n i  H  Ł  | 1  U  I I "  M  n  U  V  J B  pierw szorzędnie wykonano z m ałorla łAw  olalskch

R A G u A K z  ■ U B F f i S J ł  i PJWSS«IW» SHDdUlhiieiy
L w ó w , P i s a ł  M ikom stha.

n ie u n .k m o n y m  na-ściów a wydawała  
kazem.

K iu lci z H it le r  p rac o w a ł konsekw enl- 
nle nad naród* m n iem ieck im  w tym  
k ie ru n k u , by N iem cy u w aża ły  sa m o  
dzielny i m ocny sąsied n i u a ió d  po lsk i 
ja k o  kuiiieczność w sensie  stab ilizacji 
p o n a d k u  we w schodn iej E u ro p ie ; — 
U kład  n iem iecko-po lsk i u 1934 r, w pro ­

w adził te  koncepcję  w  czyn.
G dyby po s tro n ie  p o lsk ie j — clągnt#

r rz /  zehorzBiłiaeh sercowycn I .taczyfl krwlo-
noiiiyth, zwłaszcza u osób sta-szysh, stosowana 
ran t na czczo szklanka .naiutal.iej wody gurT- 
k:?i Fra.tCtszka Jd .ta oddaje 'w ręcz znakomite 
usługi. Zapytajcie Waszego lekarza. 1278

dalej .,D. D. r .  K “ — powstać m lwia 
m yśl. że odpow iednie ustosunkow anie eitj 
do narooti ftiOm-ieckiogo im  by’o w ró­
wnym stopniu pożądane, innym i cłow y. ł«  
uw zględnienie praw życicw ych i godność  
narodu niem ieckiego uie je s t  poiraobne, 
byłoby to pożałow ania godnym  dla przy­
szłego harm onijnego rozwoju stosunków  
na teren ie eurcpejsitin,, jak również n.e* 
w ątp liw ie szkodliw e dla oameiro narodu 
polskiego. ’ -

Jest to polityka  krotKowzi oęziia, je ś li  
w pew nych m iastach P olsk i przy­
puszcza się, że jest w pi^rzndku, ed> 
ubliża się  Niem com , lu l gdy się  ich  
prześladuje, co nie może oznaczać nie 
innego, jak opow iedztnie się  za du­
chem W ersalu, albow iem  obustronne 
poszanowanie stanow i podstaw ę do 
przjjazim go kształtow ania  sie  między 

państw owych stosunków . 
Uzyńiiiki odnowi nlzialne w  P olsce n ie bc- 
dą rów nież trac iły  z oczu położenia g e ­
ograficznego. P olsk i, które dykiowah do­
tychczasow ej polityce polskiej jej L nza- 
leżnośi oraz dążenie do utrzym ania dobro 
sąsiedzkiego porozum ienia ze w szystk ich  
stron. ; ' .

Poiska powinna zdawae SoMc sprawę 
jakie korzyści przyn iosła  jej dotych­
czasow a litda polityki i w  jak in . stop  
niu w zrosły  przy tyni j“j n iezależność 
i znaczenie św iatow e W ycaje cię rze- 
czą w ąlpliw .i czy odchylenie się  oa  
tej lin ii dałoby po/ądane w j n iti , cno- 
ciazby obcy syreni śpiew  waDil w in* 

nym  kierunku...?

Sesja ekoaoim czna L igi Narc
GENEW A. (PAT.) Rozpoczęła się 49 se­

s ja  k o m ite tu  eKonomieznegi L igi N łto
dów. ■ - ■ - . . . .

BBB

J. F. WkTTKOP.

K U W IŁŚĆ  w s p ó ł c z e s n a .

a u t o r y z o w a n a  a d a p t a c j a  E u g e n iu s z a  b a ł u c k i e g o .

Soederlund zapytał, co się zarauca zdję­
ciom Kolsa. Czego im b raku je  właściwie, w 
jakim  sensie nie odpow iadają wymaganiom 
firm y?

Otworzył .eczkę, w yjął sw oją w łasną fo­
tografię  i wręczy! ją  Fiancuzowi. Obserwo­
wał go przy tern uważnie

Jeśli ten  czJow.ek m a zm ysł hum oru — 
rozważał — to  pow nicn wpaść na to, że sy tu­
ac ja  je s t isto tn ie zabaw na.skoro on, m ister 
Brown, zjaw ia się osobiście, by sprzedać fir­
mie sw oją w łasną fo tografię i uzyskać za nią 
jak  najwyższą cenę.

Jednak  spoikał go nieoczekiwany zawód: 
w yraz rwaiz> Francuz? nie zmienił się wcale, 
gdy oglądał zdjęcie, trzym ając je w ręce wy­
ciągniętej ne całą długość. Nie ulegało w ą t­
pliwość.. że po raz  pierwszy w  życiu je 
widział.

Soederlund w rócił uwagę na parę tech­
nicznych szczegółów, koizystnycłi dla rek la­
my, na k tóre m u w skazał Kols, gdy przyniósł 
zdjęcia.

F rancuz skinął głową, lecz włożył fo to­
g rafie  do teczki i zam knął ją z uprzejm ą obo­
jętnością.

— Słuszne uwagi, m ister Brown, bardzo 
iłu szn e! Jednak  pozwolę sobie pow, dzieć, że 
oryginał je s t znacznie efektown.ejszy.

Ten w ypad za ikoczył nieco Soederlunda

Nie przypusiauzał, że zm ysł hum oru objawi się 
wr tak ie j form ie. S praw a w yglądała bezna­
dziejnie. t

— Jeuteśm y bardzo wdzięczni, że pan ra 
ożył l.as oawiedzic i a a ł możność porównać 
zdjęcia z oryginałem  — < lągnął ugrztczniany 
Francuz. — Pow tarzam , m is te r Brown, że 
odjęcia, sa  w spaniałe i przyjąłbym  je  bez na 
m ysłu ,aie, n ieste ty  już zatwlendziłem inny 
projekt.

Teraz trzeba było udowodnić, że Sven Soe 
derlund jeszcze nie je s t s ta ry ! W; zystko u- 
kłada.ło się niepomyślnie: zjaw ił się Jaao ni­
kom u nieznany par. Brown, błądzący po ob ­
cym  mieście bez grosza w kieszeni l w  dodat­
ku trafił na zim nego tw ardego  przeciwnika, 
doskonale w ładającego zam askow aną ironią, 
k tórego upór chciał przełam ać sprzedając lnu 
sw oją podobiznę Należało przekonać się za 
wszelką cenę, czy Sven Soederlund je s t jesz. 
cze w pełni sił i aay wobec tego m a praw o s ta ­
wiać życiu wyższe w ym agania.

W spółzawodnictwo odgrywało więc w tym  
w ypadku w iększą rolę niż połączom z jego 
w ystąpieniem  piękne nadzieje sym patycznego 
młodzieńca gdyż n.ógł m u pomóc sam oistnie 
— oyła to  kw estia  k rótk iego czaru, zależna 
od w yśw ietlenia dwuznacznej sy tuacji, w ja  
klej się znalazł nieoczekiwanie. Chodziło n a to ­
m iast o sameuspi-awiedliwlenic się z dalszych

zam laiów , na razie m glistych i niejasno zwią­
zanych z Anielą.

— P an  się zdziwi praw d ipodobnie, gdy 
wymienię cenę, za jaką m oglibyśm y panom  
odstąpić te  zdjęcia — powiedział przeciw sta
w iając sztucznej grzeczności F rancuza wy 
tw o m ą uprzejm ość światowca. — Cena jest 
isto tn ie  bardzo wysc-Ka i dlatego, jak  pan 
wiązi, zająłem  się ouoDiście tą  spraw ą Zau­
ważył pan cd razu, że to  są  moje lo tograiie, 
jo a a m  ze swojej otrony, iz są  w yjątkow o u- 
dane, jak  zresztą  ustaliśm y to  zgodnie. P o­
zwolę sob.e opow iCdzieć przy tej spo sobriości 
anegdotkę. W  związku z naszą spraw ą, oczy. 
wiście. To jedna z niezliczonych dyk tery jek  o 
m adam e de Maintenon, a  słyszałem  ją  od 
m argrabiego Tendrevllle‘a, k tórego  przodek 
odegrał główną rolę w  te j hictorji. Otóż zna­
ny i w zięty m alarz te j epoki zrobił p o rtre t 
m adarn' de M aintenon przy czym niebardoo 
pochlebiany...

P an  R aym ona paruazył się w  fotelu.
\vięc Soederlund znaiauł jednak słabe 

m iejsce pi-zeciwnika — anegdotki!
F ran t uz uśiriiechnął się, a l t  już zupełnie 

inaczej niż poprzednio.
Soederlund m iał szczególny dar opowu 

dam a kawałów i pam iętał Ich całą m asę — 
W krótce Francuz śm iał się do lozpuk o, zaele 
ra jąc  dłoni' — ten m is te r Brown był w prost 
niezastąpiony w tow arzysi wie .

W prawdzie w  sąsiednim  pokoju czekała 
sek re tarka, k tó re j m iar dyktow ać piln 1 listy, 
lecz już uległ urokowi niezwykłego in teresom  
ta i naw et nie s postrzegł, że jego gab inet u- 
rzędowy przemienił się w salon.

Zaw iązała się nieprzymuszona rozmowa, 
a  nic tak  nie bawiło R aym onda jak  dowcipna 
pogaw ędka zapraw iona lekką ironią. Może n a ­
zwisko m argrab iego  Tendreville'a. Wtrącone 
z osobliwym  akcentem , w skazującym  h a  za­
żyłość stosunków  Z czołowym przedstaw icie­

lem rodowej a rystokracji francuskiej tez  wy­
w arło pewne w rażenie — w Każdym razie 
mężczyźni, z Ktorycn jeaen zjaw a się z  terępu 
jącą  prośbą, a  d rugi postanow ił z góry m u 
odmóWló, gawędź" i te raz  swobodnie i p tzy . 
jemnie.

Nawisujem mówiąc Soederlund znał rze­
czywiście m argrab iego  Tenareville‘a 1 od nie­
go słyszał zabaw ną anegdotkę, w k tó rej po 
madam e de M aintenon główną rolę odegrał 
pradziad m argrabiego, me sam ego Tcndre 
«dlle'a s ta ra ł się unikać, uw ażając go za cha. 
iLsącą nudę.

Dotknęli różnych tem atów , poczynając od 
mażących w ydarzeń politycznych, a  K ończy 
na nowościach na rv rk u  księgarskim . Okazało 
się, że Francuz m iał poKaźne zbiory staryc .i 
książek.

Soederlund był zadowolony jege ta k ty ­
ka znów odniosła f>ełne zwycięstwo Ody osą 
dzd, że lody są przeiam an p o w róer u agk  do 
spraw y zdjęć . eklamowych.

Oczywiście F rancuz zaw ahał się. J u l  nie 
widział nic śm ie s z n e g o  9' tym  że m ister 
Brown — uw ażał go c ią g le  z: A n g lik a  — chce 
koniecznie sprzedać swoja tociobiznę M usiał 
mieć w "tym osobliwy, n? 121E nieznany cel; 
z d rugiej struny  jeg °  SP° bycia, Wybitna 
inteligencja 1 .zadka um .e..tnoś< prowadze­
n ia  rozmowy to w a rz y s k ie j  zdum iaty 1 ujęły 
Rayinonda. .. . .

Dlaczego n t • miałby wyewiadczye drobnej 
przysługi panu Broi.now ° k . cszt:_ firm ie by­
ły napraw dę potrzeom* a »c rodzaju  zdję. 
cia, n.ówiąc b< zstronnii zdobione z dużym 
sm akiem  1 aftyW n -m

W ydało się 1 iezrozuruate dlaczego ich 
w ogóle nie przyjęt >. Prawd jpodoome syn  

1 w spólnika zawind — od niejakiego czasu ten  
zołt.odziób rząd Kił s it  jak  czari g ę s , nie radził 
się  s2efa i raz  po raz  popemiał głupstw a.

(Ć. d. n j

i
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WARSZAWA, (tel.) W czoraj odbył się w l 
Wa >zawie Zjazd prze wodnicz^cych obwodów 
O. Z. N Obrady zagaił szef obozu gen. 3k War­
czyński.

Mówca w skazując na obecny m om ent wiel 
Kich wydarzeń dziejowych oświadczył: Przede 
■wszystkim chcę zastanowić się nad tym, czy 
społeczeństwo polskie i opinia publiczna w 
Polsce zostały tym i wydarzeniam i europej­
skimi zaskoczone.

Bez w ątpienia przem eg ostatnicn w jda- 
rzeń w Europie nie był przez nikogo za. 
pow iadany j chyba przez nikogo w całym 
świecie nie był dokładnie przewidziany. 

Jednakże brak  równowagi politycznej i gospo. 
darczej całego św iata, fak t, że stan  ten trw a 
od wielkiej wojny św;atow ej do dziś i nie w ia­
domo kiedy będzie jego największe nasilenie 
i kiedy się skończy, nasuw ał chyba wszystkim 
w Polsce i w  caiym  świecie przeświadczenie, 
że wydarze.ua, m ające w agę kryzysów i ol- 
orzymich przem ian w świecie, bez w ątpienia 
nastąpić muszą.

D latego to  r.asz Wódz Naczelny m arsza 
łeh Smigły-Rydz w swych przemówieniach 
z la t ostatn ich  v rzywał Polaków do zjednoczę 
nia koło ht sła obrony narodowej.

(Oklaski i okrzyki: Niech żyje m arszałek 
Śmigły Rydz! j

N astępnie zacytował mówca kilka f ra ­
gm entów  z przemówień m arszałka Śmigłego- 
Rydza, wekazujących na potrzeóę wupomnia­
nej konsolidacji.
i  i ■ p

O wzmożenie handlu
francusko-polskiego.

PARYŻ. (PAT). W dniu 27 bm. podpisa­
ny został w Paryżu układ płatniczy, zastępu­
jący układ z dnia 29 grudnia 1937 r.

Nowy układ płatniczy, k tóry  wchodzi w 
Życie z dniem 1 kw ietnia br. i jego aneksy, 
uzupełniające t r a k ta t  handlowy polsko-fran 
cuski z dnia 22 m aja  1937 r. stw arzają jedne, 
cześnie nowy system  kom pensat prywatnych, 
k tóre niewątpliwie powiększy wzajem ną wy­
mianę nandlową. W ten  sposób oba rządy za 
manifestowały wspólną wolę wzmożenia w y­
miany gospodarczej między Polską a  Francją.

Pon komenda gaaloiiera Sudołów.
PR A G A . (P A T )N a  sk u tek  decyzji k a n ­

clerza Rzeszy, stanow isko  przewódcy 
mniejezooci n iem ieck ie j w Czechosłow acji 
zostało zlikw idow ane. Niem cy z Czecn i 
Moraw będą obecnie podlegali gauleitero- 
wi Sudetów’.

RUCH GIEŁDOWY.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, dnia iS. 111. 1938.
ubról ogolny 2512 bon.
Pszenice obrót 697 ton, tendencja spokojna.
Żyro obrót 211 ton, tendencja spokojna.
Jrczmień obrót 255 ton, tendencja spokojna.
Owies obrót 51 ton, tendencja spokojna.
Ceny artykułów bez zmian.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawo, 26. 3. (PAT).

PAPIERY PROCENTOWE.
4 . pół wewn. 64 i pół; 3 inwest. 1 em. 87, 

serie 90; 3 inwest. 2 em. 86 5 konwersyjna 68 
i póf; preu. doi. 40, 39 i jedna .„warta; konso­
lidacyjna 65.75, 65.50, ost. setki i drobne; 4 i pół 
ziemskie seria 5 62 i pół, 61 i trzy czwarte;
5 Warszawy 1933 rok 70, 70 i pół, ost. drobne; 
5 Warszawy 193b roku 70; 5 Lublin 1933 r. 62.

Tendencja dla pożyczek i dla listów słabsza
AKCJE.

Bank Polsai 124; Bank Handlowy 57.75; 
CuKier 37, 37 > pói, 37 i jedna czwarta; Węgiel 
37 i tirzy czwarte, 37; Lilpop 89 i pół, 89; Mo- 
drzejów 20 i trzy czwarte, 19 i pól; Norbhn 100.

DEWIZY.
Beig». 89.25, 09.03, 89.47; Berlin 212.01, 

213.07; Gdcńsk 99.75, 100.25; Amsterdam 282.30 
281.58, 283.02; Kopennagą 110.77, 111.33; Lon 
uyn 24.87, 24.80, 24.94; Nowy Jork 5.30 i pięć 
usmych, 5.29 i trzy ósn.e, 5.31 i siedm ósmych; 
Nerwy Jorlc (kabel) 5.31, 5.29 i trzy czwarte, 
5.32 i jedna czwarta Oslo 124.68, 125.32; Pa­
ryż j4u8  14.04, 14.12; Sztokholm 128.25, i27.93, 
*d 7; Zurych 119.30, 119.00, 119.60; Mediolan 

27.85 27.^9; Helsinki 10.98, t0.95, 11.01; Mon­
treal j.21 i jedna czwarta, 5.29 i trzy czwarte.

T e r - W " u >  m o c n ie js z a .

Pom ijając sam  przebieg i kolejność w yda­
rzeń, sądzę że o p n ia  Polski, znając, nasze po­
łożenie geopolityczne, nie powinna była być 
zaskoczoną treścią  ich i ważnością istniejącej 
sytuacji.

Stworzone przez Niemców w ostatnich 
dniach fan ty  dononane, stanowiące o prze 
niiauacn k arty  Europy i stosunków w E- 
uropie, postawiły nas bezwątpienia w b a r­
dzo trudnym  położeniu politycznym. Zasa­
dniczą wytyczną polityki Polski — pań­
stw a położonego m iędiy Wschodem i Za­
chodem Europy — było zawsze i jest 
dziś, utrzym anie pokoju w te j części

św iata. Dlatego polityka polska dąży do 
posiadania dobrych stosunków sąsiedz­
kich ze wszystkim i swymi są .ladami. Li­
nia tej polityk5 znalazła swój wyraz w 
naszych paktach o nieagresji z Niemcami 
i Rosją. Aby linię tę — linię polityki po­
kojowej utraym ać — m usim y dot.-zymae 
tych paktów  Dlatego Polska nie może 
ulec żadnej presji 1 nie może dać się wcią­
gnąć w jaKiekolwiek w ystąpienia ag re ­
sywne przeciw naszem u wschodniemu czy 
zachodniemu sąsiadowi. Stoim y tw ardo i 
nezależnie od nikogo z zewnątrz na grun. 

' cie polityki pokojowej.
Nie jesieśm y jeunak pacyfistam i w tym  
złym, małodusznym słowa tego znaczeniu, 

(huczne okiaski).

O nasze granice i prawa
podejmiemy każdą walkę.

O nasze granice i prawa, o niezależność 
naszej polilfk i, gospoJarki, o honor ns.- 
kodu podejmiemy każdą walką. W alczyć 
Będziemy i potraiimy waiczyć o zw ycię­
stwo do ostatniego ichu i ostatniej kro 'li 
krwi. (Burzliwe cklaski). W ie o tym każdy 
Pottk i w iedzieć o tym musi cały świat

Choć burza ociera się o nasze granice, 
społeczeństwo polsKie jest lak spokojne, jak 
żadna społeczeństwo w Europ.e czy w całym 

świecie.
W zakończeniu w ych w yw odów  gen 

Skwarczyński ośw iadczył ijfl 
„.Nie tr*cba nam żadnych zmian tak mgli­
ście podawanych przez niektórych poli­
tyków, nie hzeba zmian rządu na ji kiś 
rząd zaufania narodowego. Mamy wielkie 
zaufanie do stojącego na czele Państwa 

Puna Prezydenta R. P.
N .e potrzebne nar., są przesunięcia w rzą- 
dzie. Mamy wielki-’ zaufanie do tegc, 
który w dzisiejszych czasach, więcej, niż 
kiedykolwiek indziej musi mieć wpływ  
na ten właśnie rząd obrony narodowej, 

do Naczelnego Wodza.
Dziś caty naród polski wraz z nam. woła, 
aby siyszat cały świat: „Armia polska, jej 

Naczelny W óaz -  niech żyją: ’
(Długotrwałe okrzyki i l.uczne oklaski).
Zjazd w ystał aepasze do P Frezydenta K 

P. M ościckiego, marsz. Snug.ego Rydza, prem. 
Skladkowskiego i marsz. Piłsudskiej, a dele­

gacje wp sały s.ę do ksiąg auc ierie onalnych 
na Zamku i w  siedzibie Marszałka Polski.

Zebranie tuw arzysK ie.
W ieczorem  odbyło  się zebrań.e tow arzy­

skie, które zaszczycił swą oLecnOocią Marsza­
łek Śmigły Rydz. W  im ieniu Zjazdu powitał 
Naczelnego W ódzia dr. Kolłowshi z Doliny. 
Na pow itanie to odpOAiedzial „erdscznie 
M arszałek Śmigły Rydz, któremu zebrani zgo­
tow ali gorącą owacją.

rzeczywiśc ie  c z y s ł e  

m y d ł o  o w y b i t n y c h  

w ł a s n o ś c i a c h  kos*  

m e t y c z n y c h  I.

Cały naród polski
skupił się dokoła swej armii.

t ; - LONDYN. (PAT.).’ Dziemuki londyńskie 
wykazują w da^zym  ciągu duże za.ntereso- 
w anie sprawam i polskirr i, podkreślając cał- 
kow ną jednom yślność poglądów  narodu pol­
skiego na iemai osiatnich w yda.zeń m iędzy­
narodow ych. Pisma uw ydatn iają  znaczenie 
Polski d la  dalszego rozwoju w ydarzeń w Eu­
ropie podkreślając w ysoką wartość bojową 
armii polskiej.

Prasa angielska obszernie komentuj- s i w- 
nież zaciągnięcie pożyczki wewnętrznej 
na rozbudowę lotnictwa, podkreślając sa­
mowystarczalność Polski w dziedzinie

.V
d ziejow ych  w ydarzeń  św ia tow ych

D O B P Y  D Z I E N N I K
jest rów n ocześn ie  naj ep szym  zd ob yw cą

D O B R E G O  K L I E N T A

K A Ż D Y  KUPIEC WIE, ŻE

M
W  l i i

ukazujący się  cod zien n ie w  nakładzie 1U0 1)00 egzem plarzy  

zapewnia S K U T E C Z N O Ś Ć  R E K L A M Y  
K A Ż D E G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A

N I E  Z W L E K A Ć ,  
S P R Ó B O W A Ć ,  

„  O G Ł A S Z A Ć  S I Ę  
W N A S Z Y M  DZIE NNIKU

SPECJALNIE Z A L E C A M Y

produkcji wojskowej. Korespondent sy  - 
plomatyczny „Daily Telegi apli" pisze, żo 
Polska posiada wszelkie środki, by za­
pewnić ochronę swych żywotnych inte­

resów.
- K oresponaem  warszawski tegoż pism a do­

nosi o powodzi fantastycznych plotek, szerzo- 
nycn przez nieznane źródła c spraw ach po l­
skich, zaznaczając, że do plotek tych ustosun­
kować się należy z najw iększą ostiozuością. 
„Ta kam pania kłam stw  i b lagi w yw ołuje sku­
tek wręcz odw rotny od zamierzonego" -  p i­
sze dziennik, zwracając uw agę na im ponują­
cą postawę m oralną narodu polskiego, klóry 
jedno lity  i zjednoczony skupił się dokoła
swe, arn.i .

„M an ch es te r Guartlian" w a rty k u le  wstęp­
nym stwierdzą m. in. „Armia polska, je­
dna z najsilniejszych w Eun-pte, od da­
wna już była przygotowana do stawienia 
czeta JtazJemu nienezpieczeństwu i w 
tym postanowieniu popiera ją cały  

naród".

który ukaże s ię  w  ozdoLnej szacie  i w ielkiej ob jętośc i. —  O g ło szen ia  
d c  te g o  num eru przyjm uje aam im stracia  a o  dnia  6 g o  k w ietn ia  b. r.

6 4 0  t y s i ę c y  d z i e c i
pojedzie na kolonie.

WARSZAWA. (PAT). W dniu 28 bm. ja ­
ko w drugim dniu zjazdu nacz< Iników woje­
wódzkich wydziałów zdrowia i opieki, odbywa­
jącego się w Ministerstwie Opieki. Społecznej — 
obradowano nad zagadnieniami opieki spo­
łecznej. Jak wynika z tych sprawozdań, współ­
praca urzędów i instytucji podległych Min.stei 
s+.wu Opieki Społecznej rozwija się harmonijnie 
co daje bardzo korzystne efekty v akeii opie­
kuńczej. Dzięki koordynacji wysiłków i fundu­
szów pomoc dla dzieci stała się powszechna, o 
czym świadczy choćby 900-tysięczna rzesza dzie­
ci dożywianych. Zdrowe wczasy letrie na kolo 
niaeh i półkoloniach otrzymać ma w roku bie­
żącym około 640 tys dzieci.

■ m ą

Tajem nicze zniknięcie 
den tysty .

ZAKOPANE. (PA T). W niedzielę 26 bm. 
udał się na wycieczkę do Luliny Aozeieliskiej, 
tutejszy dentysta, 28-letni Kazimierz Kempa i 
do tej pory nie powrócił. Ponieważ zostawił on 
pismo, że z wycieczki tej nie powróci, zachodzi 
obawa, ie Kempa ‘wyszedł z zamiarem popełnie­
nia samobójstwa. Przeprowadzone dochodzenia 
doprowadziły śladem n a r t ekspedycję T atrzań­
skiego ochotniczego pogotowia ratunkowego do 
wejścia do groty mylnej, gdzie dalszy ślad za­
ginął. Znaleziono również w pobliżu groty ukry­
te w zarośli*cft narty . Wszelkie przeprowadzone 
w grocie w dniu wczorajszymi poszukiwania za 
zaginionym nie dały żadnego rezultatu.
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NAJNOWSZA KOMED[A PEŁNA HUMORU I SENSACYJ, reż. JACK CONWAY p t. Jł
“  ; w główtuj ro li. f l Y R H A  bOY

Pl i nWK G n i mD W A J  R Y W A L E - Wkrótce E M P I R E .
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Anglia p o s u s z y  ze k r a i n a r omoeą
państwom napsdnltfym przez Niemcy!

LO N D Y N . ''PA T.) P re m ie r  C ham  ber 
la in

ułożył wczoraj w Izbie Gmin w yjaś­
n ien ia, dotyczące stosunku W ielkiej 
B rytan ii do su tu acji europejskiej. W y­
jaśn ien ia  te posiadaja doniosłe zna­
czenie, albowiem  po raz p ierw szy pre­
m ier C ham berlain stw ierdził, że kon­
takty, nawiązane obecnie z szeregiem  
m ocarstw  europejskich, idą dalej, an i­
żeli ty lko do ustanow ien ia  wzajemnej 

konsu ltacji.
Z ap y tan ia  do p re m ie ra  sk ie ro w a ł w Izb ie  
Gm in za s tę p u ją c y  n ieobecnego  z pow odu 
choroby  szefa opozycji p o s ła  A ttleb, pos. 
G reenw ood, za p y tu ją c , czy p re m ie r  je s t  w 
6 tan ie  złożyć w  Izb ie  stosow ne ośw iadcze­
nie. N a  in te rp e la c je  te  p rem ier odpow ie­
d z ia ł co n as tęp u je :

„Zbyteczne b y ło b y  p o w tarz ać  d e k la ra ­
cje,, złożoną przeze m n ie  w u b ie g ły  czw ar­
tek. M ogę pow iadom ić Izbę, że 

rzą,l w dalszym  ciągu  prowadzi kon­
su ltacje z in .ijm i rządam i na tem atj, 
w ysu n ięte przez ostatn ie w ydarzenia. 
W  trybie postępow ania naprzód tych  
k o n su lta cji rzeczą istotną jest, jak to 
Izba n iew ątpliw ie uzna, aby został za ­
chow any ich charakter poufny. U fam , 
członkow ie Izby Gmin nic oczekują  
ode m nie złożenia oświadczenia, które 
w  żadnym  razie n ie m ogłoby być w y­
czerpujące, dopóki nie będziem y w po­
siadaniu  d efin ityw n ych  poglądów  in­

nych rządów zainteresow anych”.

OiilkcanKi, c zy  arm aty?
P o se ł G reenw ood sk ie ro w a ł z ko le i na 

stępu jące  w ysoce znam ienne p y ta n ie  do­
d a tkow e do p re m ie ra ; „Z d a jąc  sob ie c a ł­
kow icie sp ra w ę  z tru d n o śc i z łożen ia  w y­
czerpu jące j e n u n c ja c ji , p ra g n ę  z a p y ta ć  
p rem ie ra ,

czy jednak wobec niepew ności zarów­
no w  całym  kraju, jag  i w Izbie, n ie  
uważałby za mo. liw e d 'a ośw iecenia  
Izby i pewnych obcych mocarstw  
w yjść nieco dalej poza te ram y i usu­
nąć nieporozum ienia, jak ie  panują w 
u m ysłach  w szystk ich  członków  Izby  
Gmin, bez różnicy przynależności par­
tyjnej, co do tego, czy deklaracja jaka  
została pewnym  mocarstwom  przedło­
żona. dotyczy w yłącznie konsultacji, 
czy też dotyczy o.ia p olityk i w zajem ­
nej pom ocy, m ogącej za sobą pociąg­
nąć zobowiązania natury w ojskowej?  
G dyby Izba posiadała pewne w ska­
zówki na ten tem at, to czułaby sie bar­

dziej uspokojona”.
N a to znam ienne  z a p y ta n ie  p re m ie r  

C h a m b e rla in  odpow iedzia ł w  sposób ró ­
w n ie  znam ienny  i don iosły : „C ałkow icie
doceniam  p ra g n ie n ia  p o sła  O reenw noda 
p o s ia d a n ia  ty lu  in fo rm a c y j, He to  m ożli­
we, a  zw łaszcza rozw iania słu szn ie  przez 
n iego  n azw an y ch  n iepo rozum ień . Z d r u ­
g ie j je d n a k  s tro n y  poseł G reenw ood zgo 
dzii się  ze m ną , iż je s t  rzeczą nadzw yczaj 
tru d n ą  i d e l ik a tn ą  o tw orzyć  w szystkie 
k a r ty , g d y  g r a  jeszcze n ie  zo s ta ła  zak o ń ­
czona.

Z tego -io powiedziałam  poprzednio, 
n iew ątp liw ie zrozum iane zostanie, że 
rzad zam it rza pójść znacznie ilalc.i, 
aniżeli zatrzym ać sio ty lko  na k onsu l­
tacjach. W  ch w ili obecnej n ie ch cia ł­
bym w nikać dalej w szczegóły” — o- 
znajm il prem ier orzy głośnych obja­
wach zadow olenia ea łe i Izby, że rzad 
b rytyjsk i n ie zam ierza ogran iczyć sie  

jed yn ie do k o n su lta cji,

Pilsha otrzym a nom ie.
P o se ł D alton . w y b : tn y  pose ł L ab o u r 

,Ja r ty ,  k tó ry  w * s ta tn im  rządzio  I iabour 
P a r ty  b y ł p a r la m e n ta rn y m  p o d se k re ta ­
rzem  s ta n u  sp ra w  zag r., do rzucił jeszcze 
n a s tę p u ją c e  p y ta n ie , w ielce obchodzące 
P o lsk ę :

„P rzyjm ując cio w iadom ości słow a  
prem iera o tym  co rzad zam ierza cz.y- 

jiić, p ragnę zapytać, czy rzad u czyn ił

sw oje zam iary również jasn ym i oh- 
cym  rządom, a zwłaszcza ezy w y ja śn ił 
Polsce, że rząd jego królew skiej mo­
ści b y łb y  gotów w spólnie z innym i 
w ielk im i m ocarstw am i przyjść Polsce  
z pomocni, gdyby agresja  skierow ała  

się przeciwko n iej”.
P re m ie r  C h a m b e rla in  odpow iedział: 

„W sp ra w ił? te j  m uszę n a  ra z ie  w ciąż je ­
szcze garbow ać p ew na rezerw ę, ale p ra g n ę  
ośw iadczyć. ż,e rz ą d  jeg o  k ró lew sk ie j mo­
ści uczyn ił wobec in n y c h  rządów, z k tó ry ­

mi z n a jd u je  s ic  w k o n su la ta m i. c a łk o w ic ie  
w y r a ź n y m , co  rzad gotów  je s t  u c z y n ić  w  
P< w nych o k o lie z n o ś i ia c h “.

Prem ier zakończył zapew nieniem  Izby, 
że rząd zdaje sobie ealkon ici.» sprawę 
z p ilności tego zagadnienia i również 
z tego jak bardzo i>ożądane jest dojść 
oo konkluzji jak  najsp ieszn iej należy  
jed nak uśw iadom ić sobie, że w grę  
wehouzi więcej, mz jeden ty lko  rzad i 
zi decyzja m e zależj jed ynie od rządu 

brytyjsK iego — podkreślił prem ier.

Krzyiyk na CzesłiosfówaciP,!
LONDYN. (PA T). W Izbie Loraów depu­

towany liberalny Davies zwrócił się do Izby 
z wnioskiem, by uchw aliła oświadczenie, iz z 
zadowoleniem przyjm uje do wiadom ości zape­
wnienia, iż rząd  W ielkiej B iy tan ii rozpatru je 
z innymi m ocarstw am i właściwość powzięcia 
izm  szych obopólnych zobowiązań w celu za ­
pobieżenia dalszym  aktom  agresji w Europie 
v wyraża przekonanie, iż 

tego  ronza ju  po lityka mnze być eałKowicie 
rozwinięto ty lko  dzięki niezwłocznemu u. 
stanow ieniu kom isji, złożonej z ekspertów  
finansowych, gospodarczych l wojskowych, 
współdziałających narodów  w  celu przy­
gotow yw ania środków  w zajem nej obrony 
i przyw rócenla Czecho-Słowueji wolności i 

niezależności 
W myśl wniosku Daviesa, lzoa nalega, by 
rząd również rozpatrzył, jakie krok:: m ogą byc 
przedsięwzięte w ;elu stw orzenia odpowiednie 
go mechanizm u dla bezstronnego załatwienia 
Wszystkich m iędzypańst*ov  ych sporów, co 
byłoby uzupełnieniem  planu bezpieczeństwa 
zbiorowego.

W icem inister P lym outh uspraw iedliw , 
szy nieobecność inin. łia llfax a , prze: zeai 
od ra zu do wniosku rtavlesa, pi wypomina, 
jąc, Iż rząd bry ty jsk i zainicjował konsul.

tację  z pewnymi k ra jam i i wobec są tuacji, 
że niezależne państw a podlegają takiem u 
naciskowi i groźbie sił, Iz są  zmuszone 
wyrze., się swej niepodległości. Konsulu* 
cje te  były zaini.jow  tuie również w celu 
przeciw staw ienia się tego  rodzaju usiłowa­

niom.
R&«1 b iy ty jsk i nie proponował w tym  ce­

lu konferencji, peniew aż woli prowadzić kon­
su ltację  w drodze zwykłych rozmów dyplom a­
tycznych. Gdypy państw a zgodziły się przy 
stąp ić do Dardziuj ścisłego porozum ienia w 
ty m  celu, być może, iz byłoby konieczne mieć 
pewien mechanizm, ale obecnie, osw adczyl 
Plym outh, oodobny mcehanizm  nie do sta r 
czyłby koniecznej siły. ta k  isto tnej w obecnej 
sytuacji.

Mówiąc o żądaniu Dav!esa przywróceni-, 
wolności i niepodległości Czeeho.Sł owacji, 
w icem inister P lym orun powiedział, że m o­
głoby to  być osiągnięte ty iko dzięk sile 
zbrojnej, a  an i rząd  b ry ly jsm , on  żadne 
z państw , z k tó rym i odbyto konsultacje, 
nie żywią podobnych zam iarów . P rzed­
m iot wymiany poglądów  rządu b ry ty j. 
skiego z Innymi państw am i rn» ci,wrak. 
tor wyłącznie defensyw ny i nie zawiera 

żadnych zam iarów  agresyw nych.

Na p r c m c  trzeba opowiedzieć siłą!
LONDv N. (PA T). Do laski tpeakera zło­

żono w Izbie Grnin wczoraj wieczorem następu­
jący wniosek, .-odpisany przez Edena. Duff 
Couperr, Churchilla, Aineryeys i 30 innych po­
stów „W obliczu odważnych niebezpieczeństw, 
zagrażających obecnie Wielkiej Brytanii i im­
perium brytyjskiemu, w ślad za kolejnymi a ta -i

kami agresji w Europie wzrastającą presją na 
mniejsze państwa. Izba Gmin wyraża pogląd, że 
tym aktom można się skutecznie przeciwwsta- 
wić jedynie przez stanoweto prouai tzonr poli­
tykę zagraniczną, jaka niedawno nakreślił mi­
nister spraw  zag. ulicznych.

Izba jest ponadto zdania, że dla osiągnię-

o ryq . m o d e i e  z najmod-CZE - M.OS ■ IUMY z  niejszych materiałów bielskich 

P O W S Z E C H N Y  S K Ł A D  O D Z IE Ż Y ,  L w ó w , Pa&aż Mikolascha

d a  'ego celu utworzony być powinien na  
możliwie najszerszej płaszczyźnie rząd na­
rodowy i że tego rodzaju rzad winien być 
wyposażony w całkowite pełnomocnictwa 
nad bogactwem przemysłowym na/reslu i 
nad silą ludzką kraju, ażeby uczunió 
Wielką Brytanię zdolną do wykonania ma!'- 
symaln, go urysilku wojskowego w możliwie 

najkrótszym  czasie 
LONDYN. (PA T). W pianach rządu ary- 

tyiekego co oo deoaty parlam entarnej nad sy­
tuacją miedzynarooową, zaszła wczoraj wieczo­
rem doniosła zmiana. Rząd postanowił odbyć 
debatę zamiast w« ezwartek 6 kwietnia, juz w 
nadchodzący poniedziałek, 3 kwietnia. W dniu 
tym prem ier Chamberlain złożyć ma wyczerpu­
jącą deklarację na temat przyszłej jiolityki za­
granicznej Wielkie, Brytanii. Możliwe, że wnio­
sek Edeny, ChurchMla i towarzyszy, zło-ony 
wczoraj do łask' speakera, nic będzie w ogółu 
debatowanj, o ileby się okazało, że deklaracja 
premiera, którą złoży on w poniedziałek, jest 
„adawalająca i zaspakaja obawy wniosko­
dawców.

BERLIN. ( PAT>. Koreiponaenci londyń­
scy czołowych pism niemieckich. 

podkreślają znaczenie jakie przywiązuje 
tam do zapowiedzianej w izyty min, Becka- 
Korespondent „Frankfurter Z  tg." stwier­
dza, że w brytyjskich kolach rządowych 
uwa-ają, iż należy odczekać w izyty min. 
Becka, zanim będzie mogło się mówić o nio- 
pOwodfenhF bądź też powodzeniu tej nowri 
polityki zagranicznej Ko, esponderd „Vbl- 
kiseher Beobachter" pisze, że v> są/tuaei* 
nic się na razie nie zmieniło i  n ik t nie spo­
dziewa się jakiejkolw iek daleko idącej ewo­
lucji przed przybyciem polskiego m inistra  

spraw ragraricznycti.
Wątpliwe jes* więc, by premier Chamberlain 
był w możności złożyć w najblizszyn czarie 
wyczerpującą deklarację zewrętrzno-pontyczną 
w Izb'e (imin Poza cym zwraca uwagę fakt, że 
inne pumo w depeszach swych korespondentów 
londyńskich, zwracają uwagę na duże zaintere­
sowanie Londynu zapowiedzianym przyjazdem 
min. Becka.

BERl IN. (PAT). Prasa polska w Niemczech 
donori. ze ania 2b Kwietnia b r. odbędzie się na 
sali Rf'dł? w Berlinie posiedzenie rady raczei- 
nej Związku PoiaKów w Niemczech. W tym sa­
mym dniu zbierze się lakze w Berlinie rada na­
czelna Związku polskicn towarzystw szKoinycr 
w Niemczech

Dwie katastrofy.
KATOWICE. (PAT). W’ czasie wydubywa- 

nia węgla ł t. rv/ bieda-szybu na polach w Sie­
mianowicach uległo zatruciu wydobywaiącymi 
się z podziemi gazami węglowymi trzech ro­
botników, Zaalarmowana kolumnr ratowniczr z  
pobliskiej kopalni wydobyła wszystkich trzech 
zaczadzonych la powierzchnię, przy czym dwaj 
z nich jan Stank i i Teodor Rudzki nie dawai 
już znak’’ tycia. Trzeciego górnika uratowane 

L1DUE (P/iT.) W narodowej fabryce broni 
w Hersiai wydaiżyła się dns.aj eksplozja, która 
spowoddwa'a pożar, bardzo prędko opanowany, 
6 osob uiraciło życie, a 9 odniosło rany Przy­
czyny eksplozji nie są znane.

G@n. Franco panem Madrytu.
Republikańska gwardia sztormowa przekazała oficjalnie miasto zw ycięzrom .

M A D R Y T. (PA T .) W iadom ość o pod­
d a n iu  sie  M a d ry tu  zo s ta ła  o p u b lik o w an a  

rzez ra d io s ta c ję  m a d ry c k a  o godz lł- ic j. 
.Naczelny dow ódca w o jsk  rep u b lik a ń sk ic h  
w vdał rozkaz  opuszczen ia  dotychozuno 
w ych s ta n o w isk . L udność zosta ła  o pow yż 
szym  zaw iadom iona przez ra d io  przez 
członków  o b ro n y  narodow ej.

O godz. 16-toj „U n io n  - ra d io ” o p u b li­
kow ało  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:

„Od w czo ra jszego  p o p o łu d n ia  s ta ło  się 
oczyy .istym , że M a d ry t n ie  m oże się  d lu  
żej b ronić. C zerw one y o jsk a  zaczęły  o* 
p uszczać s ta n o w isk a  obronne,

J e d jn le  an arch iści u siłow a li staw to f  
pew ien opór, lec* b y ło  już za późno, 
wobec czego opuścili m iasto  na Bame- 

cliodach ciężarow ych  
Z a raz  po tyin w kroczy ły  do s to licy  oddzia­
ły  18-tej d y w iz ji. P o  p o łu d n iu  m ia s to  i 
dziel m ca u n iw e rsy te c k a  z o s ta ły  ca łk o w i 
cio obsadzono  przez w o js k i  gen. Franco. 

Jako jed yn j przedstaw iciel rad> o- 
brony narodowej w M adrycie został 
Ju lian  Uesteiru, k tó ry  nrr irzekazać 
w ładze w kraczającym  w ojskom  gen.

Ura ie.0
M ADRYT. (PA T .) O godz, 11-tei nn

balkon ie  p a ła c u  rządow ego  w yw ieszono 
h isz p a ń sk i s z ta n d a r  narodow y . O godz-
14.45 ra d io s ta c ja  m a d ry c k a  zakom un iko  
w ała , iż  o godz. 12.30 w o jska  gen . F ra n c o  
rozpoczęły  w k ra c z a n ie  do M a d ry tu  przez 
m ost Toledo.

O godz. 15 rad io stac ja  m adrycka opubli­
kow ała nas tępu jącą  odezwę: „W szelki opór
je s t obecnie d a re m n j. Ponownie apelujem y do 
w szystkich, celem uniknięcia przelew u krwi. 
Możecie liczyć n a  spraw iedliw ość wodza, k tóry  
zaw sze dotrzym uj*’ słowa. Wz> warny repubłi- 
kaii do  niezwłocznego poddania się”.

MADRYT (PA T). N a d ługo przed ukaza 
niem  się  w ojsk gen. F ranco  tysięczne tłum y 
thwzyły się już na głównych ulicach M adrytu 
N a aom ai h wywieszono chorągw ie o barw ach 
czci wono-7łotych, narodow ej H iszpanii. Kiedy 
korespondent R eu tera  dosta ł się na P iw rta  del 
Sol o godz. 14.30, n ad  dom am i unosiły się 
eskad ry  sam olotów , a  w  m ieście panow ał nie­
słychanie ożywiony ruch. T n rm ra je  i koleji a 
podziem na funkcjonow ały norm alnie, na uli­
cach krąży ły  tłum y.

G w ardia sz tu rm ow a z płk. Mato lian i *- 
czek i w ała  n a  w ojska gen. F ranco, by o/icinlnie 
oddać brr miasto. W ojska gen. F ranco  zajęły

wszystkw  gmachy publiczne &ą to  przeważnie 
oddziały balang i, k tó ra  również obsadzili. 
Union Radio. M adrycka s ta c ja  rad iow a i  ta .  
dlo E spana zostały zajęto przez ,gequetów “.

Po południu wszy a- y  w lężmowie politycz­
ni zostali zwolnieni z więzień, z w yjątkiem  
kom unistów , łrtórzy rzekomo sam nie chcieli 
opuścić swych cel.

* * *
B U R G O b (PA T.) M inister sp raw  za­

g ra n ic z n y c h  S e rra n o  S u n n e r  w ygłosił 
w ceo ra j po po łudn iu  p rzem ów ien ie  przez 
rad io , w  k tó rv m  o św a d c z y l, że na M a­
d ry t m a sz e ru ie  ?00-tysięczna arm ia- 

* • *
W A R S Z A W A , (r. — te lef.) Z okaz ji 

wkro- sen ia w ojsk gen F ra n c o  u M a d ry ­
tu  o d b y ła  s ię  w czo ra j na p la c u  W eneck im
0 godz. Id 30 w ielka m a n ife s ta c ja . M usro- 
l in i w yszed ł n a  balkon  p a łac u  W eneckiego
1 w y g ło s ił do m ik ro fo n u  k ró tk ie  ] rzem o- 
w ionie, w  k tó ry m  z a z n a c z jł ,  ze w o jn ę  h>- 
szpm i iką należy  uw ażać za zakończoną 
k o m p le tn ą  k lęskc  bolszew ików . T a k  sam o 
zdan iom  M usso liu iego , skończą w «zyscy 
w rogow ie W łoch  i faszy zm u .
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a dsi rei
WARSZAWA (r. — telef.), Wczorajsze 5- 

ffodzmne posiedzenie warszawskie.] rady mie.fr 
*ktfcj Uiuzmaicone pimfny.ni naratiami klubowy- 

nie doprow adzili d * wy boru prazydenta mia- 
""  Uzyskani; cię-kszości fal głosów dla kandy­
datury  Starz/ńAui go jkazafo się d.isc tu a n e  
nrzj j  De cnym układzie sił. Zaważyło tu -aki 
ogłoszone niedawna oświadczenie przewodnicką- 
cego kiudu radnych Ozonu, Dąbkowskiego, że 
. ego ugrupowanie nie zamierza z innymi ugru 
pov antami paktować i żadnych układów- zawie­
rać nie bęazie. Wbrew wczorajszemu apelów i 
„Gazety Polskii J“ Stronnictwo Narodowe i 
ONI. lie oddały awyci. głosów na seii. S ta­
rzyńskiego W czasie glosowania 13 radnych 
prawico wy cm oddaliło °ię ze sali do bufetu. — 
Głosowań s o<’bylo się trzy  razy, aie za każdym 
raZcm był ten sam wynik Na Arciszewskiego 
podły 4' glosy (S7 gtosuu PPS. i  17 ginsiki> 
Bunda), zaś na Starzyńskiego 42 glosy (Ąu gło­
sów Ozonu, i S glosy żydowskie).

W A R SZA W A . (PA T.) K o m isa rz  p.. 
życzi i pańatw ow ej, p rzeznaczonej n a  celo 
rozD ud ow y  lo tn ic tw u  w ojskow ego i a r ty ­
le r ii p rzeciw lo tn iczej geu. B orhecki w.y 
g ło sił p rzez  rnd io  D rzem ów ienie n as tęp u  
ją c e j treśc i:

..Obvw-atele N iepod leg łe j PolsK ii 
N a rozkaz W odza N aczelnego, M ars* 

Ś m igłego - R y Jza  s ta ję  przed  w am i ja k ‘ 
m ian o w an y  przez m in is tra  s k a ib u  kom i­
sa rz  g e n e ra ln y  pożyczki państw ow ej prze 
znaczonej n a  rozbudow ę lo tn ic tw a w ojsko 
w ego i a r ty le r i i  p rzeciw lo tn iczej,

S ta ję  p r-e d  w am i, obyw ate le . z n a / 
se rdeczn iejszym  żo łn .o rsk im  unelem-

S ta ło  sie n iezbędnym  d la  P o b k i  — rozi 
Dadowaó czołow i hufioc  s iły  z b ro jn e j - 1 
na iubochańsze dziecko całe*o  sp o łec /eń . 
dtw a po lsk iego  i cz różn icy  p ic i i w ieku 
— lu tn ic tw o  w ojskow e.

O f;a rn j  i b o h a te rsk i lo tn ik  polski wul 
c z /  bez u s ta n k u  nawet, w czasie poko ju  i 
w alczy  o zdobycie cliw-ały po lsk iego  im ie­
n ia . w alczy o op an o w an ie  P o lsk i w no 
w y ;i żyw io le — p rzestw o rzach  pow ietrz  
nych.

O to n ie  zaczęła s ię  jeszcze su b sk ry p c ja  
n a  pożyczkę lo tn iczą, a ju ż  n ap ły w  a.i a  zgło 
ezenia. Co irouzina. oo m in u ta  napiły w ają  
zg ło szen ia  lis tow nie , te leg ra ficzn ie , te le ­
fon iczn ie  i osobiście,

_ 5 sady pożyczki są  ta k  obm yślone 
ab y  dać  m ożność w zięcia u d z ia łu  wszyst* 
kim , bez ró żn icy  „ tan u  m ajątkow ego , w 
te j w ie lk ie j a k a ji dla w zn iosłej sp raw y  o 
b ro n y  p ań s tw a .

„j is dat, q ii ci to  d a t‘‘ — m ów i łaA ń  
sk ie  przyi.ło,vie, co znaczy: „P odw ójn ie
da je , k to  d a je  szybko". P o lsk a  zbroi sio  
n ie  od d n a . L oro . s ię  od pieDwszym^i la t 
sw ej _ m o p o d lO(irłośt i. A r m ia , w yposażeniu  
tochm czue. u trz y m a n ie  je j  bo.mwego i p a ­
trio ty czn eg o  d u eb a  — to b j ły  nn jw iększo  
troski M arsza łk a  P iłsudsk iego .

R ząd zm obilizow ał n a  inw ostyc je  pu 
b liczne w lS.sG ro k u  600 m ilionów  z io tjo h , 
iv 1937 — m ilm id  z lo tvcb . w 1936 m ilia rd  
sto  m ilionów  zło tych . Je d n a  trzec ia  .l-IeP 
m ego p la n u  in w es ty cy jn eg o  n a  la ta  1930 41

m ierzon i w y d a tk a m i z ty tu*u ucta ».v in ­
w esty cy jn e j, w j nosi dla roku  bieżącego 
o K o ł o  m ilia rd a  d w u stu  m ilionów  zło tych, 
a więc ju ż  dwa razy w ięcej, n iż w jś3G r. 
J e s t  io  znaczn ie  w ięcej niż w- la ta c h  naj'- 
w iększej k o n iu n k tu ry  przedkryzysow e.j, 
k iedy  to in w es ty c je  p o ch łan ia ły  około 
m ilia rd a  zło tych . A p rze tież  za każdy  mi 
lion z ło tych  m ożna dzis w ykonać eona j 
m niej 30 procen t w ięcej. niż w- J928 roKii.

W im ien iu  W odza N aczelnego w zyw Bm
W as, obyw ate le  P o lsk i N iepod leg łe j, do
zadokum en tow an ia  przed ca łym  św iatem
jedności w w y siłk u  d la obrony państw a- * * *

J u ż  w dn iach  27 i 28 bm. n a ty c h m ia s t 
po kom unikacie  rad io w y m  o pożyczce o-

D^IIRTflTV7M ischias oraz wszelkie 
l i  i i  U  l i  n  I  « * ' .11 n e r w o b ó l e  usuwa

„Sanamentliot<* foalull, Ządac w apte- 
kach i drogeriach. ,688

. k p i  i n u  w m
PlEmor sł 33 min.slrów z  żądanieir: zmiany rządu.

WARSZAWA, (r. — tel.) 33 b. m inistrów  
nimufiuddeh w ystosow ało do króla Karol* 
sensacyjny m em oriał z żądaniem  zm lanj rzą~ 
du. W m em oriale ty m  au to rzy  oświadczają, 
ż t  król Kttiol wziął na siebie zby t dużą oa>x> 
wiedzialność i bierze zbyt czynny udział w 
rządzeń.u państw em .

T ruona sy tuacja polityczna Rumunii wy. 
m aga powołania rządu zjednoczenia n a . 
rodow ego M emoriał do króla podpisali 
r t  i. trzykrotny prem ier przewódca S tron , 
lilotwa ctiłoDskiego dr, Maniu oraz trzej 
CŁ*onkov iPi rodłiiiy  B ratlanu  przew ódry 
p a r tu  liberalnej, k tó ra  o sta tn io  podobnie 

iak łmu p a r tl :  została  rozwiązano, 
BUKARESZT, i.PAT). P ism a rum uńskie 

przynoszą cbszerny tcKst przemówienia pro 
im era i m inistra spraw  zagranicznych Gafen- 

 MirW  ^ 8 ^

Sabotoi ? n ! r n 'F i n M I
w Czechach.

WARSZAWA (r. — telef.). „Daily Tele- 
giauli" przyniósł wiadomość, w .dług której 

Gestapo aresztowało za sabotaż 100 robol- 
ntliów w zakładach Skody. Robotnicy ń  nic 
chcą. wydać fabryki broni Niemcom, zni- 
eccayh szereg maszyn i  urządzeń fabrycz­

nych.

Przeciw  zagraniczne] p ro p a­
gandzie w  Szw ajcarii.

8HRN. (PAT.). Parkm-int s^wajcarsgi n- 
ohwalił ,edrocjłos. iie p/ojekł ustawy o obro­
nie narodewej k u ltu - Usfawa ma na celu  
usun-ecio w oływ ów  lagranicznej proptoan- 
'-ly *o wszystkich dziedzin życia kuliundna- 
sro kr iju

BERN (PAT.). Rada narodowa jednom yśl­
nie uchwiiliłu wniosek r z ą d o w y  o w yasygno­

wanie kredytów w kwocie pół miliana fran- 
i <1 w Twajci rjkich rocznie na rzec* iundacji 
„Pro Holvetia". -  Zadaniem fundacji jest „o- 
brona moralna" inleresów Szwajcarii.

Burze w  J u g o s ła w ii.
RIAŁOGRAD. (PA T). Silne burze, k tóre 

szamb/ r?>d całą Jugosław ią w niedzielę t po 
fijedziałek, pociągnęły za sobą 8 ofiar.

cu. — ł^um m da — stw ierdził m in. Gafoncu 
— Klecydow-arw je s t z  broni* »v ręloi bro. 
nic swych graniu i swej niezależności. O 
aon ra  te  walczyć będzie aż do ostatecz. 

noścl
N . wiązują^ do mobilizacji ąrm ii w ęgier­

skie) i zajęcia Rum Podkarpa -klej, m,n. Ga- 
fencu przyoomm ał, że k ierując się uczuciem 
przyjaźni w stosunku  do Polski i zrozumienia 
w M.osunku do W ęg.er, dążących do wspólnej 
g. inicy,

R um unia /kazał., dosinterenncinem  w  tej 
sp rtw .e . K um utua ustosunkow ała się w 
konsekwencji n eg a tjw n ie  do propozycyj 
Wołoszyna, dotyczących poł.-yczenią się z 
Rum unią. Rząd w ęgierski złozy dekiara- 
rjf- w spraw ie uznania wszystkich s ranlc 
państw  sąt-lełlnich, m ając n a  względzie ich 

esotowe Interesy".

UłyLor nou/cyn prezesa
Falskiej Akademii Umiejęino^ci.

KRAKÓW. (PAT i Wczoraj odbyto się 
walna igron.adzenie Polskiej Akai [errai Umie­
jętności, "oświecone całokształtowi spraw 
naukowych, adm ininrajyjnyeh i gospodar­
czych ora* ustaleniu budteiu Akademii i pro­
gramu prac w 1939 r. Równocześnie W alne 
■gromadzenie wybrało prezesem Akademii 

w  mi jsco śp. prot Stanisława W róblewskie­
go, zmarłego w  grudniu 1938 r. dotychczafo- 
w ego jekri i irr, generalnego Akademii, prot. 
Stanisława Kutn:, ba — W ybór ten w-ymaci 
w myśl stan tu Akademii zatw/erdzeni-i prze”, 
Pana Prezydenta Rzeczypospolhej.

Delegatem W alnego ZgrmaJzenia został 
ryŁ.un”  prof. Tad. Kt"valski, sekretarz W y 

działu fil< ogicznego.
Z członków za — iAscowyoh p izybyli ze 

Lwowa profetorow e: toki, Bujak. Czeka*
nowski, łranke, Hirschler ('leiner. Krzemie- 
ucwski, Y uryiowicz, Makarewicz, Nowicki, 

W itkowski/ z Pozraiiia -  Dembiński, Klin 
gar, Kostrzewi ki, Wrzosek, z W arszawy -  
Białobrzeski, Halecki, Hryniewiecki, Huber, 
Kęłrj yński, Konopacki, Łuhariowicz, Mazut 
kiewicr, łifodrakowskh Nitsch R, Orłowski, 
Rybarski, Sierpiński/ z W ilna -  Moszyński.

brony  p rzeciw lo tn iczej zaczęły  n ap ły w ać  
n a  ręce  g en e ra ln eg o  k o m isa rza  pożyczki - 
g en e ra ła  b roni inż. L eona B erbeck iego  — 
zgłoszenia-, dcli laTujące zakup  ob ligaey j. 
W j-sokość d e k la ra c ji  w aha się od pól m i 
hor.a  do k ilkm lriesięc iu  złot>-cb, gflyź n a ­
p ły w ają  one od n a jro zm aits ty cb  sfor spo- 
łecznj-ch, repre/.cntującyc-h p rzem ysł, h a n ­
del, zrzeszeiiia urzędnicze, robotnicze, m lo 
dzież szkolną, w-oloe zaw ody itd. W  ciągu  
p ie rw szy ch  24 godzin sum a zad ek laro w a­
nych  kw ot w y n o siła  ponad  2 m ilio n y  zło­
tych .

1130

skłonił Węgrów do podboju 
wschodniej Słowacji!

WARS Za  WA, (tel.) W Budapeszcie 
odoyly się w stępne rokow ania węgiersko- 
słowackie o  korek tu rę  granicy pomlęazy 
Słowacją a  Rusią. W ęgrzy przedstaw ili 
swoj p rojekt, Który delegacja słowacka 
zawiozła we w rorek do Bratisław y. Mimo 
pert rak tacy j  odbj-wały się n a  f.-oncte dal­
sze walki, w któr.ych brały udział ojrtyie- 
r ia  i sam oloty. W ęgrzy nie okazują ocho. 
ty  do ustępstw . Ze strony cłuwac-kiej 

przj-bjącają na fro n t liczni ocnotnicy.
W dobrze poinfoi-mowenych sferach v 

Budapeszcie tw ierdzą, że aeiegacja w ęgierska 
zaządaia odstąpienia W ęgrom wenoaniej czę­
ści Słowaczyzr.y po dolinę Popradu. Delegacja 
w ęgierska powołała się przj-tem na fak t, k tó ­
ry  zaistn iał jeszcze przed objęciem Rusi Pod­
karpackiej przez w ojska węgierskie, 

a  mianowicie na lis t odręczny kanclerza 
H itle ra  do byłego prem iera Rusi Poo Kar­
packiej ks. Wołoszyna. L ist ten, będący 
od’K>wiodzią na m em oriał ks. W ołoszjna, 
k tó ry  granicę Popradu uważał z ł  właści­
w ą Imię graniczną między Słowacją i R u. 
sią Podkarpacką — potw-erdza, Iż pogląd 
tak i kanclerz H itler uw aża za zupełnie 
słuszny i uzasadniony względami etno 

graficznym i.

W  Londynie w ybuchły dwie 
bo*nby.

LONDYN. (PA T). P lis  o gods, 1-ej w no­
cy wybuchły dwie bomby z t. zw zapalnikami 
o p o źn ia ją c y isw  pobliżu mottu Hammersmiih 
w  Londynie. Wybuch był baidzc gwałtowny 
mimo to nie poc ągnął za Jobą ofiar ludzkich. 
Wyrząozone szkody sa nieznaczne.

obaliła dolyBb.'Z?sowy system m anopahyjny.
W A R SZ A W A , i — telef.) To. co ze 

szło ,vczoraj n a  I itw ie , 
może być ok reślone  ja k o  bezkrw aw a 
rew o lu c ja  po lityczna, p o c iag a jac a  za 
„oba lik w id a c ję  n ie p o p u la rn eg o  w spo 
łoczeństw ie m onopo lu  p o li t łc jn e g o  
t. zw . „ ta u tin in k o w ’1, k tó rzy  doszli ao 
w ładzy  w tlrcdze zam ach u  s ta n u  w 

d n iu  17 g ru d n ia  1926 r.
N a L itw io  lik w id u je  s ie  re ż ir  mono- 

P d rtjrj n r  n ie  w d ro aze  za lsga lizow an  a 
zaw ieszonych  j-rzez p o p rzed n 'o  rz i,dy  p ar- 
ty j p o lity czn y ch , lecz w drodze rozw iąza­
n ia  rów nież zw iązku  litew sk ich  n arodo  * 
sów, k tó ry  by ł je d y n a  le g a ln ą  p a r tie  poli 
tye.zna. R ozw inzam e tego zw iązku  będzie 
je d n y m  z p ie rw szych  kroków  now ego 
rządu .

W  ten sposób L itw a , likw idują®  do 
p rzeszło  llM etn im  is tn ie n iu  system  
m o n o p a rty jn y , n a ra z i*  p rz y n a jm n ie j 
n ie  po w raca  do d em o k ra ty czn eg o  sy ­
s tem u  w ic lopo try  jn eg o , lec* w kracza 
n a  d rogę rozw oju  p n łit i  eznego. n ie  
zn a jąceg o  żad n y ch  p a r ty j  p o lity cz ­

nych .
Będzie to  rpżim zbliżony do aystem u istn ie, 

tąot-go obecnie n a  Łotwie, gdzie nie m a rów­
nież żadnych p a r ty j politycznych, a  rząd  Ul- 
m anisa opiera się n a  arm ii 1 strzelcach. Takie 
postaw ienie sp raw y  było jeanym  z jjowodów 
<ua k tó iego  odmówili udziału w m ądzie gen. 
Czseriusa, socjal-dem oitraci, jedno zresztą z 
najm n.eJ licznych ugrupow ań opozycyjnych 
na Litwie. Ludowcy .latom  a s t i chrześcijań­
scy dem okraci zgodzili się wejść do nowego 
iządu.

Koła jiolityczne kom entują żywo arty k u ł 
w stępny  chrześcijańsko dem okratycznego 
,fKX  Amzius", om aw iający układ  litew ­
sko - niemiecki. Dziennik zaznacza że Li.

tw a  pow inna z le s^ ze  jednym  sąsiadem  
zawrzeć p a k t o n ieagresji. Rząd Ozerniu.
«a m a to  podobno zrealizować w najbliż­
szej przyszłości N ie je s t wykluczone że 
w tym  celu przybędzie do W arszawy li­

tewski m in ister spraw  zagr. U rbszys.
KOWNO. (PA T). Nadzwyczajne posieoze- 

nie se jm u  litewskiego, wyzn°czone na wczoraj 
na goozinę 18-tą, nie odbyto się. óostato ono 
odrocrone na prośbę m in istra  spraw  zagran i­
cznych U rbszysa do czw artku n a  godzinę 10.

Syluac a nad R l  yh sm
Jeszcze nie u/yjasnfcna I

P a RYŻ. (PA T k Zi u an a  rządu litewskie- 
go, m a jednak zdaniem, T em p s ' «zczepólne 
znaczenie.

Rzbd ten, Dosiadający ch a rak te r wojsko, 
wy, je s t zdecydowany bronić niezależno­
ści i Integralności Litwy- UDvorzenir no. 
wego rządu  w ydaje się być zatem  reakcją  
pairio tyzn  u litewskiego na o sta tm r w y. 
d arzen ia  W' każaym  razie konkluduje 
dziennik sy tu ac ja  n a  odcinku bałtycidm  
nie została  jeszcze ostatecznie wyjaśniona 
i Litwini, którzy m usieli odstąpić Kłajpe­
dę, nie w ydają się być skłonni do dalszyrh 

ustępstw .
' * - ■ »i* iisi*ą«śli>N SW te>

Śm ierć niem ieckieęo lo tn ika.
STUTGARD. (PA T). Dzienniki donoszą, ' i  

znany lo trik  niemiecki m jr. H aerle poległ 
śm iercią lo tn ik a  Bliższych szczegółów bruk. 
M jr. H aerle dokonał sw ego czasu lotu na tra, 
sie Berlin — B ataw ia (15.000 km .), był jed­
nym z najsta rszych  członków p artii rnrodo- 
wo-socjalistycznej i posiadał wiele ouznaczeń 
party jnych .



„WIEK NOW Y' z dni<t JO marca 1939.

K R A J U
OD k o r e s p o n d e n t ó w  „w i e k u i  I

KRONIKA TARNOW SKA.
(EŁR.) Co tóę sia to  z protestam i w ybor­

czym i? O kręgow a K o m is ja  W yborcza, pod 
przew. 6 ło , d ra  K ró la  ro z p a trz y ła  3 p ro ­
te s ty  w yborcze ja k ie  wniósi B lok C hrze­
śc ija ń sk i (O. Z. N.) w I., V II I  i IX. oar. 
w yborozym , z k tó ry ch  ieden z I. okręgu 
ze względów fo rm a ln y c h  (b ra a  odpow ied- 
lie j ilości podpisow ) K o m isja  odrzuciła. 

D alsze 2 p io te s ty , odesłane zo s ta ły  celem  
m e ry to ry czn eg o  ro zp a trzen ia  do U rzędu  
W ojew ódzkiego w K rakow ie.

(HR) N agła śm ierć em ery tow anego  ko­
m isarza p olicji na u licy . D n ia  28 bm  w 
godzinach  p rzedpo łudn iow ych , p rzecho­
dzący  ul. B rodzińsk iego , em er. kom isarz 
P P  Jó zef Z iobrow eki, opodal pom ieszczeń 
S tra ży  P o ża rn e j u le g ł a tak o w i .serca i bez 
życ ia  p a d ł na k am ien n y  b ru k  lhezny . M i­
m o n a ty c h m ia s to w e j pom ocy le k a rsk ie j 
n ie  udało  się  go ocalić. Z m arły , ceniony 
pow szechnie w m ieście — był prze/, d ług ie  
la ta  n a  s tan o w isk u  k ie ro w n ik a  K o m isa­
r ia tu  P P . w T arnow ie.

IllS iili-lillf I dt J  saSsm
KOŁOMY„ A (Kr) Przed sądem aki\go- 

wy:;. w Koiomyj pod przewodnictwem sso. Kur- 
piaka toczyła się we wtorek sensacyjna sprawa 
;arna przeciw Irenie Małkowskiej, false Mali­
szewskiej, kobiecie karanej przez lwowski sąo 
iuż h razy, w rym raz na 7-letniŁ więzienie za 
zbi-oćnię rabunku w roku 1920. W styczniu te- 
;o roku Markowska przybyła do Zablotowa i 

j znalazła pracę u wtaścicieia dóbr M. Kasa. Tam 
przebywała tylko 4 dni. W czwartym dniu jej 
pobytu Kass -wybrał się do swego folwarku. Gdy 

j chciał zamknąć drzwi, służąca zauważyła, że 
nie powinien leg- ro, ić, gdyż i oogatsi chłebo- 

I dawcy jej ufali. Wobec tego Kass cirzwi nie 
zaniknął. Naiwność jego została srogo ukarana. 
Gdy wrócił wieczorem do domu, przekonał się,

że Markowska otworzyła kasę ogniotrwałą i 
okradła biżuterię oraz gotówkę, wartości około 

! 5.000 zł. W parę dni po kradzieży jakaś kometa 
z Zablotowa poznała złodziejkę na dworcu ko­
leje wym w Kołomyi, gdzie kazała ją  areszto 
wać. Złodziejka ukryła jednak gdzieś większość 

; skradzionych rzeczy, gayz znaleziono przy nie, 
tylko kilkaset zł. i małą branzoletkę. Na policji 
oświadczyła, że skradzione przedmioty wrzuciła 
do klozetu. Staranne przeszukanie kloaki nie 
dało jednak wyniku. Prokurator Siawiński w 
swym przemówieniu zażądał umieszczenia 

: oskarżonej w zakładzie dla niepop-awnych. Sąd 
! skazał cyniczną zbrodniarkę na 4 lata więzie- 
' nia z pozbawieniem praw- na 10 lat.

Uł obenoSci tow arzyszy
uiypadł z  lo dzi i utonął.

DĘBIC A, (hr.) Dnia 28 bm. ikoło godz 9 ra­
no 23-lctni. Jerzy; Roman w Dębicy na łodzi z 
Wisłoki wydobywał szuter. W pewnym momen­
cie łódź się przechyliła i nieszczęśliwy wpadł w 
mętne nurty rzeki. Fatalny wypadek byt zaob­
serwowany przez innych piasKarzy, którzy na­
tychmiast rzucili się na ratunek. Dotąd jeanait 
zwłok nie wyłowiono.

KRONIKA RZESZOW SKA.
(n t) Awanse w sadownictwie. O statnim  

rozporządzeniem o aw ansach objęto caty sze 
reg  urzędników sądowych. I  tak  zaliczeni zo­
stali do wyższej grupy  uposażeniowej. P iątek, 
Choroszy, Juliusz Międlar, Żurawieeka, Szu 
bert, Pałka, Łukaw ska, Kluz oraz Wieszczek.

(rat) Tow arzystwo zaliczkowe w Rzeszowie 
n a  F. O. N. O negdaj n a  dorocznym zgroma 
dzeniu Tow arzystw a Zaliczkowego i K redyto­
wego członków, jak ie  się odbyło w sali Sto 
warzyszerua „Gwiazda", pod 'przewodnictwem 
prezesa Rady Nadzorczej inż. U gnera człon 
kowie, idąc za głosem obowiązku narodow ego 
w zrozumieniu nakazu chwili powzięli jedno­
m yślną uenwałę z^zec się dywidendy, jaka im 
miara przypaść z czystego zysku za rok 1938 
i cały ten  zysk po zasileniu funduszu zasobo­
wego do tacją  przewidzianą s ta tu te m  w cato- 
śc itj. w sum ie zł. 3.062 08 n a  fu n d u sz  Obrony 
Narodowej. W zebraniu tym  brali udział jako 
goście delegat Związku Rewizyjnego ze Lwo­
w a m gr. Mazurkiewicz, dyrektorzy miejsco 
wych insty tucji bankowych i bratn ich  organi­
zacji Spółdzielczych. Sprawozdanie z czynności, 
bilans wyników rocznych oraz racnunek s tra t 
i zysków reterow ał dyr. Fica W alne Zgrom a­
dzenie uchwaliło jednom yślnie zatwierdzenie 
i absolutorium  Zaiządowi i Radzie N adzor­
czej.

(nt) Ostrożnie z loteriam i. N a rynku  przy. 
jezdni handlarze rozw ijają swe k ram y i tu  u- 
siłu ją  w jakikolwiek sposób tow ar swój zbyć. 
Do takich należał Cyry' Kudzia, k tó ry  usiłu 
jąc sprzedać swe wyroby czekoladowe urządził 
sobie loteryjkę, gdyż w każdej nabytej kostce 
czekolady znajdow ały się losy petne i puste. 
Za los pełny otrzym ywał odbiorca w iększą p a ­
czkę czekolady. Cvryl Kadzia legitym owany 
przez odpowiednie władze nie mógł się wyka 
zać zezwoleniem na loterię, k tó rą  upraw iał 
od sierpnia do grudnia u t .  roku. To też sąd 
skazar go za czyn ten  na 2 tygodrie  aresztu  
i 110 zł. grzywny.

(n t) Fabrykanci śliwowicy przed sądem. 
Przed s. o. Jasińsk im  odpowiadali Józef Pie- 
trueho i Józef Prędki z Niechobrza Jak  z a k ­
tu  oskarżenia wynika, zakw estionow ała poli­
c ja  w domu ich 10 kg, zacioru ze śliwek oraz 
nieco w yprodukow anej śliwowicy we flaszce. 
Za fabrykację szlachetniejszego tru n k u  s k a ­
zał Sąd P ietruchę na 4 m iesiące aresz tu  i 20 
zł. grzyw ny.

- M n a m a

wiu w św ietlicy Z. S. Zjaza Pow. D elegatów  
Z. S. Udział w zjeździe wziąio ok 100 d elega­
tów. f- zjeździć by li obeer.. starosta pow. A. 
Kocói, insp, szkomy Ginter, kpi Bochenek i 
in. Po spiaw ozdaniu  Zarządu uchw alono b u ­
dżet na rok b ieżący o~az w y b ia ro  now y za­
rząd z prezesem  insp. szjcoln. K. Dziduszką. 
Starosta pow. Kocół w  dłuższym przem ów ie­
n iu  oodkreślii dodatni w ynik prac Z. S. na 
teren ie p o w ia tu

Dar na FON. W alne zebranie Kasy Sref- 
czyka w IAaninie odbyte w  dniu  26 bm. u- 
chw&klo przekazać na FON. 100 zł., która 
wraz z depeszą hol 'ow m czą zosrar.ie przęsła 
na na ręce Pana M arszałka Śmigłego Rydza.

(Wi) Samobójstwo w  lesie. Sołtys groma 
dy  M ajdan w pow. jarosław skim  -  łan  Groch 
-  natknął sią w lesie n r  terenie grom ady 
K iasne na wiszące zwłoki mężczyzny na ga­
łęzi drzewa. Zaw iadom ione o tym  w ładze po ­
licy jne ustaliły, że zaohodz w ypadek  samo­
bójstwa, a denaiem  jest Józei I en k, lat 30, po ­
chodzący z Bieńkowie pow. Maków.

(wi) Zmar' najstarszy człowiek Jarosła­
wia. W  Jarosław iu zm aił w łaściciel realności 
przy u licy  Dierziusa, Herc Arm, przeżywszy 
10/ lat. Zmarły, osiągając rzadko spotykany 
wiek życia, by ł najstarszym  człowiekiem w 
Jarosław iu.

(Wi) Aresztowanie pomysłowego oszu- 
sra. Od paw nego czasu jakiś osoonik obcho­
dził p ryw atne dom y w Jarosław iu i sprzeda­
wał m iód leczniczy p c  2.50 zl za litrow ą flasz­
ką Oczywista, że w obec lak niskiej ceny  
leczniczego m iodu, zachw alanego przez owe 
go sprzedaw cę, zbyt jego by l dość duży. -  
I kto wie, czy by  ów sprzedaw ca rie doronił 
się w Jarosław iu „m ajątku", g d y b y  nie poń- 
cja, która oszusie zdem askowała, w ykazując 
mu, że zamiast nuodu leczi iczegc -  sprze­
daje słodzony syrop kartoflany Oszusta -  
którym  okazał sią Feliks Cawroński z Kar­
czewa pow. warszawski -  osadzono w  a- 
reszcie.

(Wi) Włamanie do koop iratyw j. W  Roż
nintow ie pow. Jarosław  do K ooperatyw y cto- 
sia li się złodzieje za pomocą podkopu i un ie­
śli ze sklepu masę różnych lowarow wartości 
811 zł. 47 gr. Policja ujęła iuż spraw ców  Kra- 

! dzieży. Są to: Jakub M azu i ik, Jó :ef Nowosiad 
j z Ciei zacina M ałego oraz Jan Kokoszka i Jó-

I PajdiaKa. Sąd w wyniku preprowaazonej roz- 
pr&wy uznał go winnym rzucania niebezpiecz- 

| nych pogróżek, za co skazany został na dwa 
i miesiące bezwzględnego aresztu,

(Lt) Centrum Przemyśla odzyskało estety ez- 
j ny urygląd. W ostatnich dniach na zarządzenie 
i Zaiządu mitjskiego, usunięte zostały placu 
j na bram ie stare oodarbe budki inwalidzkie i 

•ozebrany transfoim ator. W ten sposób usunięto 
szpetne budowie, które psuły estetyczny wygląd 
reg o centralnego punktu miasta. W najbliższych 
dni ich zarząd plantacj j miejskich urządzi tam 
piękny skwer.

(Lt) Straszny epilog chłopskiej bójki. Iwan 
Brozio z Surochowa, w pow. jarosławskim, 
mając z Iwanem Szotyłą jakieś porachunki, na­
padł go na drodze i uderzył w twarz z taką siłą, 
że Szotyła upadł na ziemię. Wówczas Bioziu 
leżącego Szotyłę począł „kolankować", przy 
czym złamał ,mu jedno żebro, które zadarło 
jedno płuco, wskutek czego powstała t. zw. odma 
wentylowa, polegająca na tym, iż Jenab mógł 
z łatwością wdychiwać powietrze, nie mogąc go 
następnie wydechiwać. W ten sposób nag.tuna- 
azone w płucach powietrze spowodowało śmierć 
di nata, na skutek pęknięcia, z powodu nadm.aru 
ciśnienia, naczyń krw ionośnych w mózgu. — 
Wczoraj Brozio stanął przed sądem. Na wniosek 
ooronców adw. JJmocnowsk1 ego i d ra  Grossfel- 
da postanowił sąd celem zDadania daiszycn 
świadków sprawę przerwać do 3 kwietnia.

Kina przemyskie. Apollo: „Sierżant Berry". 
Casino „Białe sztandary". Muza: „Zew dżun­
gli". Olimpia: „List polecający", Fotoplasti 
kon: „Azja" (A nnan-Syjam ).

zet Granda z Kożmaiowa. Skradziony iowai 
złodziejom odebrano.

KRONIKA ŁAŃCUCKA.
P W ajew . B- tyli w Łańcucie. O negdaj 

woje a oda lwowski A lfied  Biłyk dokonał lu ­
stracji starostwa pow iatow ego w Łańcucie, 
gdzie również przyjął delegację grom ady 
Kreczkowa w  spraw ie w yborów  samorządo 
w ych.

KRONIKA JA R O SŁA W SK A
Zjazd powiatowy delegatów Związku 

Strzeleckiego. O negdaj odbj sio w Jerosła-

KRONIKA PRZEMYSKA.
Preliminarz budżetowy miasia Przemyśla.

Zarząd miejski przedstaw ił radzie miejskiej 
do uchv;M onia prelim .narz budżetow y na r. 
1939/40. W edle tego prelim inarza oudżet za 
m yka się w pozycjach w ydaików  zwyczaj­
nych  1,780.514 zł. i dochodów  zwycz. 1,086.130, 
w yd. nadzwycz, 1 109234, dochody nadzw. 
1,003.035. Czysry zysk z MZE. jesi prelim ino­
w a n y  na 295.500 zł., o czysty zysic w MZW. 
na 31.500 zl. W ciągu bież. iygodn ia  prelimi- 

| narz będzie rozpatryw any przez Radę m iej­
ską, po czym uchw alony  zosian.e przedsta­
w iony lw ow skiem u Urzędowi W ojew ódzkie­
mu do zatw ierdzenia.

(Lt) Mołojec groził sprzedawczyni dewo­
cjonaliów zniszczeniem towaru. Przed s. o. Ma­
ty ją  tuczy ta się w trybie odwoławczym rozpra­
wa przeciw mołojcowi z Waiawy w pow. prze­
myskim, niejakiemu Michałowi Pajdiakowi. — 
Przed paru miesiącami przybyła na teren V\ a 
lawy jakaś kobieta, Polka i ustawiła przed 
miejscową cerkwią stragan z dewocjonaliami. 
Wkrótce dokoła straganu zgromadziła się grup­
ka .rrołojców, którzy grożąc zniszczeniem s tra ­
ganu, zażadaii o owej kobiety natychmiastowe­
go opuszczenia Walawy Kobieta rzeczywiście 
stragan zwinęła, jednak następnego dnia usta­
wiła go ponownie. S tragan rzeczywiście został 
zniszczony. Jako jednego z tych, którzy grozili 
zniszczeniem. roznozna,a straganiarka Michała

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
Inwestycje w  Buryslawiu. Program inwe- 

stycy jny  Zarządu M iejskiego w Borysławiu 
na rok 1939/40 przew iduj w ykonanie całego 
szeregu robót, m ających na calu dalszą po ­
praw ę dotychczasow ym  w arunków  kom uni­
kacyjnych  san itarnych  i szkolnych. W  dzia 
ie kom unikacyjnym  pro jek tu je się w ykonanie 
na ul. gen. Z ielińskiego i uf. dr. W ojciechow ­
skiego trw alej naw ierzchni łącznej d ługości 
1 km. kosziem ok. 200.000 zł. -  Równocześnie 

i d iohobycki W ydział Powiatow y w porozum ie­
niu z Zarzadem m. Borysławia w ykona Irwa- 

i łą naw ierzchnię na u licach Kościuszki i Dro- 
nobyckiej długości 950 m. W dziale sanitar­
nym  przew iduje się przebudow anie sieci w o­
dociągow ej kosztem 84 000 zł. i p rzebudow ę 
u jęcia w oaociągow ego kosziem 224.000 zł., w y 
konanie dalszych w ierceń poszukiw aw czych 
z i w odą do oicia kosziem 20.000 zł oraz regu- 
ilcję potoków  i rzek przepływ ających przez 

Borysław, na długości 0.285 m., kosztem 446.200 
zl. W  dziale szkolnictwa przew iduje się wznie 
sienie m uru na 1 i 2 pięirze szkoły bliźnia- 
jzej, fe lórej budow ę rozpoczęło w laiacb u- 
b iegiych. Realizacja program u inw estycy jne­
go z( leżna jesi od zatw ierdzeń.a w ysokości 
podatku Kopalnianego przez M inistenuwo 
Spraw W ew nętrznych, jak i od w ysokości 
k iedy tów  od Funduszu Pracy na zatrudnien ie 
bezrobotnych. Ponadto w porozum ieniu w W y 
iziałem Powiatow ym  opracow any został 10 

le tn i p iogram  zabruk aw aria  27 Km. u lic  w  ka- 
iastralnych  gran icach  miasia kosztem 4.10O 
tys. zł.

(Sp) Utworzenie Komitetu Radiofonizacji 
Zagłębia Ma.to.vego, Z polecenia zarządu 
g ifw  iego Społecznego Komitetu Rndiofoniza- 
cji Kraju w W arszawie, odbyło  się in ic ja­
tyw y  prezesa Zw. leg ion istów  w  D rohobyczu 
p. S iefrna B alick 'ego zebranie organizacyj 
ne w  sali Domu Strzeleckiego w  D rohobyczu 
w spraw ie utw orzenia m iejscowego KomAe.u 
Sd< iscznego Radiofonizacji Fow .atu 'rono 
byck-ego. O brady  zagaił prezes Balicki, po­
czym  przewodnictwem objął dyr. g 'm n, T. Ka­
niowski. Po referacie delegata ze Lwowa p. 
M ajew skiego i dłuższej dyskusji uchw alono 
zoioanizow ać w D rohobyczu Towarzystwo

dla popieran ia radiofonizacji kraju, poczym 
w ybrano  pierw szy zarząd w następującym  
składzie: prezes dyr. T Kaniowski, w ice p re ­
zesi. J. Liszka i S. Balicki, sekretarz Chochla 
kiewicz, skarbnik dyr. Bryla oraz pp. dyr. Ko- 
lęoowski, Kozakówna i Szu’ Do Komisji re­
w izyjnej weszli pp. dyr. F aba, Skupiński i 
Fach.

(Sp) Skazana za porzucenie dziecka. -
Przed sądem odpow iadała 30-lehiia Pelag.'* 
Rucka z Borysławia, oskarżona o io, ze po ­
rzuciła swoją 2-letnią córkę na korytarzu b iu ­
ra O pieki Społecznej w  Borysław :u oraz. żó 
w czasie tym  słow nie zniew ażyła strażnika 
m iejskiego Błażeja A ndrejczuka, za co zosta­
ła  skazana na pór roku w ięzienia z zawiesze» 
m em  na 3 lata.

KRONIKA TUR-CZa ń SKA.
Projekty inw estycyjne dia Turni n. Str

Rada Gospodarcza M ałopolski W scnodn.ej za 
tw ierdziła 5-leiri p lan  inw estycyjny  m. Tur­
ki. Rada Gospodarcza zaprojektow ała p rzy ­
znanie Turce funduszów  następujących- na 
rozbudow ę chodników  57.000, na w ybruirc- 
w anie rynku  147.000 zł., na p race w  związku 
z budow ą bulw aru  13.000 zł., na w ybudow a­
nie łaźni miejskiej 62.000 zł., na budow ę bu 
senu i Kąpi iska 20.000 zł budow ę rzeźn.
60.000 zł , rozbudow ę O środka PW  i WF,
110.000 z ł , łącznio p raw ie  p ó ł m iliona zł.

KRONIKA POKUCIA.
WyKrycie tajnej gorzelni. W  Kołomyi 

przy ul. Karpackiej 8 policje przeprow adziła 
rew izję w poszukiw aniu za skradzionym i rze­
czami w m ieszkaniu Lełba Furmana Podczas 
.ew izji odkryto  pod podłogą lajn6 przejście 
do  p iw nicy , gdzie znajdow ał się kom pletny 
apa ia t do pędzen ia w ódki oraz k ilka litrów 
odkażonego spiry tusu  Furm ana a.esztow ano,

Zjuzd b. członków Podkarpackiego Pow. 
W dm uch 27 i 28 maja br. w  XX lecznicę 
zbiojnego czynu Polskiej O rganizacji W ojsku 
wej na Pokuciu, odbędzie się I O gólny ziazJ 
członków  b. POW  O kręyu Pudk&ipackiego 
w  Kołomyi < lelem sporządzenia ostatecznego 
spisu Zarząd Kuła Związku Peowiaków w  Ko­
łomyi w zyw a w szystkich Peow .aków  z Poku­
cia do niezw łocznego nadesłan ia  mu adresów.

KRONIKA 
KAM IONKI STRU M IŁO W EJi

(Se) S p ro sto w an ie . W  zw iązku z no ­
ta tk ą , zam ieszczoną w  N r. 11.365 z d n ia  l i  
m arca  br. o p o p e łn io n y ch  nadużyciach  
p rzez so łty sa  g ro ia a d y  L ap a jó w k a , M a­
zu rk iew icza, to  dochodzenia, k tó re  toczy­
ły  się  p rzeciw  w y m ien ionem u  do tyczy ły  
kw oty  JO zł.

KRONIKA TARNOPOLSKA.
(n) Prezes Unda w Tarnopolu skazany za 

złośliwe ruszczenie nazwisk polskich lokato 
rów. W  poniedziałek nadeszło do Tarnopola 
postanow ienie Sądu N ajwyższego oddalające 
kasac e em. prof. H ilarego Brykowicza, preze 
sa U nda w  T a.nopolu od w yroku Sądu okrę­
gow ego (s. o di. Czyrski), k tóry nie uwzglęc. 
n ia jąc odw ołania oskarżonego od Kary adm i­
n istracyjnej nałożonej przez starostwo w Tar­
nopolu, podw yższył g r7yw nę ? 30 zł. na 100 
zł. Prawomocny obecnie w yrok ustala, że o- 
skarżony w in ien  jast, iż jako zaiządca realno­
ści przy ul. Kaczały 13, stanow iącej w łasność 
„Proświiy", w brew  woli lokatorow  A leksar 
d ra Krzyżanowskiego- majora W. P. i Zy­
gm unta Zaliwskiegu. dyrektora Banku H tpc 
♦ecznego uw idocznił ich nazw iska w  spisie 
lokaiorow  w pisowni cy ryucą i w  brzm ieniu 
niepolskim  (krzyżanow sky), Załiwskyj), czym 
ich w sposób "lośliw y niepokoił i jopuścił 
się w ykroczenia z ad . 52 praw a o w ykrocze­
niach. M ajor Krzyżanowski zobaczywszy w 
oszklonej szafce odnośny  napis listow nie za­
żąda) usunięcia go, otrzym ał jednak  odpo­
wiedź odm owną. Gdy następnie żądanie k lu ­
czy io szafki od stróża również spotKało się 
z oam ową, m ajor K w ybił szybę w szafce i 
usuną] 7 nie, nap isy  nazw iska swego i d y r 
Zaliv/skiego. Na tym jednak działanie „m ogą­
ce wy vołać tozai. żm enie w  ustosunkow aniu 
się ludności p o lsk .. i rusKiej" nie skończyło 
się, aibow iem  pow tórnie po jaw iły  się w  szal­
ce w ielkie napisy ruskie na pierw szym  m iej­
scu i polskie na drugim  miejscu nazwisk 
w s p o m n ia n y p o ls k ic h  lokatorów. W  tej sy­
tuacji mjr. Krzyżanowski odniósł się do sta­
rostwa, które zarządziło usunięcie złośliw ego 
nap ' u. Sąd oddalił rów nież pozew  o naru ­
szenie prawa posiadan ia  przez w yb icie  szy­
by. P .ot E .ykow icza zastępowuł w  W arsza­
w ie poseł dr. Stetan Baran, w Tarnopolu dr, 
Onuferko.

i



„VIIEK NOWY", t  dnia 30 maren l!3 ł. »

Z  rysia Kola T . s. b.
im. marszałka J. Piłsudskiego we Lwowie.

Piąty rok pracy Kola w terenie powiatu i 
wuwsk i ego, amyka się poważnym dorobkiem 

28 Czytelń, kima szkol wieczornych, opieka nad 
3 szkołami powsz., nabyto kilka Domów Ludo­
wych, yrowaozono 20 półkoionij, których koszt 
wynosił poi ad 5.000 zł., wygłoszono 03 odczy­
nów, urządzono jeuen Uniwersytet niedzielny, 
kilkadzi' ią t obchodów, przedstawień lid.

• Czy elr.ie liczą około 1.200 członków, KiJo 
zaś 240. Własnych książek posiada Koło 162u. 
W ubiegłym roku wypożyczyły Czytelnie około 
1400 książek Czasopism prenum erują Czytelnie 
w ilości 83. Z inicjatywy Koła prowadzi się w 
terenie dwa sklepy i dwa kioski.

Aparatów radiowych w Czytelniach jest 19. 
Kcło wyasygnowało na budowę kościołów, Do­
mów Ludowych i inne subwencje kwotę 2,510 zł 
Na Książki i pasma okoio 750 zł.

' Walne Zebranie Kwa odbyło się dnia 26 
marca przy udziaie ponad 100 członków i dele­
gatów. Zebrani uchwalili na F. u . N. kwotę 
200 (.dwustu) zł., w tym 100 zł składają Czytel­
nie wiejskie.

Uchwalam konieczność zakładania chrondk 
a gromadach, bursy dla dzieci wiejskich we 
Lwowie, poza tym v. iele inny eh wniosków, doty­
czących ogółu prac kulturalno-oświatowych

Wybrano nowy Zarząd w składzie: przewod­
niczący ppłk, Zygmuntowicz, zast, prof. rteheow- 
aki. Do Wydziału weszu P p .: jś in .e n , dr. Dem­
bowski Bogdanowicz, mania, Siarkiewicz, mjr. 
Celiński, dr. Baran, Gołogórska, Chorzemski, 
prof. Bo czul., dr. Mańkowski, inż. Musiol i in.

Zarząa Koła urzęduje przy ul. Czarniec­
kiego 1, gdzie można zgłosić swoje przystąpie­
nie Jo Koła, które chętnych serdecznie sapratza. 
-V-* - -  'Wił."

Kronika bitt3Ba.
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K R R Z E C

CZWARTEK
Rz.-kat, Anieli wdowy 
Gr.-nat. 17. Ałezsija

TEATR W IELKI: Środa, godz. 19 30 „To 
więcej niż miłość*'. — Czwartek, piątek, godz
19.30 „M asKerada". -— Souota- goaź. 19.30 
„Dzień bez kłam stwa'-. -  Niedziela, goou.
15.30 „To więcej niż miłość"; godz. 19.30 „M a­
skarada".

TEATR ROZłSL-ylTOśCI. nieczynny. -s;

Bok»eny lw ow scy na FON*
Wczoraj odbyło się posiedzenie kierowników 

.sekeyj bokserskich Czarnych, Lechii, Pogoni i 
Rekordu. Na zebraniu tym uchwalono rorgani 
Zować, na .a,mknięcie cezor.u, wielki meeting 
bokserski, z którego całkowity dochód przszna- 
czonony na FON. W programie zaw o d ó w  prze­
widziane jest 10, _łbo 12 walk, z uaziałem naj 
lepszych jawodńiKów, przy czym dobieranie 
walczących par odbywaiooy się pod kątem nai- 
w y ższe j klasy i K u n sz tu  bokserskiego

Aby uniknąć przysłowiowych w boksie wiel­
kich wydatków, wspouiniane kluby ■sobowiązuję 
rię wszelkie prace, związane z  meetingem, prza- 
prowadzić wyłącznie we własnym zaiuesie.

MISTRZOSTWA SZKÓŁ ś r e d n i c h  
W KOSZYKÓWCE

W dalszych  sp o tk a n ia ch  koszyków ki 
o m istrzostw o lw ow skich szkól średn ica , 
o siąg i.ic to  n as tęp u jące  w y n ik i: Lic. P ik.. 
Lic. Spółdz. 22:12, Gimn. V II, — Gimn. V,

PmiipK£Nl£?
$ P y  I T A B L E T K I

V A S P I R I N
13ł5

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
APOLLO: „Biały m urzyn"
ATLA.NTIC: „Niebezpieczna miłość" 
BAŁTYK: „Indie mówią" 15105
BAJKA: „P iętro wyżej" oraz dodatki i48%
Ca SINO: „Wielki walc". ‘ '
CHIMERA: „Nasza czwórga",
EM PIRE: „Skradziona życie", io069
EUROPA: „G ungr Din".
GRAŻYNA. „Sygnały"
K O PER N IK . „W esoły ordynans" 
MARYSIEŃKA: „List do m atki"
METRO: „Podwójne wesele" o iaz „Zbieg- z

San O um tin" 16051
MUZA: „Królewna śnieżka".
P a l ACE: „Suez“.
PAX: „Golgota" oraz życie i śm ierć Ojca Sw.

P iusa  X I. 16657
RA J; „Wielka grzesznica"
RIAI TO .Pobrali się za wcześnie" ..
ROXY: „Lekarz pięknych kobiet" oraz 

datk i.' 10329
S T Y L O W Y  „Alarm '" i r e w ia .
ŚWIT: „Heidi" oraz „Ofiary wielkiego m iasta" 
TON: , E xpress na szlaku Indian", i „Banita" 
UCIECHA: „Przygody Robin Hooda' 1 rewia

FOTOPLASTIKON, pl. M ariacki 5.
' „W ystaw a światowa w Chicago". 16595

„TO W1ECEJ NIŻ MIŁOŚĆ". Dzisiaj w 
Środę dnia 29 bm. w Teatrze Wielkim sztuka 
Bus-Feketego pt. „To więcej niż miłość". —- 
Ceny m iejsc popularne tj. IV.

PRZEDSTAW IENIA „MASKARADY" po 
cenach zniżonych. W czwartek, dnia 3u bm. i 
w  piątek dnia 31 bm. w T eatrze Wielkim po 
cenach zniżonych sztuka J. Iwaszkiewicz*' pt. 
„M askarada".

KONCERT SYMFONICZNY W TEATRZE 
WIELKIM. We wtorek, dnia 4 kw ietnia odbę­
dzie się w Teatrze Wielkim koncert sym foni­
czny Filharm onii Lwowskiej, k tórym  dyrygo 
wać będzie Mieczysław Mierzejewski. Jako  
solista w ystąpi znakom ity wiolonczelista Ta 
deusz Lifan

NASTĘPNA PRFMEEUA TEATRÓW 
MIEJSKICH będzie komedia M orstina „ODro. 
-ia K santypy" w opracowaniu reżysera Edmun 
da W iercińskiego. W roli głównej w ystąpi Te­
resa Suchecka.

UWAGA! Od dnia 1 kw ietnia or. p rzedsta­
wienia w T eatrach  Miejskich rjzpcx zynać się 
będą punktualnie w godzinach wyznaczom eh 
na auszu. Dyrekcja T M. uprzejm ie prosi P. 
T. Publiczność o wcześniejsze przybyw anie do

<12:15, L rc . A dm in. — Lic, H anrll. 28:7, 3 im. 
I I I . '  — Lic. Red. 21:14, P ST . II . — Gimn. 
V I. 27:W

Do półfinałów  zakw alifikow ało  się  8 
drużyn , k tó re  podzielono nn dw ie g i py, 

liczą jac dc p ierw szej P S T . I., Gimn. 
V III ., K or. K adetów , G i.nn. K Jstryna, do 
g ru jiy  a ru g ie j:  G im n X II., Lec. Admin. 
PWT. I I .  i G im n. t l i .

- D alszy  c ią g  rozgryw cR  w środę, 
czw artek  i p ią tek . P oczątek  każdorazow o 
ó godz. 15 te  i w n a łi suo rtow ej przy ulicy 
Ja b ło n o w sk ich  5.

'1'ż, .. HALO MOTOCYKLIŚCI. 5
K lub  M otorow y 2iw. S trze leck ieg o  we 

Lwowie, p ra g n ą c  p rzy jść  z pom ocą szoro 
k im  rzeszom  m otocyklistów  dotychczas 
niozrzcazonych, zo rgan izow ał b ezp ła tn ą  
p o rad n ię  tochiiiczuą, ornz p raw n ą . D ział

pm ad, k tó ry  o b e jm u je  w szystk ie  nienom n 
g a n ia  s iln ik a , 1 a rb u rre ., . zap łonu , św ia t­
ła  itd., d a je  w skazów ki m ontażow e ora* 
rem ontow e, zosta ł powderzony w yb itn y m  
technikom  .fachow com  w te j dziedzinie, 
u c z p ła tn e j p o rad y  udzieli K lu b  M o to ro w i 
Z. Ś. każdem u m otocykliście , k tó r y _ p rz y ­
będzie do lo k a lu  K lu b u  p rzy  ul. Kiem ca- 
wic-za, tel. 282 68, w każdą środę i sobo­
tą  w godzinach  od 19 do 21.

N ow inki sportow e.
P. Z. Pływacki przeznaczył w sw>yni budżo 

cie 10.500 zł. na trenera  Prawdopodobnie bę 
dzie nim  w dalszym  ciągu Stepp, którego pro 
ca w roku ubiegłym  była bardzo w ydatna.

Do finału m istrzostw  piłkarskich Anglii 
doszły drużyny P o itsm outh  1 W tlverham pton 
W auders. Spotkanie finałowe odbędzie sie 29 
kwietnia.'

80.000 widzów było na meczu piłkarskim , 
oczywista w Anglii, w czasie spo tkania W et 
yerh a tn p o n  — Grim bsby Town. zakończone 
wynikiem 5:0.

Angielscy jeźdźcy, w biew  dotychczasowej 
zasadzie, poyianowili obesłać te Borocznc zawo. 
dy hippiczne w Nicei i Rzymie.

Do m istrzostw  św iata w kaszykówce, kto 
re odbędą się w  Kownie zgłosiło się 14 
państw . Do najsilniejszych zaliczane są: d ru  
żyny Łotwy, Litwy, Polski, Włoch i Francji.

Na płj waeklch zawodach w  Bremie padł 
roKord Europy w sztafecie 4X100 m. st. dow. 
Czas uzyskany 4.00,5 wobec rekordu Europy 
4-02, ustanow ionego pracz Węg.ów.

Zawody narciarskie w Planicy (Jugosła 
wla), k tó re  miały się odbyć od 21 do 26 m ar 
ca zostały odwołane.

Niemieccy narciarze przyjadą do Zaaopa 
hego, gazie wezmą udział w m .ędzynarodo 
wych zaWodacn narciarskich organizowanych 
przez P. Z. N. W dniach 9 i 10 kw :etnia.

S łow -cja utw orzyła własny komitet olim 
pijski i ma zam iar zgłosić w najbliższy m cza- 
sie sw oją ekipę

W szystkie kluby wioślarskie Polski posta 
nowiły opodatkować się na F, O. N.

Wyrek w procesie
o nadużycia.

(K. D.) W procesie p rzed ./ Marii buko­
wieckiej, b. urzędniczce Urzędu Pocztowcgó 
Lwów 13, oskarżonej o sprzeniewierzenie Kwoty 
4.800 zł. wpłaconej przez Bank Naftowy ua kon­
to czekowe P. K. O. w toKU wczorajszej rtopra 
wy przesłuchano oskarżoną, któr i zalewając się 
izami prz) zr.aia się ze skruchą do zarzuconego 
jej czynu. Na swe usprawiedliw ienir podała zo- 
zn-ająca, ze znajdowała Bię wtedy v oardzo cięż­
kiej sytuacji materialnej i moralnej. Po dłuższej 
chorobie -m arła jei m a.ka. Dalej chorował mąż 
seznająoej, któi-y nas.ępnie stracił posadę, . 
wreszcie zachorowało dziecko Nieszczęścia te 
pociągnęły za sobą znaczne wydatki, którycn 
oskarż„.ia nie była w etanie pokryć ze swych po- 
boró

Po przeprowadzonej rozpraw ie Sąd okazał 
Żukow'ecką na półtora roku w ięzien ia z  zawie - 
lżeniem wykonania aary na przeciąg la t pięciu 

pod warunniem , ze osKarzona dc tegc czlsu po­
kryje resztę wyrządzonej szkody.

Przewodniczył s o. juoczar, osharżoł wite- 
prok. Dr. Kilanowicz, bronił adw. Dr. Żywicl-i.

AOuimtłkuty.
W alne Z e n rau e  Seitcji lekkoatletycznej 

L. X. S. uechia odbędzie sią we środą 99 bm. 
o gouz. 18.30 w lokalu klubow ym  przy ul. Ko 

I pernika 26, II. p.

T eatru , gdyż osoby spóźnione nie będą wpu- 
azczant na widownię

ZARZĄD ZWIĄZKU OFICERÓW W. P. 
A 3T. _POCZ OKRĘG vL  wE LWOWIE (ul. 
Piekeiska 28) kom u-ikuje, że * pow odów  od 
Zarządu niezależnych, r.abożeusiwo aa zr.rar- 
łycn  człcr.’;ów Związku odoądzie :ią  w  dn ia 
31 bm. w  kościele OO. B ernardynów  o godz. 
8-mej rano a nie o 9-tsj jak było  podane W 
zaproszeniu. -  Zarazem Zarząd apelu je  gorą 
eó d_ Kolegów mezrzeszonych, b y  w  poczu­
ciu obowiązku i solidarności zapisyw ali sią 
uo swej orgeruzicji zawodowej, jaką jest 
Związek O. W . P. w  Sl Sp.

ZWIĄZEK PA N D, hi U jiawiudamia, *e 
dn ia 29 bm. w lok ilu  Związku, ul, Balorego 
38 odbądzie sią po.-;az ku linarny: „Ciasta i 
mazurki św irteczne".

OSTRE STkZBLANIE NA ZAmARSTY NO­
WIE. W dm ^ rh  1, 3, 5, X \  13, 15, 17, 18, l i ,  
20, 21, 22. 24, 2v. 27 i 29 kw ietn ia 1939 roku 
•tdbywuć sią bądą t.a strzeln. :y wojskowej w 
Zamarstynowib ćwiczenia oddz.ałów  wojsko 
w ych, połączone z osRym strzelaniem. Ółreła 
zag in iona j>oc,ski.mi, której przekroczenie po 
łączone jeh  z niebezpieczeńzłwem  dla życiu* 
obsadzona bądzie posierunkam i ochronnym i, 
do których zarządzeń w inni stosować .ię  bez 
w zględnie w szyscy pizecnodzący.

KONTROLA W SKLEPACH I W SKŁADACH. W j- 
diiA* Przernytdowy Z. M. pray udziale delegatów miejskich 
Ur*ęd6w Dzielnicowych oraz w a&ystencjl oriranó^' PP . 
lirteprow adzal kontrole ujaw niania cen przedmiotów pow- 
t-zednleifo Użytku w uklepach i składach na toi^nie m iasta. 
W wyniku tej kontroli ukarano doraźnie 80 osób oraz 
sporządzono 20 doniesień do Starostw a Cirodzkiejco za nie- 
przestz-zeffanie przepisów o ujaw nianiu cen. Kontrole tę 
będą odbywały się w dalszym ciągu, to też zwraca się 
uwagę kupcom i przemysłowcom, by stosowali się do obo­
wiązujących przepisów i nie narażali się na dotkliwe 
kary.

ZMARLI W E LW OW IE: Em ilia Krzeppwska, 1. 81; 
Zofia Przyszlak, 1. 60 ; M aria Oyculak, 1. 74 ; Ignacy IJn- 
Ker, 1. 71 ; Joanna Kubisz, 1- 70 ; Ludwika Zwolska, 1. 78 ; 
M aria Dobrowolska, 1. 76; J an  Kawecki, 1. 77; Ju styna  
Czernik. 1. 75 ; Karol DzieliftBkł. I. 74 ; Albina Rurowa, 
1. 58; Zygmunt Dobrzyński, 1. 90; E ufro iyna Ctuberuka, 
J. S5.

prezes: Mgr. Włodzimlci'* Poiło, II. wiceprezesi Zaremba 
Adam, kapelan Związku: kB. Dr. Słaboż-SłaboazewHkl, ee- ; 
k re tarz  jrenertiln?: Michał Iwanejko, zastępca aek re tan a : 
Dr. Józef Wróblewski, skarbnik : Franciszek Gąsiorowski, 
zastępca skarbnika: Czesław Blicharski. Jako  Członkowie 
Z arządu: Jan  Bezrąk, Ludwik Mizebowskl, J a n  Bączkow­
ski, S tanisław  Bogusławski ze Stryja, Tadeusz Nowlna- 
Notlzeńskl z Krakowa, Feliks Chociszewski % W arszawy, 
P io tr Błyskał t  Kołomyi, Kazimierz Antonik te  Staniała- 

I wowa. Jako zastępcy członków Zarządu: W ładysław  Saj- 
kiewicz, Jan  PlchnlckL Adam Łoza. Do Komisji Rewizyj­
ne j: Jan  Kaliniewicz, Adam Rychlowski. Henryk Pisula z 
Tarnopola.

j WYDZIAŁ PEDAGOGICZNY OGNISKA Z. N. P.
j WE LW OW IE zawiadamia, ie  we czwartek o trodz, 18.30 

(30 m arca b l\)  odlłędzie się odczyt dr. Kulczyckiego p. t.
, ,Opieka psychologiczna nad młodzieżą i poradnictwa za­
wodowe w Europie firodkowej“ . Goicie mile widziani. Od- 

j ezyt odbędzie Bit w lokalu Z. N. P. ul. Batorego 83, III p.
WALNY ZJAZD DELEGATÓW OKRĘGU LWOW­

SKIEGO STOW. WETERANÓW B. ARMII POLSKIEJ 
WE FRANCJI odbył sie 26 m arca br. we Lwowie, przy 
obecnofeci przo lstaw icie ll: Rząduk R tąd\l francuskiego, do*̂  

j wódcy Korpusu płk. dypl. Polniaszka, Onranizacjl Nle- 
j podległość i owych oraz przy udziale 150 delegatów placó- 
1 wek na terehie od T arhobrtegu, Rieszown a i  po fu rk ę , 

Sokal, Kopyczyńce. Czortków. ZJazd uchw alił: r.biórki na 
FunduBs Obrony Narodowej, wyełanle depees hołdowni- 
c z jfh  do P ana  Prezydenta I M arszałka śmigłego R rdz t. 
Przewodniczącym Okręgu został wybrany jednogłofinle do­
tychczasowy pre*es Okręgi} Ochman Feliks, kpt. 9. s. W P.

I POLSKIE TOWARZYSTWO FIZYCZNE — ODDZIAŁ 
LWOWSKI komunikuje, że 122 posiedzenie nfeukowe od­
będzie Bię w czwartek 80 m arca o godz. 10 w salt w ykła­
dowej Zakładu Fizyki Eksperym entalnej U. J . K. ul. Dłu­
gosza 8. Porządek dzienny: 1) Dr. M arian Puchłtlik —
Ultradźwięki i ich zastosowanie w chemii l technice. 2) 
Mr. Franciszek Kucźera — Absorbują ultradźwięków w 

I tkankach ciała ludzkiego i je j zastosowanie w lecznictwie.
NADZWYCZAJNY ZJAZD DELEGATÓW OKRĘGU 

I MAŁOPOLSKIEGO PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWK- 
, GO LEŚNIKÓW obradował onegdaj wre Lwowie. W wyni- 
. ku całodziennych obrad powzięto szereg uchwKł natury 

organizacyjnej i powołano nowy Zarząd pod przewodnic- 
twem dyrektora Lasów Państwowych Inż. Dunin-M arkie- 

1 wiCŁA, wlceprefcosów: insp, Negrusza i in*. Staszkiewicza, 
j  sekretarza Bednarczyka i skarbnika Mgr. Potena. Zjazd 
1 uchwalił poza kwotami złożonymi poprzednio na F. O. N. 
doraźny datek w wysokości 1.000 zł.

Z ebrania i odczyty.
NADZWYCZAJNE W ALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 

B. WIĘŹNIÓW IDEOWYCH WE LW OW IE odbyło się 
dnia 26 mArca br. w sali Posejmowej gmachu hr. Skarb­
ka. W zebraniu, którem u przewodniczył płk. s. s. W łady­
sław  WojAkowski * Krakowa, wzięło udział ponad 600 
członków Związku z terenu całej Polski. Do Zaraądu Głów­
nego we Lwowie, którego agendy rozciągają się na całą 

i PolBkę wybrani zostali: preżes: J an  Durkalewicz, I, wice-

Paryż razpucząl w alkę 
z psami.

Z at.ąd  M iejski Paryża roapocząl w alką z 
psami. W zoruje on s.ią w idoeżnie na magi- 

, stracie warszawskim, bo stosuje ie same me­
tody... N ierzadko teraz zdarza lią, ze „pan 2 

' pelerynką", czyli policjant, zaczepia na ulicy 
wlHŚciciełką uroczego psiana i w ypy tu je do­
k ładnie o podatek, O św iadeciw o żarowia o 
K a g a n i e c ,  o smycz, o nazwisko w łaściciela 
i t. d. Piasa paryska siw .erdza z ubolewaniem , 
że rozpoczyna s.ą w Paryżu., psie życie dla 
psów.

S o ln tiy  tytoniowi o m  lodem.
(K D.) Kom endant posterunku P. P. w  

W innikach, st. przód. Swistpwski, dow iedział 
sie n iedaw no w  diodze poufnej, jaKońy Piotr 
Partyka i Jan  Syryk robotnicy  zajęci w  tamt. 
fabryce ty ton iu  w ykradali większe ilości tego 
W innickiego specjału, cieszącego się w św ię­
cie dobrze zasłużoną sławą.

Dla poparcia ścisłości s ./ego  doniesienia 
konfident poradził st. przód. Swisfowskiemu. 
"'by przytrzym ał wieczorem w racającego od 
Syryka Farty ką i poddał go doraźnej rewizji 
osouisłej.

Kom endant posrerunku polecił posteiun- 
kowemu Pawlikowskiem u przytrzym ać Party- 
ką o wskazanej porze.. Posterunkow y w ypeł­
nił rozkaz 1 w  kierzetii Parlyki znalazł 210 jr .  
najprzedniejszego tytoniu, ow iniętego w  chu­
steczkę.

Partyka 1 Syryk stanęli przed Sądem 
grodzkim w W innikach, który za kradzież ty ­
toniu skazał obu na kaią  po 6 miesięcy w ię­
zienia z zawieszeniem.

Partyka, który jron ił się iym, jakoby zna­
lazł ów ty toń  na u licy  i Syryk utrzym ujący, 
jakooy z radną kradzieżą n igdy  m e miał ni< 
wspólnego -  zgłosili apelację.

W czoraj spraw ę rę -ozpatrywał tut. Sąd 
okr. jako instancja odwoławcza.

W w yniku rozprawy osk. Syryka unie 
w inn.ono, a osk . f a r i y k ę  za nabycie rzeczy 
oochod^ącej z kradzieży sktzano na 6 miesię 
cy w ięzienia z zawieszeniam.

Oskarżał w iceprok. ? aszkłewicz, bronili 
adw. ar. J. W eiss i dt. Ła.ycki.

S tra jk  p ro testacy jny  
w  Aleppo.

B E JR U T . (PA T.) W ra z  z D am aszkiem  
Ogłosito strajk protestacyjny przeciwko po 
litYce francuskiej w S y r ii — Aleppo. D ziś 
Aleppo zostało  obsadzone przez znaczn ie j­
sze fra n cu sk ie  siły  -wojskowe.

DAM A SZEK . (PA T.) Po d łu g o trw ały ch  
k o n su ltac jac h  E a sso u k i B o u k h a ri zrzekł 
sie m is ji tw orzen ia rządu .

Pratywiieje w tram w ajach  
sow ieckich.

O statnio prezydium  rady m iejskiej w 
M oskwie zatw ierdziło przepisy regulujące ko­
rzystanie z tram wajów, autobusów, tiolleybu- 
sów miejskich. M in w przepisach tych za­
broniono w chodzić przez przedn e pomosty 
* w yjątkiem  ,bohateiów  sow ieckieua związ­
ku", osob odznaczonych orderam i ZSRR i 
związkowych repuóbk, deputow anych do ra­
dy  najwyższej ZSRR. itd., którym  również 
przyznano praw o w chodzenia bez kolejki do 
autobusów  * irolleybusów .

Biblioteka Roosevelta.
(xy) Roosevelt -zamierza po U s tą p ie n iu  ze 

stanow iska prezydenta (niewiadom o, k iedy  
to  nastąpi, w  r !940 czy dopiero w r. i944) 
uw ieczn ił swoją działalność. W  tym  celu 
pragn ie  stworzyć b ibliotekę, o b e j m u j ą c ą  jego 
działalność polityczną i  jego osebę Roose- 
vell zaprosił dc siebie p isarzy  i dziennikarzy 
którzy utw orzyli Komisję,  mającą dokonać 
w yboru  1 zestaw ienia książek, broszur, arty- 
ku._w  i dokam en liw , odnoszących się do je ­
go działalności. B ichoieka stanie la  terenie, 

1 ofiarow anym  przez Ruosevelta w  Hyde-Parku

I
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Z i m n e  ś w i a t ł o .
Świecenie cial występuje niekiedy jako sku­

tek silnego ich rozgrzania, w niektórych jednak 
wypadkach ciała wysyłają światło, choć tempe­
ra tu ra  ich wcale się ire  podnosi. Przykłady 
świecenia wywołanego rozgrzaniem są wszyst­
kim doskonale znane. W ten sposób świeci roz 
żarzony węgieł, drucik w żaiówce i t. d. Z zim­
nym światłem mamy do czynienia w t. zw. ru r ­
kach neonowych, m<.; acych tak częste zastosowa­
n i, w reklamach świetlnych, zimne światło wy 
syła prócnno, fosfor, robaczki świętojańskie itd. 
Świacenie mał zimnycn nazywa się luminescen- 
cja. ZjawisKo luminescencji może występować 
jako skutek naświetlania jakiegoś ciała. Tak np. 
próchno świeci w nocy dzięki temu, że w ciągu 
dnia było wystawione na działania promieni sło­
necznych. Jest przy tym cnarakterysbyczne, że 
światłe wysyłane w procesie lumineocencji po­
siada inną barwę, niz światło pierwotne, któ­
rym dane ciało zostało wpierw naświetlone.

Takie wtórne świecenie może nastąpić pod 
jedna z dwóch postaci. Mianowicie zciarza się 
nitaiedy, że ciało naświetlane emituje poaczas 
naświetlania światło o innej barwie i przestaje 
to światło emitować natychmiast, gdy przesta­
nie być naświetlane Taki proces nazywa się 
flum escm cją. Niekiedy jednak ciała zyskują 
pod wpływem naświetlenia zdolność samoistnego 
świecenia, która zachowują jeszcze przez pewien 
czas po naświetlam u. Zjawisko takie nazywa się 
fosforescencją, Czas, przez który ciało zdolne 
jest fosforyzować bywa krótszy lub dłuższy, za­
leżnie od rodzaju fosforyzującego ciała i od je­
go tem peratury. Im niższa jest mianowicie tem­
peratura ciała fosforyzującego, tym dłużej trwa 
jego fosiorescencja. Rzecz jasna, że im dłuższy 
bęazie cza=, na który rozciągnie się proces fo- 
sforescencji, tym srabiej będzie ono (przy tych 
samych warunkach) świeciło. Czas trwania fo- 
eforescencji waha się w gran.cach oa 1 sekun­
dy do kilku lat.

Zjawisko fosforescencji występuje tylko na 
ciałach stałych. Gazy i ciecze wykazują jedynie 
fluorescencję. Nadto zarówno światło fosfory­
zujące, jak i fluoryzujące posiada większą dłu 
guść fali od promieni użytych do naświetlania. 
Znaczy to, że światło wysyłane, jest bardziej 
zbliżone do barwy czerwonej, niż światło pier­
wotne. Z reguły cała niemal energia, otrzymana 
przez ciało wskutek naświetlania, przeobraża 
się w energię światła emitowanego, a tylko drob­
ny jej ułamek zamienia się na ciepło.

Ńa czym polega wewnętrzny mechanizm 
omawianych tu  procesów? Istotę ich rozumiemy 
dziś dzięki genialnemu pomysłowi fizyka duń­
skiego N. Bohra, który głebuko wniknął w ta ­

jemnicę budowy atomu. Wedle Bohra, atom po­
siana budowę zlozoną. Skiaua się on z jąd ra na- 
elektryzowanego dodatnio i z okrążających go 
elektronów, stanowiących elementarne ładunki 
elektryczności Tory, po których elektron może 
krążyć nie posiadają dowolnego promienia, lecz 
promienie ich mogą przyjmować wartości ściśle 
określone. Zależnie od tego, czy elektron krąży 
po torze o mniejszym, czy też o większym pro­
mieniu, energia elektronu jest większa lub 
mniejsza. Otóż gdy ciało poddane zostaje na­
świetleniu, wówczas, niekiedy kosztem energii 
tego światła elektrony, wchodzące w skład ato­
mu, zostają z toru o promieniu mniejszym pod­
niesione na wyzszy poziom. Dzięki temu, wew­
nątrz u  om u zostaje nagromadzona pewna ilość 
energii, która zostaje uwolniona w chwili, gdy 
elektron z toru o większym promieniu spadnie 
na poziom nizszy. W takich momentacn przesaa- 
kiwania elektronu z wyższego poziomu na niż­
szy, elektron staje się źródiem fali 'świetlnej, 
unoczącej w sobie energię, jaką traci atom w 
iej chwili. Ciało fosforyzujące składa się z wie­
lu atomów, w których owo przeskakiwanie elek­
tronów z wyższego poziomu na niższy, nie odby- 
v  t się równocześnie, lecz rozciąga się na pewien 
okres czasu, w ciągu którego ciało objawia fo- 
sfore^cencję.

Proces powracania elektronów 2 wyższych 
poziomów na niższe możra opóźnić lub przyspie­
szyć przez poddawanie ciał, których atomy mie­
szczą w sobie owe elektrony niższej łub wyższej 
temperaturze. Jeśli ciało oziębimy do tem pera­
tury  oardzo niskiej, r.p. trzymać je będziemy w 
skroplonym powietrzu, wówczas ciało to nie bę­
dzie prawie zupełnie fosforyzowało, zacnowując 
w sobie nagromadzony zapas energii, który pocz­
nie się wyzwalać w postaci promieniowania do­
piero wtedy, gdy ciało wyjmiemy z, tej mroźnej 
kąpieli i pozwolimy mu się ogrzać. W ciałach 
ciekłych i gazowych proces powracania elektro­
nów podniesionych na wyższy poziom energie- 
tyczny, dokonywa się niemal natychmiast, w 
ciałach stałych proces ten trw a przez czas dłuż­
szy. Tym się tłumaczy, dlaczego ciecze i gazy 
tylko fluoryzują, zaś ciała stałe wykazują obia- 
wy fosforescencji. > ~

Podobnie jak zjawisko fosforescencji i flu- 
' orescencji przebiegają też inne przejawy lumi- 
nesceiicji; np. świecen:e gazów pod wpływem 
przepływającego przez nie prądu elektrycznego, 
które występuje w rurkach neonowych, światło 
uzyskiwane na tej drodze jest bardzo ekonomicz 
ne. Cala bowiem energia prądu elektrycznego 
przemienia się tu ta j na światło. Przeciwnie ma 
się rzeer. przy lampach żarowych lub łukowych,

gdzie ogromna część energii prądu elektryczne­
go przemienia się nie na światło, lecz ni bez­
użyteczne c;epło. Wadą jednakże zimnego świa­
tła uzyskiwanego przez leminescencję gazów, 
przez które przepływa prąd elektryczny jest to, 
iż jest to z reguły światło kolorowe, nienadają-

ce się do celów oświetlenia, lec’ nąjw ytej na 
światła reklamowe. Starań.en tecnnimi współ­
czesnej jest zaradzenie tej niedogodności i skon­
struowanie aparatu, któryby dostarczą! zimnego, 
a więcej ekonomicznego światła białego.

Snietyczka i śnieżyca.
Pierwszymi zwiastunami zbliżającej się 

wiosny są pojawiające się niekiedy już z końcem 
stycznia biate kwiaty zwane pospolicie śnieżycz 
kami. W ątła .a roślinka nie boi się wypuścić 
swych pędów7, choć jeszcze ziemię zalega śnieg. 
Z niewielkiej owalnej cebulki wydopywa się n ij- 
pierw dwulistny pęd nadziemny. Z pośród liści 
w7znosi się łodyżka zakończona jednym pą< z ■ 
kiem kwiatowym. Pergaminowy przykwiatek 
otula zrazu ów pączek, chroniąc, go od zimna. 
Gdy słonce nieco przygrzeje, wysuwa się pączek 
z osłony przykwiatka, a w ątła jego szypułka u- 
gma się pod ciężarem rozwijającego się kwiatu. 
Najpierw  rozwijają się w kwiecie trzy miałe 
więkaze listki. Następnie ukazują się pomiędzy 
nimi trzy mniejsze środkowe listki okviatu, w 
którycli każdy znaczony jest zieloną plamką i 
szeregiem zielonych pasków, wskazujących owa­
dom drogę do miodników Niestety napióżno cze­
ka zwykle kwiat śnieżyczki na owada. W lak 
wczesnej poi ze Boku owady jeszcze śpią. wobec 
tego do zapylenia prawie nigdy nie aochoazi i 
śnieżyczki rzadko kiedy v.yaa.,ą ov7oce tc też 
wyginęłyby te wiliny po jednej wiośnie Dezptod

nie, gdyby nie broniły się przed wymarciem W 
inny sposób W kąuich łusek cebul zeszłorocznych 
wyłuszcza mianowicie śrieżyczka nowe drobne 
ceouiki, z których w następnym roku nowe po­
w itaną rośliny.

Ryc. I. Śnieżyczka (galanthus niralis).

Ryc. II. Śnieżyca (laucoium veruum j.

Po łacinie zowie się śnieżyczka (t ikże gła­
dyszem zwana) galaubhus nivalis. Nie „ależy 
jej utożsanrac z bardzo do niej podobną snu ży- 
cą (leucoium veruum), która rozw.ja się v 
pierwszych dniach marca Śnieżyca rózn. się od 
onieżyczki ty,n, że wszystk' 'istki ,,ej białego 
okwiatu są jednakiej wielkości, śnieżyczka i 
śnieżyca należą do rodziny umarylkowatych, któ­
rych najwspanialszym reprezentantem jest ro­
snący w górach srodkov7fej i południowe1' Ame­
ryki kwiat am aryhs, odznaczający się bogac­
twem barw. Bliskim krewnym tych kwiatów jest 
r.arcyz.

Hqcih numoryslutznu

— Słuchaj,  Jóźku,, nie wiesz, ile tuta j  daje 
się  n ap iw k u ?

LEKKOMYŚLNOŚĆ.
— Wiesz. Moryc, wyjeżdżam na trzy mie­

siące w góry!...
— Co ty  pow lesz? Dlaczego nie wziąłeś lep­

szego adwokata?

Z A PISK I.
PION NR. 12, zawiera m. in. artykuły: Ka­

zimierza Sowińskiego „Znaszli ten k ra j?“, Karo­
la Skubiszewskiego „Poezja o niespokojnym nur­
cie", Hem-yka Domińskiego „Powieść chłopska", 
W i la ma Horzycy „Na miarę „Dziadów", Jerzego 
Śmigielskiego .Nazajutrz po śmierci dyktato­
r a ”; Janusza Kosiokiego „Polesie i muzyka", 
Kugen u sza Cękalskiego „Angielski film spo­
łeczny", Michała Lachowicza „0 teatrze radio­
wym"^ — prozę poetycką Bronisława Kamiń­
sk lego ..Narodziny Don Kichota", — wiersz Je ­
rzego Gieysztora „Okruch", — sprawozdan:a z 
książek i in,

W spaniale w yniki pracy To w a rz y s tw a  Popierania B ud ow y
S zk ó l Powszechnych.

(młodzieży) i 314Onegdaj w sali Izby Przemysłów o-Han 
dlowej odbyło się Ogólne zgrom adzenie Komi­
te tu  Okr. Tow. Popierania Budowy Publicz­
nych szkół powszechnych we Lwowie. W ze­
braniu  wzięli udział im. wojewody lwowskie 
go r. Bodnar, tarnopolskiego wicewojewoda

kow, 259.093 uczestników 
członków dożyw otnicn.

Budżet Tow arzystw a za rok 1938 zostm 
w ykonany z nadw yżką 56.000 zł w wysokości 
73” .443 zł. Dzięki tem u — przyczyniło s ę T o­
w arzystwo do wykończenia w O kręgu ”99 sal

Rogowski, k u ra to r okręgu szkolnego dr. T I szkolnych, rozpoczęto Budowę 29o »al szkol-
Kupczyński, przedstaw iciele w ojska, m iasta, 
sadownictwa, władz skarbowych. Izby Przem. 
Handl.. Zw. N auczyelestwa Polskiego, T. S. L. 
Pol. Białego Krzyża Kół rodzicielskich, p rasy  
itd. oraz 37 delegatów  z 23 kom itetów  obwo­
dowych. Zebraniu przewodniczył dr. J  Na­
mysł.

O brady zagaił przewodniczący kom itetu 
naczelnik Błażewski, k tórego  w yczerpujący re ­
fe ra t zilustrow ał wŁpan;aly rozwoj To warzy 
stw a Dziś Tow arzystw a już liczy 19.728 człon-

A m eryka buduje olbrzym a  
p ow ietrzn ego .

Jedna z fabryk amerykańskich opracowała 
plan budowy olbrzymiego sterowca któryby 
ewentualnie byl oddany do djspozycji m arynar­
ki wojennej.

Zasady budowy sterowca różnią się podob­
no zasadniczo od dotychczasowych wzorów. Ste- 
rowiec ma foimę spadającej kropli. Ma on bvć 
budowany wyłącznie z metalu. Pojemność jego 
wynosić ma około 40.000 m. sześć. Sti rowiec ma 
być wprawiany w ruch przez wielorwmienne 
śmiała umieszczone na samym balonie, oiaa 
przez dodatkowe śmigło pod gondolą, Sterowiec 
ma być wypełniony helem.

Podobno dla sterowca tego typa nie będ*’e 
groźny ani ogień, ani piorun.

Ma on osiągnąć szybkość 160 km. na go­
dzinę,

nyeh, wykończono 135 izb mieszkalny cli n a ­
uczycielskich o raz rozpoczęto budowę 38ft izb.

Ja k  wyntka z porównania, za okres dzi . 
łalności Tow arzystw a (t. j. od roku 1933) ilość 
sal szkolnych w Okręgu wzrosła o L337 sal.

Rzecz zrozum iała, że potrzeby budownic 
tw a szkolnego nie zostały i nie prędko zosta 
ną zaspokojone. Np. na rok J939 — sam orzą 
dy chciałyby budować 2.259 sal szkolnych, oraz 
809 mieszkań dla nauczycieli.

K osztorys tych budowli wyniósłby ponad 
ll.00u.000 z ł , a Tow arzystwo Popierania Bu­
dowy Publicznych Szkół Powszechnych może 
na powyższy cel p rzebaczyć  ze swego budże 
tu  w r. 1939 — sum ę 565.000 zł., k tó ra  być mo­
że, p rzy  subwencji ze S karbu  Państw a, doj­
dzie do wysokości 1 000 000 zł.

Dużo zdziałało też Towai-zystwo w zakre- 
sie zaopatryw ania szkół w  pomoce naukowe.

Nowy budżet n a  rok 1939 uchwalono w 
wysokości 880.841 zł.

N a specjalną m vagę zasługuje akc ja kino 
w a T ow arzystw a: a p a ra tu ra  w raz z dynam -  
m aszyną — w ysyłana je s t w tere i do sżkoł 
najbardzie j odległych. Chodzi nie ty lko  o zy­
ski m aterialne, a le  o wpływ ośw iatowy i na­
ukowy .

Zgrom adzenie zakończono apelem  do spo­
łeczeństw a o zwiększenie dotychczasowych 
wysiłków, co niewątpliw ie wobec szczytnych 
zadań T ow arzystw a i osiągniętych wyników, 
zostanie z ochotą spełnione.

P r o g r a m  r a d io w y .
URODA, 29 MARCA 1939.

14.00 Muzyka z płyU 14.45 W mu om ości gospoaar ze.
14.50 Giełda lwowska. t ‘ 55 Program  na ju tro . 15.00 Au- 
nyi a u i, młodzieży. 15-25 Po riulanka .portow a. 15.35 
Mjlzyka ob iadom . 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05 
W iadomi :i gospodarcze. 16.20 „Dom i szkolą" (dr. H 
A aniczeł ). 16.?r Pieśni wielkopos ne. 17.00 „O  tym no­
wego iztoi iel ' (K. Ryziń* i) . 7-17 Koi cer* popularny.
18.00 W iad o m o d  uezące. 18.05 P ły ty . 18.40 ,.N(>woioe- 
, na kobieta" (H Siemieńskie i 19.00 Koncer rozryn ,o- 
*y. L0.4e Audjcje inform acyjne- 21.On h jn e e r t  chopincw- 
s l i .  2i.3e Fr igm ent z niewydanei .-owii-ci K. S zym nno-■ 
skie< o. 21.50 „Sen G erontiu-a" (w wykonaniu solistów, 
oho .. . w i o rk iestry ). 22.55 Audycja i r f  i-macyjna. 28 00 
O statnie wiadomości i kom unikat m t .eorologiczny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.
19.15 SO FIA : ..Rycerskość w ieśniacza", opera.
19.20 DROITWICH: Utwory Mussorgskiego.
21.00 RZYM: ..Borys Godunow", opera.
21.30 REN N ES: Koncert symfoniczny.
21.40 P A R IS  P T T .:  K o n cert sym fonieznj

CZWARTEK. 30 MARCA 1939.
6.57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu* 

zyka z płyt. 8.U0 Audycja dla szkół. 8.10 Płyty. 8.50 Wia­
domości poranne. 11.00 ,,Z nad Gopła l W arty" (poranek 
muzyczny). 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał -zaeu. 12.03 Audy­
cja południowa.

14.00 Koncert życzeń. 14.45 Wiadomości gospodarcze.
14.50 Giełda lwowska. 14.55 P rogram  na ju tro . 15.00 ..Po­
tw ó r"  (opowiadanie dla dzieci). 15.15 ,,Kłopoty i rady". 
15.30 Muzyka obiadowa, 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.20 ..K arłow aci" tdla- 
m łodzieży). 16.40 Recital organowy. 17.10 , .Zegarek się 
spieszy" (pogadanka). 17.25 W łoskie pieśni miłosne. 18.00 
W i a d o m o ś c i  bieżące. 18.05 Audycja dla wsi. 18.30 Komuni­
kat. 18.35 ..M arcin Budzisz uczy dzieci kaszubskie" (W. 
B rzeska). 18.47 M ontujemy Tygodnik dźwiękowy. 19.10 
Koncert rozrywkowy. 2040 Audycje inform acyjne. 21.00 
Recital śpiewaczy Edwarda Bendera. 21.20 „M ord za ku­
lisam i" (skecz radiow y). 22.00 Recital fortepianowy. 22.30 
, ,Przegląd plastyczny" (Z. H aup t). 22.40 Wiadomości 
sportowe. 23.00 O statn ie  wiadomości i kom unikat mete­
orologiczny.

W AŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.
19.30 BUDAPESZT: , .N iziny", opera d‘Alberta.
19.30 SOFIA: Koncert symfoniczny.
19.30 SZTOKHOLM: Koncert symfoniczny.
20.10 WROCŁAW : ,.W a lk ir ia '\  opera W agnera,
21.00 RZYM: Koncert symfoniczni'.
21.30 RADIO PA R IS : Koncert symfoniczny.
22.45 LUKSEM BURG: Koncert symfoniczny.

Spełń  nakaz serca i sum ie  
niat Złóż grosz of iarny na 

Pomoc Zimową*



dobory , w najp ięknie jszych o d m ia ­
nach, jako  u ła tw ien ie  d la  odbiorców 
w raz  z kosztami spakow an ia  i pocziy 
w  c e n i e :

10 sztuk —  zł. 6.75  
2 0  )| u 13 , —

wysyła ją  do  w i o s e n n e g o  s a d z e n i a

mm si. in.
W S O K O ŁO W IE k. S T R Y J A ,  p. loco.

PIE R W S Z O R Z Ę D N Y  i
f r y z je r  d a m sk i. P o lak  —• i 
trw a ła ,  w o d n a , żelazkow a 
p o trz e b n y  z a raz . W a ru n ­
k i podać. S zu p o rsk i S ta ­
n is ła w . Złoczów , 17617:

F R Y Z J E R
m ęsk i, s i ła  p ie rw szo rzę ­
d n a , z o s tan ie  p r z y ję ty .  — 
H irs o h , Z ofii 3. 17618:

PO T R Z E B N A
zd o ln a  i ia fo ia rk a , B u łg a r ­
ska a, m . osiem . 17621:

P O T R Z E B N A
słu żą c ą  do w sz y s tk ie g o  — 
św iad e c tw a  z  dom ów  k a ­
to lic k ic h . Od 2—8, W ało ­
w a dw a, I I  p., m. trz y , 

17609

^LWNOPLATES
1473 -

D L A
m ego  b ra ta n k a ,  ś red n io  
w y k sz ta łc e n ie . d o b re  n a ­
zw isko , p re z cn e ja  szukam  
o d p o w ied n ie j żony Po lk i, 
in te lig e n tn e j,  k tó re j ro ­
dzice  p o m og liby  w u zy ­
sk a n iu  posady . L is ty  pod 
„26—le tn i’'.. A dm - 17634:

M A U R A
S T E N O G R A F II 

P R A K T Y C Z N E J h a n d lo ­
w e j. sąd o w e j, p a r la m e n ­
ta r n e j  — u c z y  s te n o g ra f  
p rz y s ięg ły  M gr. N u ssb re - 
ch er , te le fo n  266 -42. 1315

•O GROSZY, 
g o d z in a  fra n c u s k ie g o . L i­
s ty  do A d m iu . „ P ie rw szo  
rz e d n ą  in s t r u k to r k a ’.

17615:

P O L A  K, 
d o b ry  m a te m a ty k  do k o ­
re p e ty c j i  p o szu k iw a n y . — 
L is ty  „W aru n k i* ’ A d m in : 
W ieku . 37664*.

Tl"mm*
H A F C I A R K A

p ie rw szo rzę d n a  i pan i 
z n a ją c a  p e t i t  p o in t poszu 
k iw a n e . „C o in b in a iso n ”  -* 
K o ch an o w sk ieg o  14. 17679:

F A B R Y K A
In ż . B o le s ław a  S ło w ik a , 
Lw ów , Ż ó łk iew sk a  94, — 
p rz y jm ie  k o tla rz a .  17684 :

ZDOLNA
p o d rę c zn a  p o trze b n a . —
v  -  • w czy  n i, R y n ek  35. — 
I I  p  17662:

SZ W A C ZK A  *
p o trz e b n a . — L w ow skich  
D zieci 12, m. 14. 17665:

A G EN TÓ W !!! 
k a to lik ó w  do k o rz y s tn eg o  
h a n d lu  p o szu k u ję . (F ac h o  
w ość n ie k o ic czn a ). P ro w i 
z ja  350 zł. „ T ę c za ” Lw ów  
Ł y cza k o w sk a  16. w e jśc ie  
od R z e ź b ia rsk ie j. —

17GG0- 6773

F R Y Z J E R S K I
cze lad n ik  m ęsk i, p ie rw szo  
rz ę d n y  p o trz e b n y  z a raz . 
C zu ta . T a rn o p o l. 1967

S T E L M A C H
pow ozow y zd o ln y  do ro ­
b ie n ia  w ozów p o trz e b n y  
n a  sezon po k n w n le rsk u . 
Z g ło szen ia  pod „W ozy” 
poczta  B ołszow ee, r e s ta n ­
te  2. — 1965:

P O S Z U K U JE  
p a n n y  in te l . ,  z d ro w e j, — 
m iłe j p rz y s to jn e j ,  s k ro m ­
n e j, k tó ra  z a o p ie k o w a ła ­
b y  się  11 /2  ro c z n ą  có re ­
czk ą  I dom om  od z a ra z . 
Z g ło szen ia  P o s te  re s ta n te  
Je d lic z e ,  N r. leg. 5252 

1963:

P R A C Z K Ę
(prasow acz kę )  m ło d ą ,  za 
wodow ą na  s t a ł e  p rz y j  , 
m ie  S a n a to r iu m  „Vlta*’, j  
Lwów, L is topada  22. — 

17469

H i  O F ER 
ze zn a jo m o śc ią  o g ro d n i­
c tw a lub  k o w a lstw a  — po 
k a w a le rsk i! , p e łn e  u trz y -  
m a n ie i sk ro m n a  d o p ła ta , 
do  d w o ru  p o szu k iw a n y  — 
Z głoszen ie  w a ru n k ó w  % 
fo to g ra f ią  F o lw a rk  C S ar­
n eck ie , o. p. L aszk i — 
z aw ią z a n e . 17462—6741

R Z  ą  D C  A
.z k a u c ją  n a  fo lw a rk  600 
m org . z g o rz e ln ią  p o trz e ­
bny . A dw okat S tro ilsk i — 
Lw ów , Z y b lik iew ieza  24.

17454-6738

K E L N E R  -
bu fe t ow iec, k a w a le r ,  soli 
d n y , k a u c ja  400 zł. ~  do 
p ry w a tn e g o  in te re u  poszu 
k iw an y . W ik to r  C zap , — 
S ta n is ła w ó w , K o le jo w a  14 

1908

F R Y Z J E R
m ęsk i, P o la k , p ie rw szo rzę  
dn y  p ra c o w n ik  p o trzeb n y  
W ik t, m ieszk an ie . Gażę 
podać, S ta n is ła w  H a as  — 
Sko le . 1907

PO M O C N IK A
h an d lo w eg o , m łodego , — 
zw in n eg o , — rzy m . k a to l. 
b ra n ż y  żelazno  m aszy n o ­
w ej, p rz y jm ę  z a raz . Z n a ­
jom ość  b u c h a l te r i i  p ożą­
d a n a , je d n a k  n iek o n iecz ­
na , O fe rty  w łasn o ręczn ie  
p isan e , z o d p isam i ś w ia ­
dectw , z pod an io m  w a run  
ków  do  A d m iu . „W iek u  
N ow ego’* — pod vszyfrą 
„O bow iązkow y*4. 17541

P A N IE N K Ę
do p ra k ty k i sk lep o w e j ~  
p rz y jm ie  f irm a  M ajo ro w a  
S y k s tu s k a  10 . 17521

PO M O C N IK A
sk lep o w eg o  ty lk o  fa c h o w ­
ca p rz y jm ie  f irm a  W ito ld  
T ra n d a ,  S k ład  a r ty k u łó w  
au to m o b ilo w y ch , Lwów — 
ul. A k a d em ick a  siedem .

17530—6756

ZDOLNĄ
sk lepow ę  do w ęd lin , po­
szu k u ję . T e a ty ń s k a  9. — 
m ieszk an ie  21. 17501

P A N N A
ty lk o  fach o w a, d z ia ł spo ­
żyw czy , n a b ia ł  p o trz e b n a  
W iró w k a , T o m ick ieg o  14.

17505-6747

P A N N A
ru ty n o w a n a  do o b sług i 
gości p o trz e b n a . H a lk a  — 
P ie k a rs k a  1 C. 17457—6740

P O T R Z E B N Y
m ło d y , do l a t  24, a b s o l­
w e n t szko ły  h a n d lo w e j — 
P o la k , in te l ig e n tn y ,  um io 
.iąey p isać  n a  m a sz y n ie  
do p o w ażn e j in s ty tu c ji  
p rz e m y sło w e j na z a s tę p ­
stw o  u rlo p o w e  od z a ra z . 
S ta ła  p o sad a  n ie  w y k lu ­
czona. Z g łoszen ia  z d o ­
k ła d n y m  w ła sn o ręczn y m  
ży c io ry se m  t o d p isam i 
św iad e c tw , k tó ry c h  n ie 
rw ra c  się  do A d m in is t. 
„ W ic k u ”  pod ,,G r a f  oprze- 
mysi**. 9156

SŁU ŻĄ CY  —
dozorca  ze św iad e c tw am i, 
p o trz e b n y  z a raz . — u lic a  
P o n iń s k ie g o  5, m ie szk a ­
n ie  trz y , m iędzy  godz. 2-3 

17616

P R Z E D S T A W IC IE L I
na  m a rk o w e  m ły n a rs k ie  
g a z y  jed w aln ie  i w sze lk ie  
P rz y b o ry  d la  m łynów  po- 
szu k u jo  sp ee j. H u r t .  d la  
dostaw  m a sz y n  i a r t .  
m ły ń sk ic h . Z g łoszen ia  do 
„ P A R '’ P o zn ań  pod 12,350.

1890

P R A K T Y K A N T K A
r. p o czą tk am i, re p re z e n ta ­
ty w n a , z o s ta n ie  n a ty c h ­
m ia s t  p rz y ję ta .  B an k  u l. 
S a p ie h y  sześć. 17593:

P O S Z U K U JĘ
.dz iew czy n k ę  do n a u k i •
P ra  eu W u y v‘ 1 suk  1e n da  m- 
a k ie h ^ Ś m a d ee k lc h  L iw a -y 
F r ic d m a u . 17594:

SP R Z E D A W C Z Y N I.
k a u c ja  500 z ło ty ch  p o trze  
b n a  od z a ra z . T rtisk aw io o  
L is ty  pod  „ W ę d lin la rn ja ’ 
do  W ieku . 17595

P R Z Y J M Ę
f r y z je r k i  na  s ta le  — o ra z  
f r y z je rk i  na  s ta łą  w ypo- 
roófckę. S a p ie h y  73. 17598:

M A S Z Y N IS T K A ,
z n a ją c a  p ra c e  b iu ro w e  — 
po szu k iw an a . O fe rty  ro d  
„ C e n tr a la ” do W ieku .

17599:

PO W A ŻN A
in s ty tu c ja  p rz y jm ie  u rz ę ­
d n ic zk ę  ru ty n o w u n ą  n a ro  
dow ości p o lsk ie j, b ieg le  
p is z ą c ą  na  m aszy n ie . L i­
s ty  sk ład a ć  do  A dni. pod 
„ I n s ty tu c ja ” do d n ia  l-«o  
k w ie tn ia  b. r. w łączn ie .

17607:

S Ł U Ż Ą C A
do w szy s tk ieg o  p o trze b n a  
od p ie rw szeg o . C h o rą L  
czy zna  22. I p .,  d rz w i 2.

17638:

P R Z Y J M Ę
ch łopca  do p o sy łek , i z r a ­
e litę , ukoń czo n ą  szk o łą  
pow szechną. Logionów  23, 
m. osłem . 17640:

PO DRĘCZNĄ
ru ty n o w a n ą  — p rz y jm ie  
k ra w c o w a . W iadom ość  — 
u l. M ik o ła ja  R e ja  osiem , 
m. sześć. 17641:

P O T R Z E B N A
d ziew czy n a , g o to w a n ie  — 
p ra n ie .  C zęstochow ska  18; 
m . trz y , 17644:

M Ę S  K  I,
zd o ln y  f r y z je r  p o trzeb n y . 
Z y b lik iew ie z a  31. 17648:

P O SZ U K U JE  S IĘ
p o m o cn ik a  o g rodn iczego , 
P o la k a  na w y jazd . Z g ło­
s z e n ia :  św . T e re sy  dw a U 

17647:

PO M O C N IK  
P IE K A R S K I , p o trz e b n y  
z a raz . ŻY R ZY Ń SK A  35.

17650

m a Tn i c u r z y s t k a
p o trz e b n a  n a ty c h m ia s t  — 
T o m ick ieg o  14 „ Ł u s ia ” .

17627:

D L A
w y ch o w aw czy ń  z d osko ­
n a ły m i św iad e c tw am i z 
dom ów  zipm iR ńsk ich , m a 
p o sad y  B iuro  I r e n y  R cclv 
te r .  L w ów . K ochanow ­
sk iego  37, te le f . 260—24.

17630:

P O S Z U K U JĘ  |
in te l ig e n tn e j  d z iew czy n k i ; 
do m o d n ia rs tw a , M iłków - 
sk ieg o  7. — 17651 :

K O B IE T Y
do l a t  40 z e m e ry tu rą  — 
zd ro w e j do g o sp o d ars tw a  
p o szu k u ję . L is tv  A d m in : 
pod „D .4* 17625 :

DWÓC H
ke lne rów  m ło d y ch  bez na 
logów , p o sz u k u je  prRcy 
n a  sezon lu b  na s ta ło . — 
S. D „ B o ry s ław , M ick ie­
w icza 17, u Pelców , 1876

M Ł O D  a  
b ru n e tk a , z a jm ie  6ię sa ­
m o d z ie ln y m  g o s p o d a r­
s tw em  u  s a m o tn y ch ; m ie j 
SC o w ość o b o ję tn a  L is ty  
p od  „ H a n k a ” A d ra in .

17652:

W K D L IM A R Z .
s p e c ja lis ta  w sze lk ich  pr^e 
tw orów  m ięsn y ch , ja k  to 
su ch y ch  to w aró w , p rz e ­
ró ż n y ch  d e lik a tesó w  o raz  
ko n se rw  i szy n ek  k o n se r­
w ow ych . P o sz u k u je  p ra c y  
z  p ie rw szo rzęd n o m i r e fe ­
re n c ja m i p o w ażnych  firm  
L is ty  pod „Sam otny*’ do  
W iek u . 17585:

B E S Z H ł
C ZT ER Y  P O K O JE , 

p rz y n a l. I I I  p ią tro ,  u lic a  
P iłsu d sk ie g o  osiem , od 1, 
k w ie tn ia , do w y n a jęc ia ,

17500—6746

P O K Ó J
k a w a le rs k i z p e łn y m  kom  
fo r tem , s k ro m n y . J a b ło ­
n o w sk ich  32, lew y  p a r te r .  
Z u trz y m a n ie m  lu b  bez.

17610:
~  TRZY  P O K O JE , 

k u c h n ia , k o m fo r t, now y 
dom , boczna  Ł y cza k o w ­
s k ie j — do w y n a ję c ia  od 
z a ra z . In fo rm a c je  te le fon  
Nr.  20*2^18. . 17613-6770

P O K O J E
p ię k n e  u m eb lo w an e , oso­
bn e  w e jśc ie , ła z ie n k a . — 
p ie rw szo rzęd n e  u tr z y m a ­
n ie  d la  p rz y je z d n y c h , ul. 
K o ra ln ic k a  s ż o ś ć . m . p ięć  

17669 -0775

D W A  U M E B L O W A N E
p o k o je  k a w a le rs k ie ,  od ­
d z ie ln e , f ro n to w e , s ło n e ­
czne , jed en  z k la tk i  scho­
dow ej, ew en t. d la  p rz y ­
je z d n y ch  z a ra z  do w y n a ­
ję c ia . K opcow a 4. I  p.

17326—669"

G A R S O N IE R A , 
K O C H A N O W S K IE G O  27; 
p e łn o k o m fo rto w a , c en tro - 
o g rze w an a , gaz, ła z ie n k a  
W iadom ość  ta m ż e  te le fo n  
N r. 233-99. 17320—6695

K L A T K A
schodow a, pokó j p ięk n y , 
f ro n to w y , u m e b lo w a n y  ~  
S k a rb k o w sk a  4, 11T. 18.

17670:

D W U  —
trz y p o k o jo w e  m ieszk an ie , 
p o łn o k o m fo rto w e  do w y ­
n a ję c ia .  O kó lsk iego  sześć 
te le f. 202-85. 17681-6777

Wobec licznych zamówień
z a w i a d a m i a m y , te

Z O S T A Ł A  W Y S P R Z E D A N A .
PRASA NOWA S. A .  Lw u w . ul. Stikola 4. 9m

MAŁŻEŃSTWO
* p ro w in c ji ,  — p o szu k u je  
dozorców ki za  k a u c ją  do 
900 zł. L is ty  do A d m in : 
ood „B ezdzietuy*4. 17506

MŁ O D A
z g ra b n a , o b e jm ie  gospo­
d a rs tw o  u k u l tu ra ln y c h  
sn m o tn y ch  osób z a raz . — 
L isty  „32”  do W icku .

17588:

M A G IS T E R  P R A W ,
o jc iec  d w o jg a  d z iec i, p ro ­
si lito śc iw y c h  łudz i o  ja- 
k ą b ąd ź  p ra c ę . L is ty  pod 
„ M a g is te  G” do W ieku . 
_______  9169_

M Ł O D E
m a łż eń s tw o  p o szu k u ie  do- 
zo ro ó w k i: k a u c ja  1.000 zł. 
wzofer. p a la c z , n a p ra w ia  
św ia tło  e le k t, i w odociąg . 
L is ty  pod „S z o fe r”  A d m : 

17622:

IN T E L IG E N T N A
u czc iw a  d o ch o d ząca , s zu ­
k a  p ra c y  do  lepszego  do­
m u. L isty  „ I ł.  G .” A d m : 

17626:

D Z IE W C Z Y N A
m łoda , uczciw a do  2 osób 
do w sz y s tk ieg o  — szu k a  
p ra c y . L is ty  „ K a z ia ”  do 
A d m in . 17635:

ST A R SZY
ch ło p ie c , szo fe r , z  ro czn a  
p r a k ty k ą  s zo fe rak a , s z u ­
k a  p ra c y  w sk le p ie  sam o ­
chodow ym  lub  in k io jk o l-  
w iek  p ra c y  m ożliw ie  z 
o b s łu g ą  sam o ch o d u  — za 
sk ro m n y m  w y n a g ro d z e ­
n iem . Ł ak saw e  lis ty  pod 
„ Z e tł”  dn W ie k u . 17657;

M Ł  O O A
zd o ln a  p a n ie n k a  z p row in  
c ji ,  p o szu k u je  p ra k ty k i  
w w ę d lin ia rn i .  L isty  pod 
„ W ę d lilu a ^ n ia ,, Ad mi n :  

17658

KTO  POM OCE
p a n n ie  d a ją c  ja k ą ć  po­
sa d ę  fa b ry c z n ą , sk lepow ą  
do d z ieck a . L is ty  A d m:  
W iek u  „ S tro s k a n a 4*. 17458

P R A K T Y K A N T
f r y z je rs k i  p o szu k u je  m ie j 
sc a do u k o ń c ze n ia  p r a ­
k ty k i. Wa r u n k i  podać. — 
P n d h erez fe , W ołyń , Szam - 
r r j ł o .  P oste  r e s ta n te .  1799

P  O K O  J
fro n to w y , u m e b lo w an y  — 
d la  osób na s tan o w isk u ; 
F r ie d r ic h ó w  10, m. osiem  

17671—677G

OW A P O K O JE .
k u c h n ia ,  k o m fo r t, kom ­
p le tn ie  u m e b lo w an e  — do 
W ynajęc ia  na la to . Tyle 
fon  105-74, 2 -5 . 17680:

P O K Ó J
po łnokom f o rlo  w y , f ro n to ­
w y , s ło n eczn y , ’ k a to lik o m , 
n a  s tan o w isk u . O chronek  
N r. 4 A , m . 1. 17682:

T R Z Y P O K O JO W E
pelnokom  fo rtow e słonecz­
no m ie szk a n ie  z a ra z  do 
w y u a ję c ia . M ate jk i osiem  

17656:

P  O  K  ó J
u m e b lo w an y , la d u y , nie- 
k rę p u ją c y  w p a r te rz e  z a ­
m ożnym  w y n a jm ę , u lic a  
Z a m o jsk ie g o  4. — 17661:

P O K Ó J
k la tk o w y , w y z n an ie  obo­
ję tn e , A k ad em ick a  14, — 
p a r te r ,  W alaszek , te le fon  

17663

TR Z Y  P U K O JE , 
fro n to w e , s łoneczne, kom  
fo rto w e, k u c h n ia , k r ó l i ­
kom. K opcow a 4, I I  p.

17327—6693
I )  W  I  E

g a rs o n ie ry  2 pokojow e — 
ła z ie n k ą , k u ch en k am i ga- 
zow am j, o g rz e w an ie m  cen 
tra ln e m  2a ra z  do w y n a ­
jęc ia  R ozw adow skiego  57.

17455-6739

Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y

HAYA PUDER
DLA N IE M O W L Ą T  i DZIFCI 

T / łK C i W R Ó Ż O W Y M  O P A K O W A N IU  
Z  O C H R OriWYM Z N A K IEM W O D N Y M 

„ r l A Y A “ m y d ł o ,  o l i w a  i k r e m .
D o  n a b y c i a  w a p t e k a c h  i d r o g e r i a c h .

W yrdo  i sk ład : iicm
Apteka S. HM> A L w ó w , Kołłątaja 12

P O K Ó J
n y ż a , k u c h n ia , um eM Jw a- 
tifi ilo w y n u jfc ia .  K o rd ec ­
k iego  33. N a rc ia rn i-  — 

i x 17667:

P O K Ó J
k u c h n ia ,  s ło n eczn e , pe łno  
ko m fo rto w e, A b ra h a m o - 
w iezów  boczna K fldoek iej 
te le fo n  253—23. s ie d e m n a ­
s ta  — d z ie w ię tn a s ta .

17668—6774

DO W Y N A JĘ C IA
od 1— go m a ja  m ie szk a n ie  
3 po k o jo w e , s łoneczne  — 
k o m fo r t, e ta żó w k i. W ia ­
d o m o ść: G reck a  5, m iędzy 
3—5, u g o sp o d arza

17422-6730

DO W Y N A JĘ C IA
p o k ó j, k u c h n ia  i 2 p o k o ­
j e ,  k u c h n ia ,  p e łn y  k o m ­
fo r t .  J a n o w s k a  74. 17628:

~ p o k ó j ”
u m eb lo w an y , osobno w oj 
ś c ie  u rz ę d n ik o w i, k a to l i ­
kow i w y n a jm ę . Kaloc-za 
c z te ry , I  p. Od 3 -5 .  
t ' 17631

M IE S Z K A N IA
d w u pako jow o , k u c h n ią  — 
pelnokom  fo r to we, s ło n ecz ­
ne. M ączy ó sk ieg o  32, no­
w a re a ln o ść , do  w y n a ję ­
c ia . W a lle r s tc in , J a c k a  8, 
te le f . 118—49, m iędzy  15 18 

17232—6676

UL. T E A T Y S S K A  8,
z a ra z  do w y n a ję c ia :  a) 
f ro n t,  I I  p ią tro .  4 poko­
je , p rz ed p o k ó j, k u c h n ia , 
p ó łk o m fo r t; b) o f ic y n y , 
I  p ią tro .  3 p o k o je , kneh- 
n ia  bez k o m fo rtu . W ła ­
śc ic ie lk a  w skaże . —

17441 -6734
P O K Ó J

um eb lo w an y , k o m fo r t, — 
sy ste m  k o ry ta rz o w y , od
1. k w ie tn ia  do w y n a jęc ia . 
G łow ińsk iego  16. W iad o ­
m ość a  dozo rcy . —

17080-6638

M IE S Z K A N IE
3 p o ko jow e, k o m fo rto w e;
I I .  p ,  u l. K a loeza  11, do 
w y n a ję c ia  od 15 k w ie tn ia  
O g ląd ać  m ożna od 12—13.

3733*2—6701

P O K O J U
bez m ebli p rzy  in te l .  ro ­
d z in ie  szukam . L is ty  ood 
„A . S .” Adm . 17364—6710

M IE S Z K A N IE
cztero p o k o jo w e, k o m fo rt, 
s łoneczne , fro n to w e , w y ­
soki p a r te r .  R ey m o n ta  1. 
T olcf. 284—60. 17356 - 0708

N IE M C E W IC Z A  39,
p e ln o k o m fo rto w e  1 pokó j, 
k u ch n ia  i 2 p o k o je , k u ­
c h n ia . — D ozorca w skaże.

17520—6752

P O K O J U
n io u m cb lo w an eg o  — c a łe  
u trz y m a n ie ,  z p raw em  u- 
ży e ia  ła z ie n k i, p o szu k u je  
sam o tn y  e m e ry t.  L isty  do 
A dm in . pod „ In s p e k to r” .

17527—6755

5 P IĘ K  NYCH P O K O L
d la  d u ż e j ro d z in y , u lic a  
Peow iaków  (K a d e ck a ) 4.

17401

P O K Ó J
u m e b lo w a n y , ś w ia tło , oso 
bne w e jśc ie , zd row a  dz ie l 
ni ca ta n io  do w y n a ję c ia ;  
J a ło w ie c  sześć, m. dw a.

17522

s z u k a m
4 pokojow ego  m ie szk a n ia , 
I  p .. p e łn o k o m fo rto w eg o . 
s łonecznego . L is ty  A dm in 
„ l ' rzęd  n i k pa fist wow v **.

1754*2

■ i 4 , O B U W k  B Z C E a ą c e  - l Ł i  ■- L

M S a K t *
'■ . ' S Y K S T U S * A  » •#. •' ' • !m

1673

D W A  P O K O JE , r
k u c h n ia , 1 p o k ó j, k u c h - 1 
u ia , łaz ien k a , ta n io  zaraz  
do  w y n a ję c ia .  G rochow ­
sk a  55, W iad o m o ść : L e ­
w ick i, P o rc e la n a , p lac  
M ariac k i. 17546—6762

P O K Ó J
dw uosobow y, k o m fo rto w y  
w y k w in tn e  u trz y m a n ie  — 
ty lk o  zam ożnym  do w y ­
n a ję c ia . L is to p a d a  54. — 
m. siedem . 17591

P O K Ó J
k o m fo rto w y  — (częściow y 
u trz y m a n ie )  od z a ra z  do 
w y n a ję c ia .  T e lef. 108—14, 
Z am o jsk ie g o  8. 17592:

80 M IE S IĘ C Z N IE
z u trz y m a n ie m  pokoik  — 
u m eb lo w an y , A sn y k a  1 — 
m ie s zk a n ie  30. 17G05:

K L A T K O W Y
fro n to w y , sło n eczn y  po­
kój u m eb lo w an y , u t r z y ­
m an ie , bez, w y n a jm ę  — 
p a n i lu b  p a n u  na  s ta n o ­
w isk u . T e a ty ń s b a  83. — 
m . s iedem . 17606

D L A
p a n a  n a  s tan o w isk u  u m e ­
b lo w an y  f ro n to w y  p o k ó j, 
w e jśc ie  k la tk o w e , w y n a j­
m ie  g o sp o d y n i, H o fm an a  
Nr. 11. — 17608:

a G U B Y
UN IEW A ŻN IA M

św iad ec tw o  szko ły  do k ­
s z ta łc a ją c e j  N r. 2, na na- 
nazw isk o  S y lw e s tra  S ta ­
n is ła w a . 17442—6735

U N IE W A Ż N IA M
Z gubioną k s iążeczkę  w o j­
sk o w ą  L e lz o r C im cn t, u r . 
1908 w L e ż a jsk u , P- K« 
U. Ł a ń c u t. 1878

K upM ^przetiaż
K A M IE N IC A

d w u p ię tro w a  now a, p e łn e  
k o m fo rto w a , b lisk o  śród  
m ieśc ia . D ochód 6.200. — 
B an k  G o sp o d ars tw a  24.00J 
d o p ła ta  43 000. K A M IE N I­
CA je d n o p ię tro w a , n ow a, 
k o m fo rto w a , o g ró d , b li­
sko  tra m w a ju . — Dochód 
3.600, B ank  6.000. d o p ła ta  
32.000. R EA LN O ŚĆ  p ią tro -  
w a , now a , s ied m io u b ik a- 
c y ju a , p ó łk o iu fo rto w a , — 
og ró d , dochodow a, b lisko  
tra m w a ju ,  g o tó w k ą  12.500 
sp rz ed a  „K O N T R A K T ” — 
B a to re g o  c z te ry . 17624

P O K Ó J
d la  dw óch osób. starsze* 
iro  na na  z u trz y m a n ie m , 
lu b  bez. M ączy ń sk icg o  35, 
ni. 10 . 17580

T R Z Y — C ZT ER Y  
p o k o je , k n m fo r t, do w y n a  
ję c ia , w il la ,  og ró d . W ia ­
dom ość: G ipsow a 12. p a r ­
t e r  1914

P O S Z U K U JE  
p o k o ju , nyży. k u ch n i lub  
2—p o k o jo w eg o  m ie s z k a n ia  
L is ty  n r*d „Rządowifi**.”  — 
do A d m in . 17569—6764

K O M FO RT O W Y
p o k ó j d w uosobow y  z u 
t rz y m a n ie m  od z a ra z  u l. 
P iłsu d s k ie g o  11, G ó ra lk a .

17636:

D W A  P O K O JE ,
p rz ed p o k ó j, k u c h n ia , gaz. 
e le k try k a , słoneczne , u l. 
J a b ło n o w s k ic h  3*2. m ie ­
szk an ie  p ięć , 17611:

P O K Ó J
k o m fo rto w y , u rz ęd n ik o m  
ta n ie j ;  p ie rw szo rzęd n e  u- 
trz y m a n ie , G ło w iń sk ieg o  
N r. 27, I I  p ., m ieszk . 10 

17654:

DO W Y N A JĘ C IA
od 1. IV , 4 p o k o je  zpn., 
k o m fo r t, p a r te r .  D ługosza 
N r. 18. — 17655—6771

O S O B A
in te lig e n tn a  — p o szu k u je  
s ta n c ję  w po b liżu  m ia s ta  
od z a raz . P odać  w a ru n k i 
L is ty  „ U rz ę d n ic z k a ” do 
W ieku . 17637:

P O K Ó J
k o m fo r to w y , s ta ły m , p rz y  
je z d n y m  G ło w iń sk ieg o  18, 
m. d w a. 37639:

Antykwariat
M E N S C  II 

und  E rd e . 10 tom ów  wspn 
n ia lc  o p ra w n v c h  sp rz ed a  
ta n io  „M ól K s iążk o w y 4’ 
B a to re g o  sześć. 1766G:

P IA N IN O
w ied eń sk ie  „ P ro k s z ”  z n a ­
k o m ite  ja k  now e, go tó w ­
k a  o k a z y jn ie  sp rz ed a  —1 
M arec k i, B a to reg o  7. — 

17629

U M Y W A L N IĘ
le k a rsk ą , T A P C Z A N  k u ­
p ię  o k a z y jn ie . L is ty  pod 
.jU m y w alnia*’ A d m in : 

37632:

F O R T E P IA N ,
p ia n in o  k rzy żo w e  s p rz e ­
d a m , dogodne  w a ru n k i. 
R a jk o w sk i, P ie k a rs k a  16.

17633:

K U P I Ę
dom ek. 3 u b ik a c j i ,  o g ró ­
dek. A d res, cena A d m in : 
W ieku  „ N ie d a le k o ’.

.C 17G19:

B RZU CH O  W IC E .
W illa  p e n s jo n a t 13 u b ik a  
ey.i, p a rc e la  400 sążn i, — 
ro c z n y  dochód  1.800, w ol­
n e  la ta ,  w k ład  6.500. — 
b a n k  5.500 — sp rz ed a  —* 
S c h w a rz , B rzu ch o w ice  —* 
Ł ączk i. 17675

B R Z U C H O W IC E ,
n ie b y w a ła  o k a z ja , n a p rz e  
c iw  s ta c j i  h o te l, p e n s jo ­
n a t m u ro w a n y , n iew y k eń  
czony , 30 n b ik a c y j za 60 
p ro cen t te c h n ic z n e j w a r ­
tości s p rz ed a : S ta n is ła w
K uc, B rzu ch o w ice . 17677

P D m O C  L E K A R S K A
S  □ e c j a I f s i a c n a ro b  d rd g  m o c z o w y c h  i urener

Dr. I. L5vu enliech ^ “"r'.5: : * )
telef. 248-U. ordynuje od 8—9 i 3—6 itr>7

S rE C . CHOR. SKÓRY, W EN ERY C-H Y CH  I KOSMI T Y ^ l

Dr. F I S C H E R I
KILIŃSKIEGO S, (nar**. K aw iarni W ied.) Teł. 251-61.
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TELEF. BIURA 296-30. TELEF. NOCNY 295-21.

W. SKAEMA
Lwów, pl. E sernarayńsk i I. 2

(ptzed kościołem OO. Bernardynów)
O RZĄ D ZA  P O G R ZE B Y  1152

od najskrom niejszych do najw ystaw niejszych — 
ekshumacje i przewozy zwłok własnym auto- 
karaw m iem  —  PO  C EN A C H  N A JN IŻ S Z Y C H .

Załatw ia wszelkie formalności pogrzebowe. 
Obsługa fachowa, — solidna i pełna pietyzmu. 
Dla P . T. Urzędników i Em erytów  ulgi w spłatach.

O G Ł O S Z E N IE  O L ICYTACJI.
D n :a  4 k w i e t n i a  1 9 3 9  o g o d z in ie  1 1 - te j  w  

e k s p e d y c j i  t o w a r o w e j  s t a c j i  L w ó w -P o d z a m c z e  
o d b ę d z ie  si : l i c y t a c j a  5 .0 0 0  k g .  s k ó r y  w y p r a w io ­
n e j  o r a z  9 2 0  k g .  n o ż e  d o  s ie c z K a m i .  —  T o w a r  
m o ż n a  o g lą d a ć  g o d z in ę  p r z e d  l i c y t a c j ą .
17623 R u s ie w ic z ,  k i e r o w n ik  e k s p e d y c j i  t o w a r .

1*0 pedpisan-u układu niimie&RS'stowachłego.

Zdjęcie powyższe przedstaw ia mome t podpisan ia przez m inistra spraw  zagra­
ni be h y t h  Rze-zy N iem ieckiej von  R ibbeniropa i w iceprem iera rządu słow ackie­
go profesora Tukę specjalnego układu niem iecko - słowackiego, regulującego 
formę opieki Rzeszy N iem ieckiej nad  państw em  słowackim. Na lewo obok Wice­
prem iera Tuki stoi m inister spraw  zagranicznych Słowacji Durczański.

k u p i ę  s a m o c h ó d
4—ro  d rzw io w y  a e r o d y n a ­
m iczn y . L is ty  7, p o d a ­
n iem  p rz e je c h a n y c h  k ilo ­
m e tró w , s ta n u ,  e o n y  o raz  
cza su  i m ie js ca  o g lą d a n ia  
pod ..A e ro d y n a m ic zn y ” — 
do W ieku . 17672:

I‘ I  Ę  K N E
p a rc e le  b u d o w lan e  p rz y  
u l. J a n o w s k ie j  o ra z  Z ie­
lo n e j sp rz e d a je  L w ow skio 
Tow . A kc. B ro w aró w , u l. 
K le p a ro w a k a  18, le i. 298-80 

17676

UW A G A ! — R E S Z T K I
m a te r ia łó w  b ie lsk ich  na 
u b ra n ia ,  k o s tiu m y , s u k ­
n ie , b a rd z o  ta n io  S k ład  
re s z te k  H e n ry k  B ocian , 
L eg ionów  41, I  p ię tro .

17678

S Z A F A
k o m b in o w a n a , tap cza n  do 
s p r z e d a n ia ; o rzech  k a u ­
k a sk i. K u rk o w a  11 A , — 
podw órze , n a  lewo.

17683-6779

G Ó R S K I
byle tu czo n y  lia  u b ó j — 
s te re ł iz o w a n y , ta n io  do  
sp rz e d a n ia .  W iad o m o ść  — 
Z am ojsk iego  14, le i.  226 01 

17646:

M A SZ Y N Ę
do p is a n ia  sp rz ed a n i za 
50 z ło ty ch . G ło w iń sk ieg o  
N r. 16, m. osiom .

.17659—6772

S P R Z E D A M
dw a dom y so lid n ie  b u d o ­
w an e , p o dp iw n iczone. •— 
W iadom ość  J a g ie ls k i  M a­
r ia n ,  /d iu n a  W oda R u d n o  
N r. 406. — 16881—6582

M A R K O W E
z e g a rk i ,  j a k :  „O m eg a”  — 
,.D o x a”  — „ L o n g in e s ” — 
„ S c h a fh n u se n ” iłp . K a p ra  
w ia  n a j le p ie j  G u tte rn ia n , 
S y k s tu s k a  c z te rn a ś c ie  — 
g d y ż  m a na sk ład z ie  o ry  
g in a ln e  części z eg a rk a .

17055

MOTOCYKLE,
m o lo c y k le tk i T W N  ś w ia ­
to w e j s ław y , n a jn o w sze  
m o d e le , po leca  G e n e ra ln a  
R e p re z e n ta c ja  M in h a lsk l, 
Lw ów , F r e d r y  7. Na p ro ­
s p e k t z a łąc z y ć  znaczek .

17409-6725

DO S P R Z E D A N IA
sklop  g a la n te ry jn e*  — p a ­
p ie ro w y  z t r a f i k ą  w m ie ­
śc ie  p o w ia to w y m  ja k o  je ­
d y n y  k a to lic k i z pow odu  
w y ja zd u . L is ty  A d m in is t 
pod „4.000 P ” . 1909.

Kk&HltyM

ty u d n y S

1 KOLOŃtkTF.

WfP/fTKIC-l MABEK-.l 
-vvfzvJTKiE ł&WDgy/;

1114

SA M O CH O D Y
iia in o w sze  < k a z y jn ie  I n ł .  
B ra u n , te le fo n  274—93. — 
L is ty  K o ch an o w sk ie g o  11 

16587

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y
s k le p  k o lo id a ln o  — spo ­
żyw czy , o d s tą p ię . L isty ' 
„W y b o ro w y  p u n k t” A dm  

17236 -6677

K U P I Ę
re a ln o ść  m a łą  w  d z ie ln i­
c y  G ró d eck ie j z  d łu g iem  
d łu g o to rm in o w em . L is ty  
pod „G o tó w k a  10.000 z ł.’4 
do A d m in : 17323

S IE N K IE W IC Z A
k o m p le t — os iem d zies ią t- 
.leden tom ów , s to  z ło ty ch . 
K la p p e r . K s ię g a rn ia ,  ul. 
B a to re g o  30- 17261:

N A  J  K O R Z Y S T N IE J !!! 
S P R Z E D A JE M Y !!! K U ­
P U JE M Y !!! M eble , d y ­
w a n y , a n ty k i ,  o b ra z y  — 
p o rc e la n ę  — k ry s z ta ły ,  — 
b ro n zy  itp . „O k az je  M e­
b lo w e”  P a saż  H a u sm  a na  
s iedem . T e le fo n  228—58. 

v .„......................- 17152

T A P C Z A N Y  
A U TO M A TY C ZN E, now o­
czesne w k ła d y  s p rę ż y n o ­
w e, n a j ta n ie j  we f irm ie  
„A spiral** Lw ów , K ra s ic ­
k ich  dz iew ięć , te ł .  232—17.

16947

SAM OCHÓD
cię ża ro w y  • 2 to n y  n a  no ­
w y ch  g u m a c h  C h e v ro le t 
4 cyl- sp rzed am  Na B a jk i 
N r. 31* p o r t ie r ,  te le fo n  
N r. 216-79. 17447-6736

.  S K L E P
spożyw czy  z w y ro b io n e  
k lie n te lą ,  ta n io  o d s tąp ię . 
L is ty  „ C e n tru m ” A d m in : 

17371-6713

S T A R E
p rz e d m io ty , m w e t  z ło te , 
p rz e sz k a d z a ją  w dom u — 
sp rz e d a j G u tte rm a n o w i — 
S y k s tu s k a  c z te rn a ś c ie  — 
k tó ry  p lac l w ięce j n iż  
k a żd y . 17053

M E B L E sypialnie, jadalnie, pokoje koinbin., tap ­
czany, fotele knnad., kuchnie oraz meble 

skromne poleca 
WYTWÓRNIA i MAGAZYN M EBLI FR. ZIELIŃSKIEGO 

Lwów, K ołłą ta ja  8. — Telefon 228-10. 17373

P A S Y
p ie rw szo rzę d n a  — G azę — 
G u r ty , M ły ń sk ie  M aszyny  
T u rb in y , M o to ry  „Pilni**, 
Lw ów , B a to reg o  c z te ry .

1760 L

S A L O N
m a h o n io w y . J a d a ln ia  n o ­
w oczesna. S z a fa  t r ó jd z ie l­
n a , T a p c z a n y , S to l ik  — 
w sz y s tk o  o rzech  k a u k a s k i 
s p rz ed a m  p ry w a tn y m . — 
B iu ro  d z ienn ików , Cho- 
rą ż cz y z n y  7. — 17571

27-P O K O J O W A  W IL L A
w N iemi row ie  — Z d ro ju  
do  s p r z e d a n ia  lu b  w y ­
d z ie rż a w ie n ia '  W iadom ość  
S to  w. „ G w i a z d a ” , Lwów, 
F r a n c i s z k a ń s k a  s iedem .

17531-0757

D R E W N I A N E
śc la o k i d z ia ło w e  (oszklo  
ne) u ż y w an e , d rz w i, ra  
rny o k ien n e  do s p rz e d a ­
n ia . W ia d o m o ść : S oknła
c z te ry ,  a p o r t ie r a .  9090

D I Ł O K
M lk u lic zy n , m a ły  p e n s jo ­
n a t  w y d z ie rżaw ię  z kom ­
p le tn y m  u rz ą d ze n ie m . — 
W illa  pod „ G ru sz ą ’* —* 
S ehónow a . 1910

S P R  Z E D A M
sk le p  spożyw czy  lu b  o k a ­
z y jn ie  sam o  u rz ą d z e n ie ;  
u l. M ączy ń sk ieg o  c z te r y ;  
(d aw n a  M u ra rsk a ) . 17645:

M A J Ą T E K
ro ln o  — le śn y  około  75 
m orgów , dw ór, b u d y n k i,  
obok B tacji, M ało p o lsk a  
W sc h o d n ia , za 30.000 do 
s r r z e d a n ia .  S te in b e rg  — 
S ta n is ła w ó w , G ille ra  4. ~  

, ,J 8 24

W YPOŻYCZALNIA J
k siążek , is tn ie ją c a  p ięć  
la t ,  do  s p rz e d a n ia  z a  1500 
zł. L is ty  do A d m in : pod 
„D o b re  m ie jsce  21” , 17587

K O N S E R W A T O R
na lody  ta n io  do sp rzoda- 
n ia . „ P szc z ó łk a ” R y n ek  
N r. 27. — 17589:

P A R C E L E
c e n tru m  R zeszow a 22X45*. 
c en a  28 000 sp rz ed a  Lw ów  
S u p iń sk ie g o  16, D rozd.

17390—6768

d a m s k i
sa lo n  f r y z je rs k i  s p rz ed a m  
lu b  w y d z ie rża w ię . L is ty  
„S p rzedam *’ do  W iek u .

17597:

MA S Z Y N Y :
p iszące , liczące , p o w ie la ­
cze, a d re s a rk i .  N ow e — 
u ż y w an e . B u n d a . R o m a . 
now icza  dz iew ięć . 14890

D O
k r a ja n ia  p a p ie ru  m aszy ­
nę  „K rause** 82 sze r. m o­
to ro w ą , sp rzed a  d r u k a r ­
n ia . Z y b lik iew icz a  18. — 

17614:

B R Y L A N T Y ,
d ia m e n ty , b iż u te r ię , s re ­
b ro , k u p u je  p ła c i n a jw ię ­
c e j W an d e r, S z a jn o c h y  
jed en . 17556:

L  A M P  Y 
E L E K T R Y C Z N E  — S P E - 
C JA L N E  do fo r te p ia n ó w
ja k o te ż  d la  ry so w n ik ó w ; 
„ L m " ,  A k a d em ick a  15.

17642

M O T O C Y K L  T W N
200 m odel 1938. o k a z y jn ie  
sp rz e d a  M ich a lsk i, Lwów 
F r e d r y  7. — 17649:

B Y P i
Z L O a /czca

M0T 0P I R Y N A

Firanki, kapy, narzuty,
■ J  F R A N K c L i L I E D r R  H i
Lw ó w . L egio nó w  25  w podwórzu, tek 286- 38.

9 1488

j e d w a b n e ,  s u k ie n n e  I b ie l i -  
,    ź n la n e  o r a z  rę c z n ik i  I o b r u ­
sy p o  n a jta ń s z y c h  c e n a c h  p o le ca

Resztki bławafne
sy p o  n a jt a ń s z y — - ---------------  ,-------------

Cyka Schwarzwald T e  i e to  n 212-03. —1 1671

W IN O R O Ś L E
1.000 sz tu k  350 z ło ty ch  — 
m o re le  100 sz tu k  140 zło ­
ty c h . W y sy ła  K rz e m iń sk i 
Z a leszczy k i, 1968

m
M A N IG U R Z Y S T K A

a o n d u la c ją  że lazk o w ą  — 
p o szu k u je  posady  od z a ­
ra z . Z g łoszen ia  k ie ro w a ć : 
K s ię g a rn ia  E g io r t  M ości­
sk a . 1904

R Y B a  K
.„ Ic h tjo lo g ’* z n a k o m ity  ho 
dow ca K a rp i p rz y jm ie  po 
sadę  k ie ro w n ik a . O fe r ty :  
P o cz ta  B ąk o w a , „ E m e r y t ’ 

1911

„ J  A N I N A * ’
3— go M aja  p ięć , w y k o ­
n u je  M a n ic u re ;  P e d ic u re  
1 zł. 171S1—6667

D Z I E R Ż A W Ę
re n to w n ą  m n ie jszeg o  m a ­
ją tk u  z d o b ry m i z ab u d o ­
w a n ia m i, b lisk o  m ia s ta  i 
s ta c j i  k o le jo w e j, p rz y  tom  
o b e jm e  n a d zó r te c h n ic z ­
n y  g o sp o d arczy  n ad  la ­
sem , p o szu k u ję  zaraz.- L i­
s ty  pod „ L e śn ik  45” do 
A d m in : 17274—6684

DO K IN A
w C opie  sp ó ln ik  (cz k a ) — 
z g o tó w k ą  10 ty ś .  p o trz e ­
bny . T y lko  zdecy d o w an a  
zg łoszen ia  lis to w n e  M aria  
8 cb w ab , Lw ów , T o k arzew  
sk ieg o  101, d a w n ie j G ró­
d eck a  81. 17367—6712

„O K T A W ! A” 
Z drow ie  11, — w y k o n u je  
s u k n ie , p ła szcze , k o s t iu ­
m y  o ra z  g a rd e ro b ę  d z ie ­
c in n ą . 16311

M ĘZCZYZNIU!
Mój system  daje  pełnię  
*11 m ęskich  I en erg ię  na_ 
w et w w ieku starszym  — 
Z głoszenia  pod „Energia*  
K ra k ó w , S k r y tk a  240. — 

1135

K T O
w staw i dźw iękow y a p a r a t  
to  w y d z ie rża w ią  K in o  z 
k o n c es ją . O fe r ty  „W iek  
N ow y” „ S p ó łk a  P*‘. 1912

W S P Ó L N IK  
m a ją c y  k a p i ta ł  5—10 t y ­
s ięcy  do in tr a tn e g o  p rzed  
s ię b io rs tw a  h a n d lo w eg o  — 
p o szu k iw an y . L is ty  Ad m:  
sub  „ C h rz e ś c i ja n in ”  17399

A K IIS Z E R K A  
S ta s ió w  p rz y jm u je  P an ie  
S am o tn a , S z e p ty c k ich  25;

15097

C H C E S Z
sie  odzw yczaić  p a le n ia  
n a ty c h m ia s t  — zas to su j 
m o ją  m etodę, p o d a j d a tę  
u ro d ze n ia . — A d re so w a ć : 
W o m o u th , K ra k ó w , S t r a ­
szew sk ieg o  25. 1555

D A R U J Ę
d w u le tn ią  d z iew c zy n k ę  — 
L is ty  pod „ T e re n ia ” do 
A dm . W ieku . 17596:

L O K A L
nocny  ro z ry w k o w y  do ­
b rze  p ro s p e ru ją c y  z  po ­
w odu  e h o ro b y  w części 
(50 p ro c .)  e w e n tu a ln ie  w 
ca ło śc i do sp rz e d a n ia .  —» 
L is ty  pod „ B a r ” A d m in I  
M iek n . 37612:

B R O N C H IT  —
c h o ro b a  d ż d ży s ty c h  d n i. 
D a n u to ! —- R aw sk i p rz y ­
nosi u lgę , łagodzi a ta k i  
k asz lu . S k ład  g łó w n y  —i 
A n te k a  m a g is tr a  J ó z e fa  
I ła w sk ieg o , W arsz a w a . -h  
M a r ia ń s k a  12. 1309:

Z A P O W IE D Ź .
P o d a je  się  do  o g ó ln e j 
w iad o m o śc i, że 1. B o le ­
s ław  T y m o teu sz  T o łaezy ń - 
ski, u rz ę d n ik  p ań stw o w y , 
z a m ie s z k a ły  w G dyni, u l. 
K a p i ta ń s k a  12, p rz e d te m  
L w ow ie, syn  fu n k c jo n a ­
r iu s z a  m ie jsk ieg o , J a k u ­
ba i J u l i i  t. Stelmachów* 
T o lae z y ń sk ie h . z am ieszk a  
ły ch  Lw ow ie. 2. E u g e n ia  
E lu ż b ic ta  R o sto ck a , u rz ę ­
d n icz k a  p ry w a tn a ,  z am ie ­
s z k a ła  w G d y n i, I to t te r -  
d a m sk a  9, c ó rk a  fu n k c jo ­
n a r iu s z a  m ie jsk ieg o . A n ­
to n ie g o  i T e re sy  z Wał«?- 
g a  R o sto c k icb , z a m ie sz k a  
ły c h  w e L w ow ie — ch cą  
zaw rzeć  zw iązek  m a łż eń ­
sk i. O bw ieszczen ie  z apo ­
w iedzi n a s tą p ić  w in n o  w 
G dyn i i L w ow ie — p rzez  
czaso p ism o  „ W iek  N o w y ” 
G d y n ia , d n ia  25. m a rc a  
1939 r .  — U rz ę d n ik  s ta n u  
c y w iln e g o : R e ln h a rd .

17586

1 ZŁOTY,
p rz e ra b ia  k a p e lu sz e  d a m ­
sk ie . m ęsk ie , K o p e rn ik a  
n r .  26. podw órze. 17653:

S T R O JE N IA ,
n a p ra w y  fo r tep ian ó w  — 
n a j ta n ie j  S m u tn y , RupiA . 
sk ieg o  t r z y .  T el. 216—98.

17643

O STRZEG A
się p rzed  n a b y c iem  bez 
u p rz e d n i ego  p o ro z u m ien ia  
w ek sli z ao p a trzo n y c h  pod 
p isa m i A n d rz e ja  i A po­
lo n ii Bod na ró w  y ily ż  pod­
p is y  są  s fa łszo w an e . 1969:

G Ł O S Z E Ń
OGŁOSZENIA SZPALTOW E W  TEKŚCIE’

Za 1 min. wys. (69 mm. szer.) na 1 stron ie  . . .
„ 1 mm wys. (69 mm szer.) na 2 i 3 stion ie  . .
„ 1 mm. wys. (69 mm. szer.) na dalszycn stronach 

OGŁOSZENIA SZPALTOW E PO TEKŚCIE.
Za 1 mm. wys. (34 mm. szer.) w ogłoszeniach zwy­

czajnych .......................................................

zł. 1.— 
„ 0 80 
„ 0.70

0.18

OGŁOSZENIA DROBNE:
Za jedno słowo: kupno, sprzed, rozm aite, lokale,

zguby, zdrojow iska . . . . zł. 0.08 
„ „ „ m atrym onialne, korespond p ry ­

w atne    f.~„ 0.2u
„ 'Jfu » posad  poszukują ..........................., 0  04

Pierwsze słowo i słowa drukowane tłustym  drukiem  
liczymy podwójnie.

OGŁOSZENIA STRONICOWE:

za całą stronę pierw szą pod nagłówkiem  . .
za jedną całą stronę w  te k ś c ie .........................
za jedną stronę w  ogłoszeniach po tekście . 
za  f z  s tro n y  w  ogłoszeniach po teKścit . . 
za  V* stronv  w  ogłoszeniach po tekście . .

zł. 1.100.—
950.—

II 470.—
f , 250.—

t! 135.—
U U/A G I Ogłoszenia drobne przyjm ujem y ty 1 kn za got ty.ko. — Drobne oproszenia moptą być drukow ane tylko czarni, fa rb ą . — Zastrzeżeń m iejsca dla ..nroonych** osrłoszeń n ie przyjm ujem y. — Przydział ogłoszei do od, v a n i - r  ru-

bryk zależny je st tylko od A dm inistracji, — Za druk czerwony dolicza mę 190% za każdy następny kolor 50%. — Ogłoszenia w num erach z d a tą  niedzielną kosztują o 50% drożej. — Za ogłoszenia w m iejscu zastrzeżo-
O fiO L N E *  liyin doliczamy 25%. — A dm inistracja  nie p rzyjm uje  odpowiedzialności za term in  ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie m atryc i klisz. — Omyłki, k tóre  zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, n ie upow ażniają do

* żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują A dm inistracji do bezpłatnego pow tórzenia ogłoszenia. — U zasadnione reklam acje będą uwzględniane, o ile zostaną wniesione do 8-miu dni od daty  ukazania Bię ogłoszenia.

W ydaw ca: S. A . „Prasa N ow a" Lwów — ul. Sokoła 1. 4. R e d a k io i :  B ro n is ła w  L a s k o w n ic k i. Odbito: w Zakł. wydawn. i orai. S. A. „Prasa Nowa" -■ Lwów -  Sokoła 4.


